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W miejscu . , ................................
Na jprowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
Do Włoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i in r., ih krajów 
Pojedynczy nnmer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową 1 0  c t . : — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego nl. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m ie s ią c .
List" 7. pieniądzm i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

tonrane nie podlegają opłacie pocztowej. — JAstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  ,ia d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Redaltcyl i A dm in istrac ji: U lica  A w. Jana  Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr.  41.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscową: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
wą : Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J. Uopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Hande' St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Zam iejscową prenum eratę 1 ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarno ne Józef Pisz. — W Przem y­
śla Heszeles. — W Ju r>  J a w ią  Krzyżanowski. — W W ita n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryzn  Societe Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e directeur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza arobnen pi' 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eent. — N adesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia  po 15 et. od wiersza. — Głosy pu ­
bliczne po 50 et. od wiersza. — Załączn ik i do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ot. od 100 egzn 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przes^zem pocztowym

K ra k ó w , 16 maja.
Z kandydatu rą  m inistra R ittnera na posła do 

Sejmu z m iasta Tarnopola bezwarunkowo zgo­
dzić się nic możemy. Powtórzyliśm y już wczo­
raj poważne i przedmiotowe powody, ja k ie  
przytoczono w nadesłanej nam odezwie nieza­
w isłych wyborców. Zgadzam y się z nimi najzu­
pełniej. Musimy jednak podnieść jeden  z na jw a­
żniejszych motywów, k tóre  nie pozwalają w tej 
w łaśnie chwili obdarzać m andatem  do Sejmu 
m inistra, a w szczególności m inistra R ittnera.

W yborcy tarnopolscy powinni pam iętać, że 
dopiero co Izba poselska uchw aliła projekt re­
formy wyborczej, k tóry  Izba panów załatw i 
prawdopodobnie w ciągu przyszłego tygodnia. 
Nowe ustaw y krzyw dzą w wysokim stopniu 
Galicyę. Ja k  podnosiliśmy niejednokrotnie liczba, 
m andatów  galicyjskich w kury i piątej nie od­
powiada wcale interesom  naszego kraju. Przy 
jej oznaczeniu popełniono niesprawiedliwość, bo 
nie przyznano nam takiej liczby m andatów , ja ­
k a  nam się należy w stosunku do ludności. Nie 
mniej podział k ra ju  na okręgi wyborcze grozi 
nam, że ludność polska nie otrzym a tylu man­
datów , ile je j się słusznie należy, i milion Pola­
ków pogrzebano w okręgach wschodnich, od­
bierając im możność wywarcia wpływ u na w y­
nik  glosowania.

W chwili, w której m inisterstwo nietylko ob­
m yśliło tak  bardzo dla kraju  naszego niekorzy­
stną ustawę, ale dołożyło wszelkich starań, aby 
ustaw ę tę przeprow adzić, nie powinien żaden z 
m inistrów naw et m arzyć o pozyskaniu m andatu 
do naszego Sejmu, a jeśli on się pokusi, powi­
nien spotkać się ze stanowczym oporem w ybor­
ców. N a stanowczą i dotkliw ą klęskę zasługują 
zaś m inistrowie Polacy. Oni mieli przedewszyst- 
kiem  obowiązek czuwać nietylko nad tern, aby 
nie pokrzywdzono Galicyi w nowej ustawie, 
ale, aby w niej napraw iono aaw ne krzyw dy. 
Jeżeli nietylko nie w yrów nali niespraw iedliw e­
go rozdziału dotychczasowych m andatów, ale 
naw et n«wą w yrządzili krzyw dę przy rozdziale 
m andatów z kuryi piątej, to nietylko nie mają 
praw a liczyć na wdzięczność rodaków, ale po­
w inni się obawiać ich niezadowolenia.

P . R ittner je s t autorem ustaw  wyborczych, 
a więc on przedew szystkiem  odpowiada za 
krzyw dę, w yrządzoną Galicyi. Co więcej, gdy 
posłowie polscy w ystąpili w komisyi z wnio­
skiem  o pomnożenie galicyjskich m andatów, nie 
kto inny w ystąpił imieniem rządu przeciw  temu 
wnioskowi, tylko w łaśnie dr. R ittner. Tej roli 
podjął on się, pomimo, że jest m inistrem  dla Ga- 
lieyi, a więc ma szczególny obowiązek strzedz 
jej interesów . Gdyby nic więcej nie można za­
rzucić kandydaturze p. R ittnera, to jedno w y­
starcza, aby uczynić ją  niemożebną. Jak to , więc 
zaufaniem swojem m ają wyborcy darzyć tego, kto, 
pow ołany na stanowisko opiekuna naszego kraju  
w Radzie korony, nietylko nie zdobywa dla nas 
tego, co nam się słusznie należy, nietylko nie 
broni naszych interesów, ale naw et w ystępuje 
przeciw wnioskom naszych posłów, zm ierzają­
cym do wym ierzenia nam spraw iedliw ości ?

Zaiste już  sama myśl, aby miasto Tarnopul 
w ybrało do Sejmu m inistra Rittnera-, zaw iera 
w sobie n iezw ykłą niekonsekw encyę. W ybór 
jego  byłby natom iast dowodem tak  w ielkiej

niedojrzałości politycznej, że rum ienić m usia­
łoby się całe społeczeństwo za tych, którzy by 
głosam i swemi poparli kandydaturę autora i 
obrońcy nowych ustaw wyborczych. Niekonse 
kw encyą jest myśleć o powierzeniu m andatu, a 
więc troski o dobro gkraju, temu, kto w sta­
nowczej chwili zawiódł oczekiw ania i nie ziścił 
pokładanych w nim nadziei. N iedojrzałości po­
litycznej dowodziłby zaś w y b ó r , bo nietylko 
posłowie, nietylko ministrowie, ale i wyborcy 
powinni bronić praw  i interesów kraju . N ie­
tylko mężowie stanu, ale i wyborcy pow inni 
obowiązki obyw atelskie spełniać z rozwagą i 
pam iętać o tern, jak ie  znaczenie ma ich wybór. 
W obecnej chwili w yniesienie p. R ittnera na 
godność poselską byłoby aprobatą krzyw dy, 
w yrządzonej Laszemu krajow i w reformie w y­
borczej, byłoby mameluckiem uchyleniem k a r­
ku przed wolą rządu, k tóra  nas krzyw dzi. Z te­
go poddania się w ypłynęłaby  natom iast ta na­
turalna konsekw eneya, że nie liczonoby się już 
nigdy ani z interesam i k raju , ani z jego opi­
nią. K ażdy rząd w każdej chwili rachow ałby 
zawsze na naszą powolność, choćby szło o cięż­
sze jeszcze krzyw dy, skoro zam iast potępienia 
rozdajem y m andaty w nagrodę za tak ie  ustawy, 
ja k  ułożone przez p. R ittnera ustaw y wybór 
cze. Nie liczyłoby się również z opinią k ra ju  i 
jego interesam i jeszcze bardziej Koło polskie, 
bo gdy wyborcy sami, i to wyborcy miejscy, 
w sposób tak  w yraźny godzą się z wolą rządu, 
to posłowie nie m ają najm niejszego powodu 
postępować inaczej, i na uspraw iedliw ienie swej 
niedołężnej polityki śmiało powołać się mogą 
na politykę rządową wyborców.

ta joM iw a „Nowej
Londyn, 12 maja.

(T ra n sm a l — bez Icońca. —  Opozycya i Rhodes.— 
Polityczna moralność mieszczaństwa anyielsJdcyo.—

Persya i Rosy a. —  Sm on. —  Czarnd listy).
Podczas, gdy praw ie cała  prasa angielska — 

z w yjątkiem  Times a —  w ystąp iła  z wezwaniem 
rządu, aby cofnął przyw ileje udzielone kom pa­
nii południowo - afrykańskiej, lub aby przynaj­
mniej oddal Cecil Rhodesa pod sąd za branie 
udziału w spiskach, w ym ierzonych przeciw 
ościennemu państw u, w ystąpił C h a m b e r l a i n  
w obronie tw órcy Rhodezyi i znalazł naw et 
usprawiedliw ienie dla uitkm derów, k tórzy przed 
kilku miesiącami wpadli w pułapkę krtlgerow- 
ską. Jedyne ustępstwo, jak ie  rząd uczynił p ra ­
sie, to obietnica komisyi parlam entarnej, k tóra 
ma zbadać związek, zachodzący między kom­
panią Rhodesa a nieudałym  najazdem  Jam esona 
na T ransvaal. W uchwale rządu widoczna jest 
z jednej strony chęć odwetu na Krligerze, k tó ­
ry  w zam ian za uwolnienie więźniów, skazanych 
za udział w rokoszu na karę  śmierci, chciał 
uzyskać od A nglii odsunięcie Rhodesa od poli­
tyk i afrykańskiej, —  z drugiej zaś strony u- 
chw ała rządu jest tymczasową, nie rozstrzyga­
jącą, ale raczej w yczekującą dalszego rozwoju 
w ypadków .

O odebraniu przyw ilejów  Chartered Company

na razie mowy naw et być nie może,— znaczyłoby 
tc bowiem tyle, co porzucić Rhodezyę; przejąć 
zaś adm inistracyę z rąk  kom panii, znaczyłoby 
tyle, co dążyć do podniesienia podatków. U su­
nięcie Rhodesa byłoby poważuem ustępstwem  dla 
żywiołu holendeiskiego i znacznie osłabiłoby 
w pływ  żywiołu angielskiego. N a taki krok zdo­
byłby się rząd angielski, gdyby mógł równo­
cześnie uzyskać w Transc&alu reformy konsty­
tucyjne dla mtlanderme. Tych reform Krilger 
nie daje —  więc Cham berlain zos.aje przy sta­
tus quo.

Dziś rozeszła się pogłoska, że 'rząd niem ie­
cki chce usunąć akcye kom panii afrykańskiej 
z g iełdy berlińskiej. D la Rhodesa by łaby  to po­
w ażna w ygrana, gdyż opinia publiczna, i tak 
już w niezgodzie będąca z prasą, z całą stano­
wczością w ystąpiłaby w obronie Sir Cecila Rho­
desa. W  każdym  tazie  rząd zachowuje dziś mil­
czenie i me porzuci Rhodesa, jeśli nie będzie 
m iał ręk o jm i, iż żywioł angielski zostanie 
wzmocniony w T ranscaalu .

Opozycya liberalna, k tóra  k ilka dni temu w y­
stąp iła  z taką  stanowczością przeciw Rhodeso- 
wi, w istocie rzeczy nie ma na celu gw ałto­
wnych zmian w polityce afrykańskiej, jeno w y­
zyskanie obrażonych uczuć moralnych lepszej 
części społeczeństw a angielskiego. W żadnym 
bowiem kraju kw estya moralności politycznej 
nie g ra  tak  poważnej i głębokiej roli, ja k  w 
Anglii. Z jednej strony głęboka w ew nętrzna re­
ligijność, oraz tradycye purytanizm u w ysuw ają 
kryteryum  m oralne na pierw szy plan; z drugiej 
strony liczne żyw ioły m ieszczańskie, dum ne z 
urządzeń państwowych kraju , gw arantujących 
każdej jednostce zupełną swobodę, — w ykszta ł­
cone na mowach Cobdena, B nghta, a później 
G ladstone'a i Morleya, uważające całą lite ra tu ­
rę liberalną X IX  w ieku za katechizm  nietylko 
przekonań, ale i uczynków  w sferze politycznej, 
żyw ioły te, powtarzam y, czują się dotknięte i 
obrażone w swej dumie narodowej na myśl, że 
tam daleko, w południowej Afryce, gdzie da­
wniej Anglia w alczyła o zniesienie niewolnic­
twa, dziś Rhodes i Jam eson prowadzą aw an tu r­
niczą politykę. I czyż Anglia po M ajuba Hill, 
pomimo obrażonego patryotyzm u, nie da la  sa­
modzielności Boerom ? W samej rzeczy Anglia 
mogła dawniej i dziś może każdej chwili zgnieść 
Boerów, a jednak w olała ustąpić. Dlaczegóż 
więc dziś mają syuowie Aibionu kłam ać, spi­
skować szyfrowąnemi depeszami itd.? Te szyfro­
w ane depesze najbardziej oburzają religijną 
część m ieszczaństwa, dla którego kłam stw o jesr 
najw iększem  przestępstwem . W śród tych żywio­
łów  ku lt dla praw dy zajm uje najpierw sze miej­
sce w życiu, i oto m inistrowie królowej, przed­
staw iciele kraju , k łam ią i spiskują, ja k  niesu­
mienni kupcy.

Czytelnicy N . R eform y  niechaj nie sądzą, że 
podkreślając angielski ku lt dla praw dy, wystę- 
puję jak o  auglofil. Oto dowody na poparcie mych 
słów. W angielskiem  postępowaniu karnem  p a ­
nuje zasada, że oskarżony daje swe zeznania 
pod przysięgą i sąd m u s i  przyjm ować je tak 
samo, ja k  przyjm uje zeznania świadków. Od 
zasady tej sąd angielski odstępuje ty lko w w y- 
j ą t k o w y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  W szko­
łach, gdzie arystokracya i m ieszczaństwo k sz ta ł­
cą młode pokolenie, najw iększe psoty uchodzą

bezkarnie, ale kłam stw o spotyka się z karą  cie­
lesną; naw et szesnastoletni chłopiec musi na ko­
biercu odpokutować i pod rózgą odwoływać po­
pełnione kłam stw o. Wobec tych faktów  jasnem  
jest, że opozycya liberalna odwołuje się do tra- 
dyeyj purytańskich, w skazując na niemoralność 
polityki transvaalskiej.

Łatw iej wszakże potępić, niż zaradzić złemu. 
Czuje to opozycya i dlatego nie dom aga się 
ona ustępstw  dla Krttgera, jeno poważnej i sta­
nowczej polityki, prowadzonej przez rządowych 
i przed narodem odpowiedzialnych polityków. 
Ja k  ju ż  zaznaczyłem , cała prasa, zarówno libe­
ralna, jak  i zachowawcza, dom aga się ukaran ia  
kom panii i Rhodesa; jedyny w yjątek  stanowi 
Times, k tóry  powołuje się na... in trygę niem iec­
ką. Jeżeli więc spraw dzi się wiadomość o zak a­
zie, tyczącym  się kom panii afrykańskiej na g ie ł­
dzie berlińskiej, Rhodes m ógłby w ysiać dzięk­
czynną depeszę cesarzowi niemieckiemu.

Z a m o r d o w a n i e  s z a c h a  p e r s k i e g o ,  
pomimo nowej zm iany m inisteryalnej we Fran- 
cyi poczęści, odciągnęło uw agę publiczną od 
brzegów Sekw any. W Persyi, jak  wiadomo, A n­
g lia s traciła  swe w pływ y na rzecz Rosyi, k tó ­
ra rozgospodarowała się na dobre w północnej 
połowie kraju  Cyrusa. Od 1862 Anglia zabdy- 
kow ala naw et z północy, strzegąc tylko zatoki 
perskiej. Dzisiejszy podsekretarz spraw  zagrani­
cznych, poseł C u r z o n ,  przed k ilku  laty  za­
znaczył, że posuwanie się Rosyi ku południowi 
Persyi, Anglia będzie m usiała uważać za casus 
helli. Od 1892 r. zaszedł wszakże nowy fakt 
polityczny mianowicie przym ierze francusko-ro- 
syjskie, k tóre spraw ę perską jeszcze bardziej 
uczyniło poważną dla W ielkiej B rytanii. D a­
wniej Anglia strzegła zatoki perskiej dla zasa­
dy, gdyż siła  morska Rosyi nie mogła być nic 
bezpieczną dla Anglii. Sytuacya zm ieniła się z 
chwilą, gdy F rancya nietylko zapaliła  się do 
polityki kolonialnej, ale nadto w eszła w sojusz 
z Rosyą. Dziś obrona zatoki perskiej, gdzie flo­
ta francuska może wesprzeć usiłow ania rosy j­
skiego dążenia ku Indyom , staje się dla Anglii 
pierwszorzędną potrzebą. Nie dziw  więc, że 
niepokój w Anglii w zrasta i że dyplom acya an ­
g ielska usiłu je wszelkiem i siłam i utrzym ać sta­
tus quo, to je s t powstrzym ać ekspansyę rosyjską.

K o r o n a c y a  M i k o ł a j a  II  by ła  powodem 
dyskretnej, ale charakterystycznej interpelacyi. 
Poseł Lawson zapytyw ał rząd , czy delegacya, 
k tórą arcybiskup w Gan terbu Ą* w ysyła (lo Mo­
skw y, jedzie za pieniądze rządowe. Odpowiedź 
brzm iała przecząco. Niemniej charakterystycz­
nym jes t fakt, że kościół anglikański uważa za 
stosowne w ysłać swą w łasną deputacyę do Mo­
skwy.

Miesiąc maj zagaja w Londynie „w ielki Se­
zon". Dziś opera w Coffent Garden orw iera swe 
podwoje, a na scenie stolicy św iata w ystąpią 
bracia R e s z k e  i pani K o c h a ń s k a  obok 
pierwszorzędnych sił śpiew ackich z całego 
św iata. Od tygodnia zaś mamy w ystaw ę doro 
czną w A c a d e m y  —  ale nie chcąc zbyć ca­
łorocznej działalności m alarzy angielskich k il­
koma słowy, wolimy odłożyć spraw ozdanie do 
przyszłego listu.

Ś w i a t  r o b o t n i c z y  poniósł dotkliw ą k lę­
skę przed kratkam i sądowemi. Szło mianowicie 
o to, czy tak  zwane „ c z a r n e  l i s t y " ,  w k tó ­

rych zawodowe stow arzyszenia walczą zarówno 
z niezawodowcami jak  i z przedsiębiorcam i, k tó ­
rzy w czasie strejku miejsca tredunionistów  od­
dają tak  zwanym wolnym (t. j niezorganizo- 
w anym ) robotnikom. Sąd, do którego się udał 
jeuen  z bojkotow anych fabrykantów , rozstrzy­
g nął spraw ę przeciw  związkowi robotniczemu. 
Okoliczności były  bardzo nieprzyjazne dla tred- 
unionistów, gdyż ich „ c z a r n a  l i  s t a "  w ystą­
p iła  nie jako pokojowy a k t boykotu, ale w po­
łączeniu z szeregiem gw artow  i zbyt k rzy k li­
wych m anifestacyj. Gdyby sąd w tak ich  okoli­
cznościach przyznał racyonaluość „czarnej listy", 
m usiałby on i fabrykantom  nadać tak ie  same 
prawo, co byłoby jeszcze gorszym rezultatem  
dla ludności pracującej. Dodajm y, że orzeczenie 
zapadło ze strony przysięgłych, a  nie z uchw a­
ły  urzędowego sędziego. W . N .

Z ruskich obozów.
L w ó w , 15 m aja.

(.) Dzisiejsze pierw sze zgrom adzenie „ S e la ń -  
s k  i e j  R a d y " ,  politycznego stow arzyszenia dla 
w łościan powiatu lwowskiego, okazało niemoc 
i b rak  energii stronnictw a narodowego, którego 
objawem żywotności w łaśnie być m iało. Niemoc 
ta  okazała się zarówno w m ałej liczbie przy­
byłych, jak  też w bladych i m dłych referatach 
przywódców stronnictw a.

Czterdziestu do pięćdziesięciu w łościan i sur- 
dutowców, nadto w pewnej części należących 
do innych stronnictw , a przybyłych jedynie  
z c iekaw ości, gubiło się form alnie w obszernej 
a chłodnej sali „Domu N arodnego". Zebranie 
zagaił ks. G ó r n i a k  przem ów ieniem , w któ- 
rem mówił coś o pańszczyźnie, o poczuciu oby- 
watelskiem , jak ie  je j zniesienie w yw ołało wśród 
włościan, którego to poczucia p iastunką być ma 
także „Selańska R ada". Jeżeli jednak  mowie 
zagajającego, skoro tylko g ładko i zręcznie w y­
pow iedzianą z o s ta ła , nie można zarzutu robić 
z jej bezprogramowości, to zarzut ten przybiera 
poważną formę, je ś li się stosuje do referentów  
poszczególnych spraw , ja k  to było na omawia- 
nem zgromadzeniu.

T ak  n. p. p. B e  l e j ,  redak to r P iła  i jeden  
z filarów nowego stow arzyszen ia , w ziął sobie 
wdzięczny tem at do przem owy politycznej, bo 
kw estyę reformy wyborczej. Spodziewać się więc 
można było na tern tle rozw inięcia program u, 
któryby m iał moc odśw ieżenia i odm łodzenia 
stronnictw a postępowych narodowców ruskich. 
Tym czasem  po przeszło godzinnym  wywodzie 
historycznym , sucho i monotonnie w ypow iedzia­
nym , który  dla fachowca nie zaw ierał nic no­
wego, a niefachowych o senność przypraw iał, 
usłyszało się parę słów o te m , co to je s t po­
wszechne głosow anie, co projektow ała reforma 
Taaftego, a co Badeniego, czego żądały  rozm ai­
te stronnictw a, ale nie o tem, jak ie  specyalne 
żądania staw iają sobie ruscy narodowcy.

Mowa bez ciepła nie m ogła rozgrzać nieli­
cznej garstk i zebranych, to też kiedy jeden  z o- 
becnych, F ilip  W i l k ,  w łośc ian in , w ystąp ił z 
w niosk iem , aby telegraficznie przesłać posłowi 
Romańczukowi do W iednia podziękow anie za

T. T. J  .ESJŻS.
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na tle powstania styczniowego.

59 (Ciąg dalszy.)
In teresy  odnosiły się do uniw ersytetu, a ty ­

czyły się formalności, bez zadośćuczynienia k tó­
rym nie można było być wkluczonym  w poczet 
słuchaczy regularnych. N ależało zrobić podanie, 
do podania przyłączyć dokum enty, świadczące 
o pochodzeniu, o stanie, o w yznaniu religij- 
nem, o szczepieniu ospy, o skończeniu gimna- 
zyum —  i na rezolucyę czekać. Najm niejsza 
niedokładność drogę zagradzała. D okum enty i 
podanie sk ładało  się w kancelaryi uniw ersytec­
kiej, gdzie, gdy się w szystko w porządku znaj­
dowało, dostaw ał kandydat rozpiskę i w yzna­
czano mu te rm in , w którym  się po rezolucyę 
m iał stawić.

Złożywszy podanie i dokum enty, k tóre przed­
staw ił w komplecie, bo dołączył naw et pozwo­
lenie urzędowe na noszenie okularów, czekać 
Erazm  m usiał na rozpiskę około pół godziny. 
N aczelnik k a n ce la ry i, w yczytaw szy nazwisko 
jegc, w yjął jak ąś  księgę sznu row ą, szukał w 
niej, w yńzukił jakąś bumay{ z nagłów kiem  dru ­
kowanym  i czytał j ą  uważnie. N astępnie popa­
trzy ł na Erazm a, zm ierzył go oczami i, przepa­
trzyw szy powtórnie dokum enty jego, w yjął z 
nich jeden i oddał mu, mówiąc:

—  To nic nie w arte...
Było to pozwolenie na  okulary.
—  Mam krótki w zrok... —  odparł Erazm .
—  Pozwolenie odnosi się do gim nazyi, ale nie 

do uniw ersytetu...
—  Cóż mam czynić?...
—  Musisz pan wyrobić świadectwo fakultetu 

medycznego i na tej podstawie prosić o pozwo­
lenie w ładzy uniw ersyteckiej...

To rzekłszy, oddał mu dokum enty.
—  Nie dajesz mi pan rozpiski ?... —  zapytał 

Erazm.
—  Przynieś pan pozwolenie na okulary przez 

rektora podpisane...
—  Do kogoż mam się po nie zgłosić?...
—  To nudziarz!... —  pod nosem, ale tak , że 

Erazm  słyszał, b u rkną ł naczelnik kancelaryi, i 
odpowiedział: — Do dziekana fakultetu medy­
cznego, następnie do rektora... Czy jeszcze i ta ­
k ie  trzeba panom tłóm aczyć rzeczy?...

W sposób ten zmyty, w yszedł m łody Hełm- 
ski z kancelaryi uniw ersyteckiej i udał się do 
kancelaryi dziekana fakultetu medycznego.

Dziekana nie zastał; powiedziano mu, żeby 
przyszedł za godzinę. Po godzinie znów nie za­
stał. Za trzecim razem dziekan był obecnym, 
ale kazał mu czekać i, gdy nakoniec posłucha­
nia udzielił, na przedstawione sobie ustne żąda­
nie, tak ie  grzecznie zadał pytanie:

—  Masz pan m atrykułę?...
—  W łaśnie na otrzym anie m atryku ły  potrze- 

bnem mi jest pozwolenie na noszenie okularów, 
bez których się obchodzić nie mogę...

—  Żal mi pana, ale j a  tu nic nie poradzę... 
Przepisy w yraźne... Mógłbym panu wydać św ia­
dectwo jako lekarz, nie zaś jako dziekan fakul­
tetu...

—  Cóż ja  pocznę?...
—  Idź pan do rektora...
U rek to ra , z którym  się dopiero nazajutrz 

mógł widzieć, w skórał to jeno, że odesłany zo­
stał do kuratora naukowego okręgu:

—  Do jcico wysolco-2>rieivosrIioditiclstira gene- 
rał-adjutanta, Bibikowa...

To odsyłanie od A nasza do K aifasza dla rze­
czy, nie mającej najmniejszej z zadaniam i w yż­
szego naukowego zakładu styczności, zniecier­
pliw iło Erazm a. Spotkał się z kolegam i z gim ­
nazyi, z których sześciu przybyło, zabierał zna­
jom ość z przybyszam i z innych gim nazyj, jako- 
też ze ściągającym i się z w akacyj studentam i; 
mówił z nimi o kłopotach swoich, zasięgał ra ­
dy, ale —  rady  nie znajdow ał. Przeciw nie — 
to, eo od nich słyszał, zw iększało niepokój jego

mimo, że o Bibikowie mówiono mu, ja k o  o czło­
w ieku przystępnym .

—  Zwierz, bo zwierz... —  pow iadał jeden  z 
trzeciego kursu —  inaczej M oskalemby nie był; 
nic tak i je d n a k , ja k  podrzędna czynownicza 
swołocz... I w ysłucha, i odpowie... Ale car oku­
larów nie lubi... Czego car nie lubi, tego nie 
lubią wszyscy Moskale... Na tem nie ustąpi ci 
żaden ani na krok, ani na w łos panny Mary- 
anny...

Zniechęcało to Erazm a, lecz nie zrażało; po­
stanow ił iść do ostatka —  szedł.

G enerał - gubernator udzielał audyencyj w 
dniach tygodnia i w godzinach oznaczonych z 
zachowaniem tych samych formalności, jakim  
się poddać m usiał cześnik, gdy się był udał do 
zwyczajnego g u b e rn a to ra , celem porozumienia 
się z nim we względzie skóry chłopskiej. J e ­
dnakowość, co się form tyczy, przestrzeganą jest 
w Rosyi ściśle. Poinformowawszy się w tej ma- 
teryi dokładuie Erazm , napisał podanie, w dział 
na siebie odzież odświętną i, gdy dziesiąta na 
zegarach m iejskich bić poczęła, wszedł do ge- 
nerał-gubernatorskiej sali poczekalnej najpierw  
szy. Po nim petenci płci obojej przybyw ali j e ­
dni po drugiej. Oficer dyżurny miejsca im w ska­
zyw ał i nazw iska ich zapisyw ał. T rw ało to 
m inut ze dwadzieścia, gdy się drzwi w głębi 
otworzyły i pad ł przez nie wyraz:

—  Wpuszczać!...
—  Jerazm  Baltazarowicz H ełm sk ij, isuról- 

tic!... —  odezwał się dyżurny.
« Erazm , przekroczyw szy drzwi, znalazł się 
wobec dwóch w m undurach, tłu sti cb *) epole­
tach i orderach oficerów, z których jeden, wzro­
stem wyższy, był bez ręki, drugi, niższy i oty­
ły , obie posiadał ręce. Obydwa stali na środku 
pokoju w ytw ornie umeblowanego, w m alowidła 
na ścianach przyozdobionego i posiadającego 
duże, od ściany ku środkowi odsunięte, papie­
ram i i przyboram i do pisania założone biuro,

*) Tłustemi nazywają epolety z bulionami, no­
szone przez oficerów, od majora zaczynając i na 
cesarzu kończąc.

co mu nadaw ało pozór kancelaryjny. Oficer o- 
ty ły  w ziął z rąk  Erazm a podanie, rozłożył je  
i podsunął pod oczy oficera bez ręk i tak , że on 
mógł rękopis czytać. Czytanie nie zabrało cza 
su dużo. Oficer bez ręki, którym  był generał- 
gubernator Bibikow, przebiegł podauie oczami, 
zwrócił na Erazm a wejrzenie, zm ierzył go od 
stóp do głow y i zapytał:

—  N ic uzeli, m łody człowieku, nie możesz 
się bez okularów obchodzić?...

—  Nikalcs niet, toasze icysoko-priewoschoditid- 
stico... —  była Erazm a odpowiedź.

— Przecież w idzisz....
—  N a dw a kroki nie widzę....
— Zdejm okulary!...
Erazm  okulary zdjął i pokazał w ielkorządcy 

oczy mętne, ja k b y  m głą zaszłe, niby zmięte na 
białkach i pomarszczone w źrenicach. N ajm niej­
szej, co do gatunku w zroku, wątpliwości nie 
było.

—  Przeszedłeś gim nazyum  ?... —- zapytał Bi­
bikow.

— Przeszedłem ....
— Jakżeś radził sobie?...
—  U zyskałem  pozwolenie na okulary....
—  Jak ą  drogą ?...
—  Powiatowy lekarz pośw iadczył, dyrektor 

odniósł się do K ijow a i....
— Tą więc drogą wyrób sobie pozwolenie 

w Kijowie....
— Byłem w kancelary i uniw ersyteckiej; z k an ­

celaryi odesłano mnie do dziekana fakultetu  me­
dycznego, od dziekana do rektora, od rektora 
do waszego w ysoko-priewoschoditelstwa....

— Bydlęta!... —  m ruknął generał-gubernator 
i rzek ł: — Porządek... tak  być powinno... Czy 
masz przy sobie pozwolenie gim nazyalne ?...

—  Mam... oto ono... —  odpow iedział Erazm , 
yy, dostając dokum ent z zanadrzrfJi podając go 
oficerowi otyłemu.

Bibikow. na pozwolenie okiem rzuciwszy, do 
niego się zwrócił:

—  Nu... tak ... Rektorowi rozporządzenie sto­
sowne prześlę  Zgłoś się do niego, m łody

człow ieku, ju tru , p o ju trz e . . . .  Upoważnienie do 
chodzenia w okularach dostaniesz, ale....

Z atrzym ał się, ja k b y  się nam yślał —  po 
chwilce rzek ł:

—  Przestrogi ci udzielę.... N a w ypadek, gdy ­
by gasudar impierator Kijów bytnością swoją 
zaszczycić raczył, nie nasuw aj się pod najw yż­
sze oczy....

W ykołatał sobie w reszcie Erazm  pozwolenie, 
bez którego nie byłby w możności bez przew o­
dnika po mieście chodzić i by łby  m ógł po g ło­
sie jeno poznawać profesorów, k tórych w y k ła ­
dy słuchał. Doszedł do niego drogą odw rotną: 
od generał-gubernaiora-kuratora do rek tora, od 
lek to ra  do dziekana; z tym  ostatnim  dni dwa 
stracił, albowiem dziekan zarządził konsylium , 
do którego w ezw ał profesorów okulistyki i p a ­
tologii. Po uzyskaniu od nieb św iadectw a, kan  
dydat na studenta do kancelary i uniw ersy­
teckiej powrócił. — Z kancelary i podanie, 
z przyłączeniem  św iadectw a i innych przepisa­
nych dokumentów, weszło na drogę w łaści­
wą i sprow adziło rezolucyę, uznającą Erazm a 
upraw nionym  do zapisan ia się w poczet studen­
tów uuiw ersytetu świętego W łodzim ierza. Na 
tem jednak  nie by ł koniec. Pozostaw ało jeszcze: 
podpisać deklaracyę nie m ieszania się w spiski, 
nie należenia do żadnych tajem nych stow arzy­
szeń, i zapisać się na fakultet. To ostatnie 
przyszło Erazm ow i z łatw ością, z góry bowiem 
w ybrał by ł sobie w ydział praw ny; tam te zaś 
podpisał w takiem  rozumieniu, w jak iem  sk ła ­
dają się w szystkie i wszędzie wymuszone zobo­
wiązania i przysięgi. Restrictio mentole upraw nia 
się i uspraw iedliw ia nakazem , krępującym  wolę 
i niw eczącym  szczerość. Gdy odmawiającemu 
przysięgi grozi kara , krzyw oprzysięstw o idzie 
na karb  tego, co jest k a r szafarzem. K w estyę 
tę tak , nie inaczej, rozum ieją wszyscy carscy 
poddani.

T ak , nie inaczej, rozum iał j ą  Erazm : d ek lara­
cyę podpisał, fakultet w y b ra ł, m atrykułę  do­
stał, um undurow ał się i —  nic mu na razie d a  
szczęścia nie brakow ało.

(C. d. n.)
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obronę spraw  ruskiego lu d u , zmięszany chło- 
dnem zachowaniem  się zgrom adzenia, nie skoń­
czywszy, uszedł z estrady. Mimo to wniosek je ­
go uchwalono.

D rugi punkt porządku dziennego , spraw a 
gm in zbiorowych, proponowanych w sejmowym 
wniosku dr. D unajewskiego, jako  bliżej obcho­
dząca włośvian, rozruszała obecnych nieco, mi­
mo, że jej referent dr. Kazimierz L e w i c k i ,  
idąc śladem  p. Bełeja, robił wszystko, co mógł, 
aby uczynić ją  zagm atwaną i niezajm ującą. Za- 
czą, od bardzo daleka, bo od pojęcia gm iny i 
od skonstatow ania tak  „nowego" faktu, że wszę­
dzie na świecie są gminy, a po półtorej godzi­
ny skończył, nie staw iając żadnego wniosku, 
skonstatowaniem , że gminy okręgowe stałyby 
się nowym ciężarem dla ludu, nowemi Radami 
powiatowemi, których zniesienia, zdaniem p.  Le­
wi. k’ego, ze słusznością a jednom yślnie cały  lud 
ruski ma się domagać.

W łościanin M a k s y m o w i c z  mówił wcale 
rozsądnie, charakteryzując gm iny zbiorowe jak o  
wskrzeszenie m andataryatów ; za to ja k iś  surdu- 
towiec, podobno lwowski sklepikarz, nazwiskiem 
K i s i ł ,  p ló tł trzy po trzy, zamiast o gminach 
zbiorow ych, o narodzie ru sk im , który „bronił 
Turków i T atarów ", i o „obcych przybyszach", 
co na jego ziemi przewodzą i rozkazują mu.. — 
Kiedy wreszcie dyskusy& groziła, iż skona bez­
owocnie na uwiąd starczy, na usilne dom aganie 
się przewodniczącego ks. G ó r n i a k a ,  aby po­
stawiono przecież ja k iś  w n io sek , włościanin 
W r z e c i o n o  zaproponował, aby zlecić w ydzia­
łowi „Selańskiej R ady“ w ystąpienie w stoso­
wnej chwili i w stosowny sposób przeciw  gm i­
nom zbiorowym, a p. B e ł e j  dorzucił, aby w 
odpowiednim czasie postarano się o w ysłanie 
jak. najw iększej liczby petycyj przeciw wniosko­
wi dr. D unajew skiego. Rezolucye powyższe u- 
chwalono.

Ostatnim  punktem  porządku dziennego był 
referat ks. G ó r n i a k a  o katastrze gruntowym . 
Mówca wedle metody poprzedników, zacząwszy 
od przew lekłych choć nieco żywiej wypowie 
dzianych wywodów teoretycznych, skończył we­
zwaniem do w łościan, aby ja k  najliczniej pod­
pisywali petycyę do Rady państw a o zaprowa 
dzenie postępowego podatku dochodowego i o 
spraw iedliw y ka taste r gruntow y.

Na tern tem at obrad wyczerpano.
Przyw ódcy narodowców ru sk ic h , jeś li tego 

dotychczas nie w ied z ie li. mogli z dzisiejszego 
zebrania „Selańskiej R ady" przekonać s i ę , że 
obecnie już  dla stronnictw a sam antagonizm  z je ­
dnej strony do Polaków , z drugiej do moskalo- 
tilów nie w ystarcza, aby utrzym ać się na po­
wierzchni życia politycznego. Potrzeba sięgnąć 
głębiej, potrzeba stworzyć program , którego ce­
lem byłoby nie dokuczanie P o lak o m , ale praca 
pozytyw na, inaczej niedom aganie, jakie objawiło 
się na omawianem zebraniu , stanie się chroni- 
cznem.

Nowa denuncyacya.
Propagatorów  rusyfikacyi kłóje to jeszcze w 

oczy, że T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  z i e m ­
s k i e  w K r ó l e s t w i e  p o l s k i e m  zachowało 
dotychczas cechy polskości. Podszczuw ają więc 
rząd rosyjski w denuncyatorskicli artykułach , 
ażeby wbrew wszelkim zasadom słuszności i 
praw a, ta rgną ł się ostatecznie i na tę instytu- 
cyę, nie będącą przecież żadną insty tucyą poli­
tyczną i rządową, lecz insty tucyą czysto k red y ­
tową, za polskie pieniądze utrzym yw aną.

Pomimo pryw atnego charakteru  instytucyi, o- 
pierającej się na pryw atnej własności ziem ­
skiej, rząd rosyjski, k tóry  pogw ałcił praw a pry­
w atnych tow arzystw  kolejowych w Kongresów ­
ce, nie uw aża za stosowne i w tym  w ypadku 
rachow ać się ze zw ykłem i konsekw encyam i p ra­
wa własności i otacza już Tow arzystw o k red y ­
towe sw a rusytikatorską opieką. Nie wystarcza 
to jednakże korespondentow i w arszaw skiem u, 
pisującem u do Now. W rcm ia  pod pseudonimem 
„NieJcto“, i obecnie, z powodu odbywających 
się wyborów do Tow arzystw ? kredytow ego, pod­
suw a rządow i nowe insynuacye i dalsze plany 
rusyfikacyjne.

„W  ostatnim  czasie —  pisze p. „N iektou — 
wiele pisano o Tow arzystw ie kredytow em  ziem-

skiem, które jest bardzo oryginalną instytucyą, 
przedstaw iającą do pewnego stopnia statuś in 
Katu. Towarzystwo to założone przez rząd za 
rządowe pieniądze (!) i korzystająee z wielu przy­
wilejów tow arzystw  rządowych, nie uznawało 
do ostainicli czasów języ k a  państwowego. Do­
piero w 1894 r. wydane zostało rozporządzenie 
m inistra skarbu o zaprowadzeniu w adm inistra- 
cyi Tow arzystw a r o s y j s k i e g o  j ę z y k a ,  i 
podczas obecnych wyborów pierwszy raz żąda­
ną je s t od kandydatów  znajomość języka rosyj­
skiego.

„Skoro rząd uw ażał za potrzebne wprowadzić 
język  rosyjski do procedury adm inistracyjnej 
Tow arzystw a kredytow ego i w ym aga znajomo­
ści tego języka od prezesów, dyrektorów  i człon­
ków komitetu, to należałoby się spodziewać, że 
obrady na zgrom adzeniach wyborczych członków 
Tow arzystw a, podobnie jak i na zgromadzeniach 
dyrekcyj szczegółowych i kom itetu, m ają się od­
bywać w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Tymczasem 
obrady na zgrom adzeniach i tym razem toczą 
się po polsku, i d o p o k ą d  r z ą d  n i e  w z m o ­
c n i  n a d z o r u  n a d  c a l e m  T o w a r z y ­
s t w e m ,  trudno przypuszczać, żeby języ k  ro- 
syjsKi zajął w niem przynależne mu miejsce.

„Obecnie przedstawicielem  w ym agań rządu 
w Tow arzystw ie je s t tylko prezes dyrekcyi g łó ­
wnej, m ianowany przez rząd, ale czy jeden  
człowiek może należycie kontrolow ać wszystko, 
co się dzieje w takiej instytucyi ?

„Nie należy zapominać, że Tow arzystw o k r e ­
dytowe ma w ielką powagę i w pływ  w Kraju 
tutejszym . Ponieważ w tutejszych guberniach 
nie ma m arszałków  szlachty, a członkam i To­
w arzystw a jest w yłącznie prawie szlachta, prze­
to w ybieralnijprezesowiet dyrekcyj guoernialnych 
uchodzą w oczach szlachty za głów nych przed­
stawicieli je j interesów. I Tow arzystw o k red y ­
towe, zostające pod kierunkiem  wybieralnego 
swego kom itetu, i opierające się na swych w iel­
kich środkach pieniężnych, ma wielki w pływ  na tu ­
tejszą szlachtę, będącą przecież w zależności 
finansowo-ekonomicznej od tej instytucyi. A po 
nieważ szlachta nadaje jeszcze ton całem u ży ­
ciu krajow em u, przeto w pływ  Tow arzystw a 
sięga daleko jeszcze poza sferę obywateli ziem ­
skich.

„Ścisłe zastosowanie przepisu o znajomości 
języka rosyjskiego mogłoby oczywiście przy­
czynić się do usunięcia z zarządu Tow arzystw a 
pewnych osobistości, nadających całej instytu- 
cj i szczególne zabarw ienie. To też przed obe- 
cnemi wyboram i prowadzą one energiczną agi- 
tacyę pośród szlachty, ażeby nie dopuścić no­
wych ludzi do zajm ow ania stanow isk w Tow a­
rzystw ie".

Eorespondent podsuwa następnie rządowi 
myśl, że rząd może w płynąć na sk ład  zarządu 
Tow arzystw a przez niezatw ierdzenie pewnych 
kandydatów  w ybranych, ale ubolewa, że p ra ­
wdopodobnie w szystko pozostanie w Tow arzy­
stwie, ja k  dotychczas, i ci sami ludzie, którzy 
nadaw ali Tow arzystw u ton i kierunek, będą i 
nadal niem rządzić.

W idzimy tedy, jak ie  tendencye popiera ko­
respondent Now. W rem . i ja k  dw uznacznych 
do tego używ a środków, staw iając półsłów kam i 
nieokreślone jak ie ś  zarzuty dotychczasowym  k ie ­
rownikom Tow arzystw a kredytow ego, aby pod­
kopać zaufanie rządu do tej instytucyi i nadać 
je j cechę jak ie jś  politycznej niddorjoimdioinosH. 
chociaż je s t ona przecież instytucyą czysto-kre- 
dytow ą, nie wychodzącą poza sferę m teresów 
ekonom icznych i finansowych.

O b l ę ż e n i .

(Dokończenie).
18 m a r c a .  Przybyw ają wciąż niedobitki 

z bitw y pod Aduą, k ilku z nich je s t rannych. 
Opowiadają, iż wielu z nich zabili w drodze 
powstańcy.... N i e s t e t y ,  o p r ó c z  t a a ł e j  i- 
l o ś c i  j o d o f o r m u ,  n i e  p o s i a d a m y  ż a d ­
n e g o  l e k a r s t w a .  Dzisiaj rano rozpoczęto 
kopanie studni w fortecy. Ośmiu żołnierzy p ra ­
cuje dzień i noc; każdy z nich otrzym a po 
skończonej pracy sto franków . Lecz czy znajdą 
w odę?... K ilku ludzi, w ysłanych na zwiady, 
z ap ew n ia , iż Ras Alula, M angasza, M akonen 
i Śebat atakow ać będą w poniedziałek fortecę.

Wiadomość ta wywołuje równocześnie obawę i 
entuzyazm . W szyscy są podnieceni — batalion 
ma przebyć próbę ogniową! (Ogień je s t lepszy, 
niż głód). Lecz niestety, spokój, okropny spo­
kój, nasza nadzieja zawiodła.

15 m a r c a .  Pewien człow iek, w ysłany na
zwiady, donosi, iż w idział majora S a l s ę  w o- 
bozie abisyńskim ; zdaje się, iż prowadzi roko­
w ania pokojowe.

16 m a r c a .  Obiega pogłoska, iż Asmarowie 
i Gallowie zaniechali wojny i powrócili do stron 
rodzinnych; M enelik idzie za ich przykładem , 
chociaż Ras A lula czyni wszystko, aby go za­
trzym ać.... Dzisiaj przybyło znów trzech żołnie­
rzy z pod Aduy, dwóch z nich jest o h y d n i e  
p o k a l e c z o n y c h ,  jeden ciężko ranny. W i­
d m o  g ł o d u  zaczyna napaw ać nas obawą;
nie ma w ątpliwości, czasy cierpień nadchodzą. 
Nasze środk. żywności są bardzo szczup łe ;] o d  
26 l u t e g o  a d m i n i s t r a c y a  n i e  p r z y s ł a ­
ł a  f o r t e c y  ż a d n e g o  p r o w i a n t u .

18 m a r c a .  Dzisiaj rano mieliśm y o k r o ­
p n e  w i d o w i s k o .  P rzybył m ężczyzna, k t ó- 
r e m u  ś c i ą g n i ę t o  s k ó r ę  z c a ł e g o  c i a -  
ł  a— była to krw aw a, poruszająca się masa. Czło­
wiek ten je s t Arabem i był dawniej trag a­
rzem.... Później nadchodzi człowiek, którego 
w ysłano na zwiady, z listem od Baldissery 
z Asm ary, ale list je s t s z y f r o w a n y ,  a m y  
n i e  p o s i a d a m y  d o  n i e g o  k l u c z a .  Co za 
nieszczęście! Pierw szy list po 18 dniowem oblę­
żeniu, a n i e  j e s t e ś m y  w s t a n i e  g o  o d ­
c z y t a ć !  Na dole zresztą są napisane nastę­
pujące słowa zw ykłem  pismem: „Donoszę panu, 
iż przejąłem  komendę cyw ilną i wojskową 
w kolonii. Załączam  dla pana i w szystkich ofi­
cerów serdeczne pozdrowienie. l ia h lm e r a u.

19 m a r c a .  Od strony M aimarat nadchodzi 
w ielka karaw ana z bydłem  i zbożem. O godzi­
nie trzy kw adranse na jedenastą w ystrzeliliśm y 
pierw szy granat, inne granaty  zmuszają ją. do 
cotnięcin i spraw iają u niej zamięszanie, pod­
czas gdy porucznik Raguzin z 60 żołnierzami 
atakuje j<v z przodu, a major M anara z boku. 
E skorta broni się rozpaczliwie, potem ucieka 
w góry.... M anara powraca, pędząc przed sobą 
1-3 wołów.... 'Tymczasem udało się nam odcy- 
frować praw ie cały telegram  Baldissery, który  
brzmi: „Na, razie nie mogę panu służyć posił­
kami. Żato upoważniam  pana do rokowań 
względem poddania fortecy, gdyby brak żywno­
ści, am unicyi lub jak iebądź  inne powody pana 
do tego zm uszały".

20 m a r c a .  Dzisiaj wytoczono znów proces 
dwom A skarisom ; jednego uwolniono, a d rug ie­
go rozstrzelano.

2f>; m a r c a .  O trzym aliśm y num er dziennika 
A frika  Italtana  z 15 marca, k tóry  donosi o 
obaleniu gabinetu Crispiego, co  n a m  s p r a -  
w . a  w i e l k i e  z a d o w o l e n i e .  Gdy dow ie­
dziano się, iż Rudini jesi: następcą, zawołało 
kilku: „Fiińs Colo.riaeu!

2!) m a r c a. S tan zdrow ia załogi pogarsza 
się z dniem każdym . Szpitale są przepełnione; 
grasuje tyfus i febra gastryczna. W iną tego jest 
woda nieczysta. Przytem  brak lekarstw , a le­
karze nie są w skutek tego w stanie dopomódz 
chorym. Z j e d n e g o  t y l k o  b a t a l i o n u  
s t r z e l c ó w  z a c h o r o w a ł o  82- j u d z i .  Dzi­
siaj wieczór um arło dwóch żołnierzy.

Z Rady państwa.
Izba poselska za ła tw iła  wczoraj w drugiem 

czytaniu projekt reformy podatkowej. W  dal­
szym ciągu wczorajszej dyskusyi p. G r o s s  o- 
św iadcza, że nie może zrozumieć, w ja k i spo­
sób kraje i m iasta mogą ponieść szkodę przez 
zniżenie podatków  państw ow ych. W szak wsku 
tek  tego będzie możebnem podwyższenie dodat­
ków bez podniesienia ciężarów. S tracą tylko 
niektóre w ielkie gm iny, ale za to zyska wiele 
drobnych gmin. Mówca uważa za pożądane, aby 
dodatki do podatków  przestały  istnieć, a nato­
m iast gm iny rozpoczęły sam odzielną politykę 
finansową. Rząd powinien starać się więcej o 
finanse gm inne. Gróźb, że Sejmy nie uwolnią 
nowych podatków o d . dodatków , mówca nie bie­
rze na seryo, gdyż tak a  uchw ała Sejmu w w y­
sokim stopniu krzyw dziłaby  opodatkow anych.

P. T h u r  n h e r sądzi, że w szelkie b łędy  u­

staw y bledną wobec a rtyku łu  X III, k tóry  zmu­
sza Sejmy, aby wbrew swej woli uw olniły oso­
bisty podatek dochodowy ©d dodatków  kra jo ­
wych. A rtykuł powyższy robi również wyłom 
w reprezentacyi interesów, gdyż w gminie po 
siadałoby praw o głosow ania wielu nie p łacą­
cych nic na je j rzecz.

P. F u x  nie uważa, aby arty k u ł X III  zaw ie­
ra ł złam anie konstytucyi. Przeciw nie, zdaniem 
jego, w okoliczności, iż Sejmy mają się zrzec 
dodatków, leży uznanie ich w ładzy ustaw oda­
wczej. Natom iast należy się cieszyć, że rząd u- 
znał zasadę uw zględniania finansów krajów  i 
gmin.

P. S c h w a b uważa a rty k u ł X III za sprze­
czny z kopstytucyą i wnosi zmianę tego a rty ­
kułu .

P . A b r a h a m o w i e ' / ,  dowodzi, że dodatki 
do osobistego podatku dochodowego najciężej 
tegoby trafiały, kto posiada dochód od 700 do
1.600 złr. rocznie, a więc w iększość opodatko­
wanych. Bogaci nie mieszkaliby zaś w m ia­
stach pobierających te dodatki.

Po p. Kaiserze zabiera głos m inister B i l i ń ­
s k i  i prosi, aby uchwalono opusty. Osobistego 
podatku dochodowego nie należy obciążać do­
datkam i, przeciw którym  przem aw ia ta okoli­
czność, że Sejmy m ogłyby przesunąć ciężary. 
Reforma podatkow a nie narusza wogóle pod­
staw  podatków autonom icznych. System dodat­
ków nie należy do wzorowych i dlatego należy 
go usuwać. Do tego zmierza reforma podatko­
wa. Rząd nie będzie przeszkadzał zaprow adze­
niu krajow ych podatków  od płac. Urzędnicy 
państwowi muszą jednak  być uwolnieni od tego 
podatku. W końcu oświadcza m inistei, że przy­
gotowuje ustaw ę o w ynagrodzeniu gmin za ścią­
ganie podatków. N atom iast nie może on przy­
rzec w niesienia ustaw y o wynagrodzeniu gmin 
za spraw ow anie czynności poruczonego zakresu.

P . A u s p i t z tw ierdzi, że w niosek o przy­
znanie gminom praw a pobierania dodatków  od 
osobistego podatku dochodowego nie przyniósł­
by gminom korzyści, gdyż w wielu gminach 
nie byłoby nikogo obowiązanego do opłacania 
tych dodatków.

N a wniosek p. E n g l a  zam knięto dyskusyę.
Jako  generalni mówcy przem aw iali p. Ka i z l  

(contra) i p. M e n g e r  (pro).
Po przemówieniu referenta p. B e e r a  Izba 

odrzuciła w szystkie popraw ki do a rtyku łu  X III 
i uchw aliła ten artyku ł w brzmieniu komisyj- 
nem. N astępnie bez dyskusyi uchwalono a rty ­
k u ły  XIV do XV III i ukończono w ten sposób 
drugie czytanie ustawy wprowadc.zej.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem  i trze- 
eiem czytaniu ustawę uzupełniającą postanowie­
nia o zaopatrzeniu osób należących do arm ii, 
m arynark i i obrony krajow ej, i przerw ano ob 
rady.

P. K a i s e r  interpelow ał w spraw ie rewizyi 
ustaw  o zabezpieczeniach na przypadek kale­
ctwa, a po kilku drobniejszych interpelaeyach, 
prezydent zam knął posiedzenie.

Izba poselska odbywa także dziś posiedzenie.

Sprawczynie inspektora przemysłowego.
I.

Inspektorat przem ysłow y w Austryi, mimo 
dw unastoletniego istnienia, nie spełn ił nadziei, 
ja k ie  w nim zrazu pokładano. F ak t to niew ąt­
pliwy, na k tóry  nie po raz pierwszy zresztą w 
piśmie naszem zw racam y uwagę. Sym patyczna, 
w ażna i ze stanowiska socyalno - politycznego 
bardzo pożądana instytucyą, k tóra  w innych 
państw ach przyczynia się niemało do system a­
tycznego uzdrowienia stosunków robotniczych i 
społecznych, w Austryi chroma poważnie i z na j­
głów niejszych swych zadań skutecznie w yw ią­
zać się nie może. P rzyczyn zaś tego smutnego 
objawu nie należy, naszem zdaniem, szukać w 
osobistych kw alifikacyach organów inspekcyj­
nych, które, ja k  w Galicyi n. p., z uznania go­
dnym zapałem  i energią obowiązkom swoim 
pragną czynić zadość i z praw dziw ym  nieraz 
w ysiłkiem  pracują, a mimo najlepszych chęci 
faktycznie złego w wielu k ierunkach  stanu zmie­
nić ani na dodatnią zmianę w płynąć nie są w 
możności. W inną temu je s t s a m a  o r g a n i z a -  
c y a  i n s p e k t o r a t u ,  winien r z ą d  i u s t a-

Z Maeterlincka.
(Ze zbioru : Le Tresor dog Humbles. Parts. 1896).

II.

Kobieta i miłość.
N ieznane praw a rządzą w tej dziedzinie. Nad 

naszemi głow am i błyszczy, Dośrodku nieba, 
gw iazda miłości, d la nas przeznaczonej; i wszy­
stkie nasze żądze m iłosne rodzić się będą, przez 
całe nasze życie, w prom ieniach i atmosferze 
tej gwiazdy. Darem nie w ybieralibyśm y na p ra­
wo i na lewo, na szczytach i na nizinach; da­
rem nie, ażeby wyjść z tego zaczarowanego ko­
ła , zam ykającego w szystkie czyny naszego ży ­
cia —  chcielibyśmy pogwałcić nasz in stynk t i 
uczynić w ybór wbrew wyborowi naszego prze­
znaczenia: zawsze wybierzemy kobietę, która 
zeszła z prom ienia tej naszej gw iazdy niezm ien­
nej. I chociażbyśm y ich całowali tysiące, ja k  
don Juan , gdy nadchodzi chwila, kiedy ram iona 
się rozplatają i rozłączają się usta, uznajemy, 
że mamy przed sobą zawsze tę samą kobietę, 
dobrą czy złą, czułą czy okrutną, kochającą Czv 
niew ierną...

W  istocie, nie wychodzimy nigdy poza obręb 
tego małeero świetlanego koła, które przeznacze­
nie zakreśla naszym  krokom, i m ożnabj powie­
dzieć, że ludzie naw et zupełnie obcy znają od­
cień i rozległość tego nieprzekraczalnego pier­
ścienia. D ostrzegają natychm iast zabarw ienie tych 
promieni duchowych, i w rażenie, jakiego przy­
tem doznają, spraw ia, że w yciągają do nas rękę 
z uśmiechem lub też cofają ją  z obawą.

Znam y się wszyscy w wyższej sferze, a poję­
cie, ja k ie  w ytw arzam y sobie o nieznajomym, 
odnosi się bezpośrednio do praw dy tajemniczej

i głębszej, niż zw ykła  praw da, dla nas dostę­
pna. K tóż z nas nie zaznał tych rzeczy, odby­
w ających się w jak ich ś niedościgłych, nadziem ­
skich regionach ludzkości ?

Gdy odbieram y list, pochodzący z jak ie jś  w y­
spy, zatraconej pośród oceanów i pisany nie­
znaną nam ręką, czy pew ni jesteśm y, że to nie­
znajomy do nas pisze i czy nie doznajemy, w 
chwili, k iedy list ten czytam y, jak ie jś  nieom yl­
nej pewności, ważniejszej od wszelkiego zwy­
kłego prześw iadczenia, co do duszy, która nas 
w ten sposób spotyka w nieznanych sferach, o 
których w iedzą tylko bogowie ? A z drugiej 
strony, czy sądzicie, że ta  dusza, k tó ra  m yślała 
o naszej, na los przestrzeni i czasu, nie m iała 
również analogicznej o nas pewności ? Zewsząd 
otaczają nas dziwne znaki, i nie możemy ukryć 
naszej egzystencyi.

Nic zapewne nie rzuca tak  jask raw ego  św ia­
tła  na subtelną łączność, ja k a  istnieć musi po­
między duszami, jak  te drobne tajem nice, tow a­
rzyszące wym ianie listów pomiędzy dwoma nie­
znajomymi. Jest to jedna z tych w ąskich szpar — 
licha w praw dzie, ale tak  ich . w szystkich ma­
ło, że musimy korzystać z najm niejszego św ia­
te łka , —  je s t to, mówię, jed n a  z tych w ąskich 
szpar we drzwiach zam ykających ciemności, 
przez którą możemy dojrzeć albo raczej domy­
ślać się tylko, co -się dziać musi w tajemniczej 
grocie skarbów  niew ykrytych.

Rozbierzmy obojętną korespondencję jak iegoś 
człowieka, a znajdziem y w niej ja k ą ś  szczegól­
ną jedność. Nie znam tego ani owego, który 
pisał do mnie dziś rano, a jed n ak  wiem z gó­
ry, że nie mogę odpowiedzieć pierwszem u w ta ­
ki sam sposób , ja k  odpowiem drugiemu. W i­
działem  bowiem coś niewidzialnego.

I j a  ze swej strony, jeżeli ktoś pisze do mnie, 
kogo nie w idziałem , pewien jestem , że list jego 
nie może być ściśle takim  samym, ja k  list, k tó­

ryby napisał na p rzyk ład  do mego przyjaciela, 
z którym  w tej chwili rozmawiam. Zawsze bę­
dzie ja k a ś  niepochw ytna różnica duchowa. To 
znam ię duszy, witającej niewidzialnie drugą du­
szę. N ależy przypuszczać, że wszyscy się zna­
my ze sobą w nieznanych regionach i że po­
siadam y ja k ą ś  wspólną krainę, w której byw a­
my, w której się spotykam y i skąd powracamy 
bez trudu.

W tej wspólnej ojczyźnie w ybieram y także 
nasze kochanki, i dlatego nie mylimy się i n a ­
sze kochanki nie mylą się również. Państw o 
miłości je s t przedew szystkiem  państwem  nieom yl­
nych pewności, ponieważ jest państwem , w którem 
dusze m ają najwięcej swobody i wolnego czasu. 
Nie m ają one tam nic do czynienia, jeno po­
znawać się, podziwiać się głęboko i wzajemnie 
się w ypytyw ać, ze łzam i w oczach, ja k  młode 
siostry, które się odnajdują, podczas gdy ra­
miona się splatają i usta łączą się tak  od nich 
daleko... Mają wreszcie czas uśm iechać się w za­
jem nie i żyć na chwilę dla siebie, w przerwie 
tw ardego życia codziennego. I zapewne też z w y­
żyn tego uśmiechu i tych niewysłowionych spoj­
rzeń spływ a, naw et na najobojętniejsze chwile 
miłości, sól mistyczna, k tó ra  konserw uje na za­
wsze wspomnienie spotkania się dwojga ust...

Ale mówię tu tylko o miłości z przeznacze­
nia i prawdziwej. Gdy spotykam y jednę z tych, 
którą  los dla nas zachow ał i wydobywszy z wiel-> 
kich miast duchowej sfery, w których bezwie- 
duie żyjemy, w ysłał ją na rozdroże, którędy w 
danej chwili mamy przechodzić, —  odczuwamy 
to natychm iast, od pierwszego spojrzenia. Nie 
którzy próbują wówczas sprzeciwić się przezna­
czeniu. Zdarza się, że w takich chwilach gw ał­
townie zakryw am y sobie oczy rękoma, żeby nie 
widzieć tego, cośmy widzieć powinni, i że w al­
cząc wszystkiemi naszemi w ątłem i siłam i prze­
ciwko siłom nieśm iertelnym , możemy ominąć

w ysłaną na nasze spotkanie, ażeby zwrócić się 
ku innej, k tóra  je s t nie dla nas. Ale darem ne 
nasze usiłow ania: nie zdołam y „poruszyć wód 
m artw ych w w ielkich kadziach przyszłości". 
Nic z tego nie w yjdzie; ja sn a  potęga nie znijdzie 
z w y ży n , a te pocałunki i te chwile stracone 
nie dadzą się zaliczyć do praw dziw ych chwil 
i pocałunków  naszego życia...

Przeznaczenie czasami przym ruża oczy, ale 
wie dobrze, że powrócimy do niego z wieczora 
i że ono będzie miało ostatnie słowo. Ono drze 
mie niekiedy, ale póki drzemie, czas ten jest 
dla nas stracony...

Zdaje się, że kobieta więcej od nas podlega 
losom. Poddaje im się z w iększą, niż my, pro­
stotą, i nigdy nie walczy na seryo z p rzezna­
czeniem. Jest ona bliżej Boga i z w iększą swo­
bodą ulega działaniu tajem nicy. I dlatego też, 
zapewne, w szystkie zdarzenia w naszem życiu, 
w których uczestniczy kobieta, zda się, że spro­
w adzają nas jak b y  do sam ych źródeł P rzezna­
czeń. Przy niej najczęściej miewamy „w yra­
źne przeczucie" owego ż y c ia , które nie zawsze 
idzie równolegle z życiem widomem. Kobieta 
przybliża nas do podwoi naszego bytu. Kto wie, 
czy to nie w jednej z takich chwil głębokich, 
spoczywając na jej łonie, bohaterowie nauczyli 
się ufać potędze i wierności swej gw iazdy, i czy 
człowiek, k tóry  nigdy nie spoczął na sercu ko­
biety, może mieć dokładne poczucie przy­
szłości ?

W stępujem y tu znowu w mgliste koła wyższej 
świadomości. O, jakże to w ielka p ra w d a , żc i 
tutaj „ t a k  z w a n a  p s y c h o l o g i a  jest je­
dną z tych poczw arek, które przyw łaszczyły 
sobie w sanktuaryum  miejsce, przeznaczone dla 
praw dziw ych w yobrażeń bogów!" Nie chodzi bo­
wiem zawsze o pozory; nie chodzi naw et o naj­
poważniejsze myśli ukryte. Czy sądzicie, że w 
miłości są tylko myśli, czyny i słowa, i że du ­

w o  d a w s t w o ,  które powołując tę instytucyę 
do życia, odrazu n a  k r u c h y c h  o p a r ł y  j ą  
p o d s t a w a c h .

W myśl ustaw y z 17 czerwca 1888 r. obo­
wiązany je s t inspektor przestrzegać ścisłego, w y­
konyw ania przepisów, odnoszących się:

1) do środków i urządzeń, które przedsiębior­
cy przem ysłowi zaprow adzać m ają dla ochrony 
życia i zdrowia robotników, zarówno w praco­
wniach (fabrykach, w arsztatach), ja k  i w loka­
lach m ieszkalnych, jeś li je  dają, —

2) do sposobu zatrudnian ia  robotników, czasu 
pracy dziennej i peryodycznej przerw y na w y­
poczynek, —

3) do utrzym yw ania w ykazu robotników, k s ią ­
żeczek robotniczych, w ypłaty' zarobków, —  w re­
szcie

4) do przem ysłowego w ykształcenia robotni­
czej młodzieży (pomocników, term inatorów ).

Spory więc, ja k  widzimy, ciężar obowiązków 
i zadań ustaw a na inspektorów  w ło ż y ła , za ra ­
zem jednak  nie da ła  im możności i środków do 
podołania temu ciężarowi. I n s p e k t o r ó w  po- 
z b a w i o n o  w s z e l k i e j  e g z e k u t y w y .  W o­
bec nadużyć, na jak ie  często przy zwiedzaniu 
fabryk i w arsztatów  n a tra fia , wobec mniej lub 
więcej jask raw ego  obchodzenia lub nieprzestrze­
gania ustawy, inspektor je s t poprostu bezsilny. 
Praw da, wolno mu i obow iązkiem  jego odwołać 
się do dobrej woli przedsiębiorcy, —  to jednak, 
ja k  wiadomo, tv nader rzadkich tylko w ypad­
kach pomaga. Obowiązany jest dalej inspektorat 
donieść w ładzy przemysłowej o nadużyciu , za­
skarżyć winnego, ale i ta procedura trw a d łu ­
go i w ątpliw y skutek odnosi. Nie dziw, że w 
rokrocznych sp raw ozdan iach , jak ie  inspektor 
ogłasza, stale pow tarzają się skarg i na niemoc 
organów inspekcyi, na to, że one nie są w sta­
nie wymuszać na interesow anych przestrzegania 
przepisów, ja k ie  dla dobra publicznego istn ie­
ją  — na papierze.

Ktoby więc chciał w tych spraw ozdaniach 
szukać nam acalnych dowodów bezpośredniego 
w pływ u inspektoratu na poprawę stosunków 
przem ysłowych i społecznych, doznałby niem iłe­
go rozczarowania, bo ich nie znajdzie, kto j e ­
dnak  pragnie dowiedzieć się o faktycznym  sta­
nie tych stosunków w pojedyńczych krajach, 
natrafi w nich niew ątpliw ie na moc szczegółów, 
składających się w praw dzie nie na wesoły, ale 
bądź co bądź na możliwie praw dziw y obraz dla 
socyalnego polityka i estetyka niepośledniej w ar­
tości. Ten też inform acyjny wzgląd przedew szy­
stkiem sk łan ia  nas —  podobnie ja k  w latach u- 
biegłych —  do bliższego rozpatrzenia się w sp ra­
wozdaniu inspektora przemysłowego dla Galicyi 
i Bukowiny, do streszczenia najw ażniejszych u- 
stępów  tej publikacyi.

O rgany inspekcyi galicyjskiej zw iedziły w 
1895 roku 558 zakładów  przem ysłow ych, z tych 
38 dwa, a jeden  trzy razy, i w spółdziałały  w 
56 kom isyach. Z przedsiębiorstw  zwiedzonych 
było 236 fabrycznych, a 322 należało do dro­
bnego przem ysłu. Przedm iotem  inspekcyi by ły  
przeważnie kam ieniołom y, cegielnie, ta rtak i, g ar­
barnie, m łyny zbożowe, piekarnie, rafinerye na­
fty i przedsiębiorstw a budowlane. N adto studyo- 
w ał inspektor dokładnie na miejscu przem ysł 
t k a c k i  w W ielkich Mostach i okolicy, s t o ­
l a r s t w o  w K alw aryi Zebrzydow skiej, s z e w  
s t w o w Dobczycacfi, — i zakom unikow ał spo­
strzeżenia swoje W ydziałow i krajow em u, który 
zarządził szereg śiodków, dążących do podnie­
sienia przem ysłu, szczególnie zaś do należytego 
fachowego w ykształcenia domorodnych rzem ieśl­
ników  w powyższych miejscowościach

Sądom inspektor dostarczył 24 opinij, w 3-ch 
w ypadkach skarży ł o przekroczenie ustaw y, n a ­
m iestnictwu przedłożył 36 spraw ozdań, do władz 
krajow ych w eszc ie  w ystąpił 9 razy z zażale­
niami o niewiadomym skuiku.

P r a c o d a w c y  zwracali się do inspektora 
w 98 w ypadkach o poradę i w skazów ki. R o ­
b o t n i c y  zasięgali pomocy inspektoratu  w 232 
w ypadkach, a mianowicie 32 razy z powodu 
w ydalenia bez w ypow iedzenia, 6 razy o obcho­
dzenie się z nimi w sposób niew łaściw y, 49 
w spraw ach w yp ła ty  zarobków, 41 w spraw ach 
term inatorów , 49 razy w spraw ach książek ro­
botniczych i t. p.

W  92 w ypadkach in terw eneya organów in ­
spekcyi odniosła skutek pożądany, w 18 odrzu­
cono prośbę od razu, w 43 dopiero po przepro­
w adzeniu śledztw a, w 44 odesłano robotników

sze nie wychodzą nigdy z tych więzień ? Po- 
łrzebujęż wiedzieć, czy ta, k tórą dzisiaj całuję, 
je s t zazdrosną i w ierną, wesołą lub sm utną, 
szczerą czy przew rotną ? Czy w yobrażacie sobie, 
że te m ałe, nędzne słów ka wzbiją się aż do 
tych szczytów, gdzie zasiadają nasze dusze i 
gdzie przeznaczenie nasze spełnia się w mil­
czeniu ?

Cóż mi to szk o d z i, że ona mi mówi o de­
szczu lub o klejnotach, o w stążkach lub o 
igłach i że napozór mnie nie rozumie ? Czy są ­
dzicie, że żądny jestem  wzniosłych słów w chwili, 
k iedy c z u ję , że dusza je j patrzy mi w duszę ? 
czy sąd z ic ie , że nie w iem , iż najwznioślejsze 
myśli muszą się ukorzyć wobec tajem nic ? J e ­
stem zawsze nad brzeg iem , i gdybym  był na­
wet Platonem , Pascalem  lub Michałem-Aniołem, 
a moja kochanka m ów iła o swoich kolczykach, 
to zawsze jeszcze wszystko, co jabym  mógł 
powiedzieć i co onahy mi m ó w iła , jednakoby 
w yglądało, kołysząc się na głębiach w ew nę­
trznego morza, które wzajem nie w sobie podzi­
wiamy. Moja myśl najw znioślejsza nie więcej 
zaważy na szali życia i miłości, niż trzy słów ­
ka , które kochające mnie dziewczę powie o 
swym srebrnym  pierścionku, o swej kolii z pe­
reł lub o swych szkiach czeskich..

To my właściw ie nie rozumiemy, ponieważ 
zawsze przebyw am y na nizinach naszej inteli- 
gencyi. Ale potrzebujemy ty lso  wznieść się do 
pierw szych śniegów góry, a w szystkie nieró­
wności w yrów nają się pod oczyszczającem tchnie­
niem otwierającego się v  idnokręgu. Jakaż  bę­
dzie w tedy różnica pomiędzy słowem M arka 
Aureliusza, a frazesem dziecka, stw ierdzającego, 
że je s t zimno ?

(G. d. n.).
-  — -  «  .
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do właściw ej w ładzy, w 35 wreszcie in terw e­
niowano bezskutecznie. Siedm razy pośredni 
Czył inspektor w zmowach robotniczych.

W skutek w dania się inspekcyi zarządzono 
W siedm iu w ypadkach zam knięcie przedsiębiortw  
przem ysłow ych, a 29 przedsiębiorców ukarano 
grzyw nam i, z których najm niejsza w ynosiła 5, 
najw yższa 30 złr.

Z wystawy węgierskiej
(Ós - Budavar.)

Budapeszt, 14 maja.
(?) O s - B u d v a r ,  S tary  Budzin, przedstaw ia 

kopię tw ierdzy Budy z przed 300 laty . Pomysł 
zaczerpnięty z planów w łoskiego inżyniera Mar- 
gialego, w ypracow anych dla cesarza Leopolda I. 
Dla dokładniejszego wyobrażenia, o rozmiarach 
tego dzieła, nadm ienię, że obejmuje ono prze­
strzeń 6 7 .0 ® F ] m. Do poszczególnych budyn­
ków posługiw ał się arch itek t różnemi m otyw a­
mi, przew ażnie gotyckiem i i romańskiemi, a 
zbierał je, gdzie m ógł: ze starych rycin, mie­
szczących się w archiw ach, i żywcem w podró­
żach po Turcyi i Bośni, ba naw et prześliczne 
pod względem architektonicznym  podwórze sta­
rej biblioteki Jagiellońskiej w K rakow ie znala­
zło tu zastosowanie. W yższej artystycznej w ar­
tości dziełu temu naturalnie przypisyw ać nie 
można. N ależy ono bowiem do dziedziny sztuki 
dekoracyjnej i przew yższa zapewne wszystko, 
co na tern polu zdziałano tak pod względem 
rozmiarów, jakoteż malowniczego ugrupow ania 
budynków , perspektyw icznych widoków i olśnie­
wających efektów kolorystycznych. Niezliczona 
ilość ulic, zaułków  i placów, a przy nich sta­
rożytne zam czyska z olbrzymiemi wieżycami, 
w spaniałe pałace oligarchów węgierskich, pię­
kne domy szlacheckie z kolum nadam i.

W ałęsając się po tych ulicach i placach, spo­
ty k a  się co krok to w ęgierskiego hajduka w 
starożytnym  ubiorze, to ogorzałą tw arz Maho­
m etanina z zawojem na głowie, to znów hożą 
bufeciarkę w krótkiej sukience, często zaś za­
szeleści koło ciebie jedw abna suknia rudowłosej 
szansonetki francuskiej, rzucającej ja k  sk ry  spoj­
rzenia z pod olbrzymiego kapelusza z piórami

To wieczne kołysanie się m iędzy ostatnim  
krańcem  zachodu, a dalekim  wschodem, między 
najw yższą cyw ilizacyą europejską w raz z wszy- 
stkiem i je j chorobliwemi wybujałościam i i w y­
brykam i . . . ,  a ja k ą ś , zaginioną już  w pomroce 
dziejów e p o k ą , s p ra w ia , że człowiek istotnie 
nie wie, czy śni, czy w szystko to widzi na j a ­
wie. Ciągłe zm iany, co chwila niespodzianki, 
męczą w praw dzie oko i um ysł, działają jed n ak  
niezw ykle i niezw ykłe czynią w rażenie.

K rótka przechadzka po tem czarodziejskiem  
mieście, na k tórą łaskaw ego czytelnika zapra­
szam, przyczyni się może do łatw iejszego poję­
cia o jego osobliwościach. —  Z głów nej bram y 
wchodowej prow adzi droga na plac św. Jerze­
go, gdzie niegdyś znajdow ał się ratusz Budy. 
N aprzeciw  wznosi się dom p a la ty n a , przezna­
czony obecnie do przyjęcia króla węgierskiego, 
a urządzony z odpowiednim temu celowi zbyt­
kiem. Opodal widzimy wejście do h a r e m u  
paszy daw nej Budy. Przedsiębiorstw o ( )s-Buda- 
var nie ograniczyło się tylko na w ybudowaniu 
domu, w edług daw nych planów, lecz zainstalo­
wało rzetelny h a re m , do którego —  jak  na 
praw dziw y harem przystało — tylko kobiety 
mają w stęp, i z b liska przypatryw ać się mogą 
życiu w harem ie. Mężczyznom zaś zrobiono tę 
koncesyę, że tylko przez zakratow ane okno po­
dziwiać mogą tajem nice tureckiego raju. Za to 
ograniczenie odszkodowani są mężczyźni zupeł­
nie w pawilonie, gdzie pięć cudownej urody 
kobiet produkuje się z całym  możliwym wery- 
zmem tak  zwanym danse de ventre. Jest to wido­
wisko, w yłącznie na męskie nerw y obliczone, i 
w ątpię, czy któraś z pań naw et przez zakrato­
w ane okno chciała się takiej produkcyi p rzypa­
trzeć...

Z placu głównego prowadzi olbrzymia, sk le­
piona bram a do d z i e l n i c y  t u r e c k i e j .  Tu, 
w bazarze tu reck im , można się przypatrzeć 
przemysłowcom tureckim , którzy z niesłychaną 
zręcznością w yrabiają różne oryentalne rupiecie, 
a z jeszcze w iększą zręcznością w yłudzają za 
nie grube pieniądze od mas cywilizowanych... 
P rzypatru jąc się tym T u rk o m , zagarniającym  
całe kupy  pieniędzy za m arne błyskotki, pomy­
ślałem : ile też razy na dzień tak i T urek powie 
sobie z zadowoleniem: cóż w arta  w asza kultura, 
kiedy się nam rak srodze pozwolicie brać na 
kaw ał!...

Obraz przedstaw ia się tu bardzo malowniczy 
i zajm ujący. Mnóstwo k rząta  się T urków  i ko­
biet tureckich, dokładnie zakwefionych. D yrek­
tor S., k tóry  mnie oprow adzał, na zapytanie 
moje, ja k  te kobiety w oryginale w yglądają, 
odpowiedział- najw iększą ich zaletą, że są za- 
woalowane. W idocznie przeznaczone by ły  na 
kasyerk i do Bodegi, że jed n ak  okazały  się za 
brzydkie, zrobiono z nich „praw dziw e Turczyn- 
k iu.

Czuję przez skórę, że ju ż  zaczynam  nużyć 
szanownego czytelnika, mimo, że jestem  dopiero 
na poezątku mej wędrówki.

Pozostałyby jeszcze do opisania: moszea, fa­
kir, jan czarsk a  kapela, bajaderki, M nie I)uver- 
nois, zw ana żywą statuą. A ileż dopiero piękno­
ści mieści się w różnych w iniarniach, k aw ia r­
niach, piw iarniach: tu  w ęgierskie dziewczęta, tam 
młode serbskie m ężatki, ówdzie znowu dziewki 
w szw abskich strojach —  a w szystkie są grze­
czne i wesołe.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 16 maja.

Do misyi nuneyusza A g l i a r d f e g o ,  k tóry  
jako reprezentant W atykanu w yjeżdża do Mo­
skw y na koronacyę cara, przyw iązuje prasa eu­
ropejska w ielkie znaczenie. Nuncyusz papieski 
ma porozumiewać się z decydującem i sferami 
Urzędowemi * Moskwie co do dalszych stosun­
ków kościoła katolickiego w Rosyi. W zw iązku 
z tem podała naw et przed kilku  dniam i K reus  
Z tg  wiadomość, że nuncyusz A gliardi w powro­

cie z Moskwy zatrzym a się w W arszaw ie, aby 
porozumieć się z duchowieństwem  katolickiem . 
W iadomości te, ja k  chyba nie potrzebujem y do­
dawać, ważne są przedew szystkiem  dla z i e m  
p o l s k i c h ,  gdzie kościół katolicki barbarzyń­
skiego od la t tylu doznaje prześladow ania.

Obecnie donoszą w tej spraw ie z Rzymu, że 
reprezentan t -papieża otrzym ał w praw dzie pewne 
zlecenia na podróż do Moskwy, l e c z  s ą  o n e  
b a r d z o  n i e o k r e ś l o n e j  n a t u r y ,  gdyż nie 
je s t rzeczą pewną, czy nuncyusz wśród zgiełku 
i w rzaw y podczas koronacyi znajdzie sposobność 
w ynurzenia wobee księcia Ł o b a n o w a  życzeń 
stolicy apostolskiej w spraw ie polepszenia sto­
sunków  kościoła katolickiego w Rosyi. T w ier­
dzą także dzienniki rzym skie, i ż  n i e  j e s t  
r z e c z ą  p e w n ą ,  czy A gliardi zatrzym a się 
w W a r s z a w i e ,  w racając z Moskwy.

Papież w ydał e n c y k l i k ę  d o  b i s k u p ó w  
w ę g i e r s k i c h  z powodu tysiąclecia W ęgier. 
E ncyk lika  stw ierdza, że W ig ry  nie p rzetrw ały­
by tyle wieków i nie by łyby  osiągnęły takiego 
rozwoju, gdyby nauka ew angelii nie by ła  uwol­
n iła  narodu z ciemnoty przesądów, nie nauczy­
ła  go szanować praw, miłować pokój i czcić 
monarchę. E ncyk lika  przypom ina, że papieże 
staw ali zawsze także w obronie obyw atelskich 
swobód W ęgier, a zarazem  u b o l e w a ,  że na­
wet ci, k tórzy  wzrośli na łonie k o śc io ła , n i e  
s z a n u j ą  n a u k i  k a t o l i c k i e j  t a k ,  j a k ­
b y  t o  c z y n i ć  p o w i n n i .  K ażdy W ęgier, k o ­
chający swoją ojczyznę, powinien pracować nad 
usunięciem przyczyn tej rozterki. Cześć, oddana 
koronie św. Szczepana przy przenoszeniu je j do 
gm achu parlam entu, powiększa cześć ludu dla 
domu habsburskiego i jego  przyw iązanie do sto­
licy apostolskiej, k tó ra  koronę tę ofiarowała św. 
Szczepanowi, jak o  rękojm ię sojuszu.

Papież więc przypom niał W ęgrom niedw uzna­
cznie, że kościołowi katolickiem u m ają do za­
wdzięczenia cyw ilizacyę , k tórą  dzisiaj się prze­
chw alają. Równocześnie w ytknął papież W ę­
grom nadw erężenie stosunków z W atykanem  
przez nowe ustaw y o ślubach cywilnych.

Z  Paryża.
W dziedziuie polityki międzynarodowej obok 

w y m i a n y  d e p e s z  pomiędzy c a r e m  i c e ­
s a r z e m  n i e m i e c k i m  a prezydentem  F a u -  
r e m z powodu katastrofy pod A d e 1 i ą, zasłu- 
gnje na uw agę wyjazd prezydenta F a u r e ’a nad 
granicę dla pow itania c a r o w e j - w d o w y ,  po ­
wracającej z Riviery przez Francyę.

Carowa-wdcwa jest w oczach Francuzów  ży­
jącą przedstaw icielką dokonanego przez zm arłe­
go cara A l e k s a n d r a  JII  francusko-rosyjskie- 
go porozumienia. I w każdym  razie znaczącem 
jest dla charak terystyk i obecnego stosunku pomię­
dzy F rancyą a Rosyą, że prezydent F aure je- 
dzie na powitanie carowej wdowy w tow arzy­
stwie m inistra wojny B i l l o t a  i m inistra spraw  
zagranicznych B a n o t a u x .

Ten objaw sym patyi francusko-rosyjskiej ró ­
wnoważą do pewnego stopnia głosy prasy pe 
tersburskiej stw ierdzające, że Niem cy zachowały 
się um iarkow anie i taktow nie przy obchodzie 
rocznicy zaw arcia pokoju frankfurckiego i że 
polityka niem iecka wogóle dokłada starań, aże­
by7 nie drażnić Francuzów  i unika wszystkiego, 
co mogli-by zakłócić powszechny7 pokój.

K R O N I K A .
K ra k ó w , 16 maja.

Rocznice historyczne porozbiorowe. Dnia 14 
maja 1792 r. w miasteczku Targowica na Ukrainie 
zawiązała się konfederacya w celu przywrócenia 
„złotej wolności11 szlacheckiej, a raczej samowoli 
magnackiej, i obalenia ustaw konstytucyi 3 maja, 
przez którą naród polski miał wejść na drogę zba­
wiennych reform. Na czele spisku, jako twórcy 
konfederacyi targowickiej, stanęli ohydnej pamięci 
Szczęsny P o t o c k i ,  Seweryn R z e w u s k i  i Ksa­
wery B r a n i c k i .  Carowa Katarzyna poparła zdraj­
ców Ojczyzny, dając do pomocy 90.000 wojska wy­
ćwiczonego w wojnie tureckiej, pod dowództwem 
Kachowskiego i Kreczetnikowa, do których przyłą­
czyli się targowiczanie. Polska liczyła wówczas za­
ledwie 30.000 źle uzbrojonego wojska, a przymie­
rze zaczepno-odporne z Prusami pozostało tylko na 
papierze. Bojaźliwy i zniewieściały król Stanisław 
August przystąpił do zdrady targowickiej.

Dnia 15 maja 1863 r. rozstrzelali Moskale w 
Płocku Zygmunta Padlewskiego, jednego z bohate­
rów walki o wolność. Na czele nielicznego oddzia­
łu Polaków pobił on Moskali pod Myszyńcem.

Krakowskie Koło pań Towarzystwa „Szkoły 
ludoweju urządza podczas Zielonych Świąt w par­
ku dra Jordana festyn w połączeniu z loteryą fan­
tową. Dochód ma być przeznaczony na budowę 
szkoły polskiej w Biały. Podpisany komitet zwra­
ca się do publiczności z gorącą prośbą o poparcie 
tak ważnego i pięknego celu, jak obrona przed 
wynarodowieniem kilkutysięcznej ludności polskiej, 
co musi być następstwem z braku szkoły z ojczy­
stym językiem wykładowym.

Fanty i datki na cele loteryi i festynu przyj­
m ują: Eufemia Bałucka, Eufrozyna Chmurska, Jó­
zefowa Kotarbińska, Maksymilianowa Kohnowa, Se- 
werowa Maciejowska, L. Owczarkiewiczówna, Eliza 
Pareńska, Marcyanna Ponikło, Idalia Pawlikowska, 
Karolewa Pieniążkowa, Franciszka Redykowa, Au­
gustowa Raczyńska, Marya Siedlecka, lir. Antonio­
wa Wodzicka.

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po­
niedziałek 18 b. m. o godz. 6 wieczorem z nastę­
pującym programem: 1) Ks. dr. Jan Fijałek: „Śre­
dniowieczne biskupstwa kościoła wschodniego na
Rusi i Litwie11. Rzecz na podstawie źródeł gre­
ckich. 2) Prof. dr. Piekosiński: „O kamieniach mi- 
korzyńskichu. 3) Tenże: „Przyczynek do bistoryi 
sądów wyższych prawa niemieckiego w Polsce wie­
ków średnich11.

„Lutnia11 krakowska zakończy szereg produk-
cyj swoich przed feryami większym koncertem w 
sali saskiej we wtorek 26 b. m. Na bogaty pro­
gram wieczoru złoży się szereg utworów nowych
jak Paderewskiego „Fantazya polska11 na fortepian 
i orkiestrę, która nie mało przyczyniła się do
tryumfów, święconych przez znakomitego tego kom- 
pozy.ora-pianistę w ostatniej jego podróży po An­
glii i Ameryce. Nie małą także atrakcyę stanowić

powinna kompozycya Kremsera, osnuta na tle pie­
śni słowiańskich, p. t. „Obrazy Bałkanu11. Zarówno 
w efektownej tej kompozycyi, jak i w „Psalmie11 
Gounoda, chóry „Lutni11 znajdą szerokie pole po- 
pisn. Znana zaszczytnie śpiewaczka p. Anna Belke 
przybędzie umyślnie do Krakowa celem wzięcia 
udziału w koncercie, który też zdaje się mieć już 
z góry powodzenie zapewnione.

Zmarli. Ksiądz Piotr K l e i n ,  kapelan OO. Je­
zuitów, zmarł w Krakowie w 62 roku życia.

Piotr kr. S z e m b e k ,  żołnierz polski z 1863 r., 
b. poseł do Rady państwa, zięć ś. p. Jana Aleks, 
lir. Fredry, zmarł w majątku swoim Siemienice.

Franciszka Ksawera z Berzewiczów C z a p l i  
c k a , wdowa po prywatnym oficyaliście, zmarła 
dnia 12 bm, we wsi Pstrągowa pow. rzeszowskie­
go, w 72 roku życia.

Właściciele dwóch aptek w Galicyi. W żadnym 
kraju Austryi ustawy aptekarskie nie są tak mało 
przestrzegane, jak  w Galicyi. O ile się to dzieje 
z krzywdą słabszych, to jest pracujących w zawo­
dzie aptekarskim magistrów farmacyi, o tyle natu­
ralnie z zyskiem mocniejszych, to jest właścicieli 
aptek, z których wielu cieszy się przywilejem po­
siadania dwóch a p tek : jednej stałej, drugiej z pra­
wem prowadzenia i pobierania dochodów, na prze­
ciąg tylko kilkn miesięcy, zwykle podczas sezonu 
w miejscach kąpielowych, tak zwanych „sezono­
wych tilij “ .

Ponieważ według rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 9 października 1895 
1. 4834 „filii apteki11 i „stałej apteki11 rok cały 
jednemu i temu samemu właścicielowi pod żadnym 
warunkiem prowadzić, ani posiadać nie wolno, a 
jednak dla stosunków miejscowych i dobra publi­
czności otwarcie apteki stałej w danem miejscu 
kąpielowem jest niezbędaem, w takim razie władza 
polityczna powinna „filię apteki11 zamienić na „a- 
ptekę sta łą11, przez rozpisanie publicznego konkur­
su, a o nadanie apteki ma prawo ubiegać się k a ­
żdy starszy magister farmacyi.

Cóż się jednak dzieje? Oto właściciele powyż­
szych filij aptek prowadzą je  często otwarte rok 
cały, jak  np. w Kiynicy, śmieją się z ustaw, i z 
krzywdą wielką posiwiałych z pracy, dzień i noc 
na usługach publiczności będących magistrów far­
macyi, czerpią dochody z dwóch aptek przez rok 
cały.

Już w roku 1815 dnia 18 czerwca rozporządze­
niem cesarskiem, a następnie dekretem nadwornej 
kancelaryi z dnia 29 czerwca 1815 1. 341 w po 
dobnym wypadku gubernatorowi w Czechach było 
polecone, ąby surowo nakazał gremiom aptekar 
skim przestrzeganie praw a, że aptekarzowi i w o- 
góle nikomu dwóch aptek równocześnie posiadać 
nie wolno.

Apelujemy przeto do szan. gremium aptekarzy 
krakowskich i Galicyi zachodniej, które tyle razy 
zajmowało się z godnym uznania skutkiem pole­
pszeniem bytu magistrów farmacyi, że i w tym 
wypadku przyłoży rękę i przyspieszy rozpisanie 
konkursu na publiczną stałą aptekę w Krynicy, a 
niezawodnie zaskarbi sobie nową wdzięczność ma­
gistrów farmacyi, a nadewszystko sprawiedliwości 
uczyni zadość. Magistrowie farmacyi.

N& loteryę fantową na dochód budowy szkoły 
polskiej w Biały nadesłali fan ty : p. profesorowa 
Witkowska 7 fantów, p. Emilia Seifmanowa 4 złr., 
pani Krauzowa 5 fantów, p. Ilawełka 8 fantów, 
pani Felicya Dobrzańska 2 fanty i 2 złr., p. in- 
żynierowa Miarczyńska 2 złr.

Ustawa o emeryturach dla urzędników zyska­
ła  już sankcyę cesarską, jak donosi dzisiejszy Frem- 
denblatt. Dziennik urzędowy ogłosić ma tę ustawę 
w dniach najbliższych. W drodze łaski zezwolił ce­
sarz , aby ustawa ta stosowała się także do wdów 
i sierot, począwszy od 1 maja b. r.

Wieczorek literacki. Dnia 27 b. m. staraniem 
zarządu Koła III Tow. „Szkoły ludowej11 w Kra­
kowie odbędzie się wieczorek literacki z łaskawym 
współudziałem panny Paszkowskiej i pp. Kotarbiń­
skiego i Śliwickiego.

Niezatwierdzenie wyboru. Nowy zarząd kasy 
chorych m. Lwowa wybrany na walnem zgroma­
dzeniu tej instytucyi 10 b. m., nie będzie przez 
magistrat, jako władzę przemysłową, wprowadzony 
w urzędowanie. Powodem tego jest reskrypt na­
miestnictwa, zakomunikowany magistratowi, a u- 
względniający protest poważnego grona członków 
przeciw dokonanemu wyborowi. Wobec tego ster 
iustytucyi pozostanie na razie aż do przeprowadze­
nia nowego wyboru, w rękach dotychczasowego za­
rządu. Na pół godziny przed otrzymaniem reskry­
ptu namiestnictwa, magistrat na swej sesyi uchwa­
lił był wprowadzić nowy zarząd kasy chorych w 
urzędowanie. Nowy zarząd był złożony prawie z 
samych socyalistów.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Waleryanowi Wincentemu Kłapie na zmianę rodo­
wego nazwiska na R o 1 i c k i.

Mianowanie. Wydział krajowy zamianował dra 
D. H i r  s c h a sekundaryuszem szpitala św. Ła­
zarza.

Kółko rolnicze wraz z Czytelnią polską za­
wiązało się w Boguminie na Śląsku staraniem ks. 
proboszcza Tomasza Dudeka, ks. wikarego Anto­
niego Macoszka, lekarza dra Andrzeja Knapczyka, 
urzędnika Ignacego Januszewskiego i obywatela 
Franciszka Smusza. — Inicyatorom i założycielom 
przesyłamy serdeczne „Szczęść Boże11, a do Czytel­
ników naszych zanosimy prośbę o łaskawe zaopa­
trzenie nowo powstającej Czytelni w Boguminie w 
odpowiednie dla ludu książki, które przesyłać mo­
żna bezpośrednio do Bogumina, lub za pośredni­
ctwem naszej Administracyi.

Sucha, 12 maja. (Kor. N . Reformy). Dziś zary­
biono rzeki Skawę, Skawicę i Stryszawkę naryb­
kiem łososia, oraz pstrąga, który z dostarczonej 
przez krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie 
ikry łososia w ilości 100.000 sztuk i z zaofiaro­
wanej przez Andrzeja hr. Potockiego ikry pstrąga 
w ilości 30.000 sztuk w zakładzie rybnym hr. An­
ny Aleksandrowej Branickiej w Suchy wychowano. 
Do aktu rozpuszczenia narybku zaprosiła Admini- 
stracya dóbr w Suchy pp. dra Ferdynanda Wilko­
sza, prezesa krajowego Towarzystwa rybackiego, i 
dra Zygmunta Fischera, inspektora rybactwa, któ­
rzy wziąwszy udział tak w zarybieniu, jako też w 
objeździe rewirów rybackich górskich, ze względu 
na troskliwe i umiejętne wypielęgnowanie zdrowe­
go i silnego narybku Administracyi dóbr uznanie 
i zadowolenie wyrazili. — Ponieważ Administracya 
dóbr suskich od dawnych lat zawsze z dobrym 
skutkiem narybkiem u siebie wychowanym rzeki 
zasilała, życzyćby należało, aby wszyscy dzierżaw­
cy rybołostwa w dobrem zrozumieniu własnego in­
teresu i dla dobra kraju w zarybieniu wód na­

szych z podobną gorliwością i wytrwałością postę­
pować chcieli.

Z Krynicy donoszą: W niedzielę 17 bm. odbę­
dzie się u nas uroczyste otwarcie sezonu kąpielo­
wego, połączone z założeniem kamieni węgielnych 
pod domy „pod Berłem1- i „pod Koroną11, oraz 
poświęcenie nowego „ Bazaru11. Program uroczysto­
ści jest następujący : O godzinie 10 przed połu­
dniem solenne nabożeństwo w rzym.-kat. kościele 
w Krynicy, poczem nastąpi poświęcenie kamieni 
węgielnych domów „pod Koroną11 i „pod Berłem11; 
poświęcenie nowego „Bazaru11 i otwarcie wystawy 
planów nowych budowli w latach: 1896, 1897 i 
1898 w zakładzie zdrojowym w Krynicy wznieść 
się mających. Wystawa otwarta w sali konwersa- 
cyjnej w łazienkach mineralnych.

Wybuch nafty. W galicyjskiej spółce naftowej 
„Potok11 nastąpił wczoraj obfity wybuch ropy z 
szybu Nr. 7, dostarczywszy w pierwszych 16 go­
dzinach 216 baryłek.

Wandalizm. Jakieś złośliwe ręce uszkadzają raz 
po raz piękne osztachetowanie przed nowym gma­
chem Collegium medicnm  przy ulicy Grzegórzeckiej. 
Niedawno postrącano z filarów kamienne kule, obe­
cnie zrujnowano artystycznie wykonaną kratę, iż 
na przestrzeni kilku metrów musiano mur poprawić. 
Nawet kwiaty, w świeżo założonych gazonach, wy­
rywane są z korzeniami. Sprawki te — mimo prze­
chodzących częstokroć patroli policyjnych, odbywają 
się w nocy... nie wiadomo, czy w chęci zysku, czy 
z złośliwej głupoty, ale świadczą najwymowniej o 
konieczności zaprowadzenia stałej opieki policyjnej.

Uroczystości koronacyjne. Z M o s k w y  dono­
szą pod datą 13 b. m.:

Na wszystkich ulicach krzątają się robotnicy; 
ulice brukują się na nowo, domy stroją się w świe 
żą szatę, a nawet szyldy firmowe otrzymują nowe 
napisy. Coraz więcej powstaje trybun, obelisków, 
łuków tryumfalnych i małych przybudowań w stylu 
maurytańskim, w których deputacye wręczyć mają 
carowi chleb i sól. Przy tem napływają bez prze 
rwy z dworców kolejowych coraz to nowe tłumy 
gości ze wszystkich warstw społeczeństwa. Ulicami 
przeciąga wojsko, gwardya piesza i konna, artyle- 
rya i t. d., dążąc w stronę Kremla.

Z dniem dzisiejszym właściwie przeniesiono urzę­
dowe życie Rosyi do Moskwy. Minister spraw we­
wnętrznych zarządził, aby wysyłano tutaj nietylko 
prośby w sprawach koronacyjnych, lecz także wszel­
kie ważniejsze podania. Oberprokuror synodu w 
towarzystwie archirejów, minister domu carskiego, 
oraz starszy mistrz ceremonii ks. Dołgoruki przy­
byli już tutaj. Wyznaczono już drukarnie, które 
mają drukować proklamacye nowo ukoronowanego 
cara do narodu rosyjskiego. Koleje nie są prawie 
w stanie podołać ruchowi; osobne pociągi i zdwo­
jone pociągi pospieszne zwożą ze wszystkich części 
prowincyj czynowników i magnatów rosyjskich. Na 
wybitniejszemi z pomiędzy osobistości zagranicznych 
są w tej chwili w Moskwie: emir Bokhary i gu­
bernator Turkiestanu.

Moskwa jest teraz rzeczywistą stolicą państwa, 
zwłaszcza pod względem finansowym. Koronacya 
ściągnie zapewne milion obcych osób. Dwór wy­
znaczył na pokrycie kosztów koronacyjnych 16 mi­
lionów, a miasta i deputacye rosyjskie wydadzą 44 
miliony. Razem wziąwszy, uroczystość koronacyjna 
wywoła w Moskwie obieg 150 milionów, jak o 
tem sądzą banki na podstawie przekazów dotąd 
otrzymanych, Niektóre przekazy opiewają na sumy 
bajeczne. Li-IIung-Czang posiada przekaz na milion 
ru b li; ambasador francuski hr. Montebello ma wy­
robiony nieograniczony kredyt u tutejszej filii Cre­
dit L yo n n a is; niektórzy dostojnicy rosyjscy posia­
dają przekazy, sięgające sumy 200.000 franków; 
ks. Lichtenstein posiada przekaz na 47.000 rubli i 
150.000 franków; ks. Jerzy saski na 35 .000 , a 
książę badeński na 20.000 rubli. Z tych sum mo­
żna wnioskować, jakie bogactwo wpłynie do Mo­
skwy.

Kolej żelazna moskiewska zamówiła na korona­
cyę carską świetny pociąg dworski, który już zo­
stał ukończony. Pociąg ten składa się z 16 wago­
nów ; w jednym z nich znajduje się stacya dla 
oświetlenia elektrycznego, która zaopatruje w świa­
tło 300 lamp. Jeden wagon zawiera wszystkie przy­
rządy i narzędzia na wypadek nieszczęśliwego zda­
rzenia podczas podróży ; drugi przeznaczony jest 
na kuchnię, trzeci na śpiżarnię, czwarty na pakun 
ki i t. d. Dla służby przeznaczono 5 coupes, dla 
ministrów dwa wagony bogate przyozdobione. Wa­
gony w. książąt zawierają 4 pokoje; na ziemi są 
rozłożone grube dywany, a ściany pokryte tapeta­
mi atłasowemi. W wagonie, przeznaczonym dla na­
stępcy tronu , znajdują się 3 pokoje d la chinois. 
Wagon carowej zawiera salon, sypialnię i pokój do 
ubierania się , zaopatrzony w przyrządy do mycia 
z marmuru. Trzy wagony są przeznaczone dla ca­
ra , a urządzenie ich jest dziełem mistrzowskiem 
przemysłu rosyjskiego. Pokój jadalny, z drzewa 
orzechowego w stylu renaissance, jest tak obszer­
ny, że może w nim zasiać do obiadu 24 osób. 
Wymienić należy jeszcze salon empire i pokój sy­
pialny w stylu Ludwika XV, którego obicia złote 
budzą powszechny podziw.

Z Poznania donoszą: Bardzo wiele wrzawy na­
robił u nas świeżo proces sensacyjny, wytoczony 
przez prokuratoryę bardzo wysokiemu urzędnikowi 
tutejszej rejencyi, tajnemu radcy lekarskiemu, drowi 
Geronueowi, i b. właścicielowi apteki w Poznaniu, 
Schneidrowi, o oszustwa, popełnione przez tych 
panów podczas dokonywanych urzędowych rewizyj 
aptek.

Akt oskarżenia zarzucał bowiem obudwom pod- 
iądnym, iż w czasie odbywania rewizyj aptek od­
bierali dyety nawet za te dnie, w których nie 
mieli żadnej czynności. Tłumy ciekawych zaległy 
gmach sądowy, a wstęp na salę sądową był do­
zwolony tylko za okazaniem karty wejścia, której 
uzyskanie było bardzo utrudnione.

Po całodziennych rozprawach ogłosił sąd wieczo­
rem wyrok, skazujący dra Geronne’a za oszustwo 
w dwóch przypadkach na 150 marek kary i 10 
dni więzienia, Schneidera zaś na 75 marek kary i 
5 dni więzienia. Prokurator żądał dla Gćronnea 9 
miesięcy, a dla Schneidera 3 miesięcy więzienia. 
Tak prokurator, jak  i obrońca oskarżonych wnie­
śli podanie o rewizyę wyroku do sądu rzeszy. 
Swoją drogą rząd zawiesił dra G. w urzędzie już 
swojego czasu i wytoczył mu śledztwo karne.

Polska kolonia W Azyi. Kolonię polską w Adam- 
polu w Azyi Mniejszej, założoną przez śp. czcigo­
dnego Adama ks. Czartoryskiego, zamieszkuje kil­
kadziesiąt rodzin polskich, po większej części z e- 
migracyi po wojnie krymskiej r. 1854, którymi 
się opiekował rząd francuski i śp. Władysław ks. 
Czartoryski. Po niedawnej śmierci jednak śp. księ­

cia Czartoryskiego, znikła wszelka opieka, gdyż 
konsulat francuski, pod którego stoi protekcyą, za­
pewne ze względów politycznych najczęściej odma­
wia swej pomocy, zwłaszcza młodszej generacyi, 
nie zapisanej w konsulacie. Kolonia nasza potrze­
buje nauczyciela stałego, szkoły, kościoła i kape­
lana, oraz silnej protekcyi jakiegoś innego konsu­
latu. Zmiana jednak protektoratu mogłaby nastąpić 
tylko z woli spadkobierców śp. W ładysława księcia 
Czartoryskiego. Nie wątpimy, że między nami znaj­
dą się tacy, którzy tę wiadomość o losie swych ro- . 
daków wezmą do serca i zapobiegną w porę wy­
narodowieniu się zupełnemu paruset wygnańców 
polskich. Bliższych wiadomości udzielić może To­
warzystwo polskie w Stambule (Societć polonaise 
d Constantinople, T ur gnie).

Wypadek w panoramie. Z MonacLium piszą: 
„W czasie malowania panoramy T atr dla Warsza­
wy spadł z rusztowania z wysokości 10 metrów 
artysta-malarz Juliusz Boller, który wespół z Ja­
nowskim kierował robotami. Boller mocno się po­
tłukł. Na miejsce nieszczęśliwego kierownictwo ro­
bót obejmuje artysta-malarz Stanisław Radziejow­
ski.11

Paderewski opuścił już Amerykę. Gdy wsiadał 
w Nowym Jorku na parowiec, tłumy rozentuzya- 
zmowanych wielbicielek otoczyły go kołem i tak 
się czule z nim żegimły, że interweneya kapitana 
okazała się konieczną. Pobyt w Ameryce przyniósł 
wielkiemu artyście, jak sam oświadcza, 248.000 
dolarów dochodu. Żadna z gwiazd najsłynniejszych 
w Europie, oprócz jednej P atti, nie może poszczy­
cić się ani takiem powodzeniem, ani tak gorącem 
przyjęciem, jakiego doznał nasz rodak.

Teatr „Victoria“ w Londynie. Kilku filantro­
pów angielskich założyło niedawno teatr „Victoria“ . 
W teatrze tym nie daje się przedstawień obrażają­
cych moralność, wstęp jest bardzo niski. Teatr jest 
zawsze publicznością przepełniony. Komitet wybie­
ra reżysera i czuwa nad repertoarem. Przy teatrze 
jest także restauracya, ale nie sprzedaje się w niej 
napoi rozpalających. Za dnia odbywają się. ta n  od­
czyty popularne. Powodzenie, jakiem się instytucya 
ta cieszy, świadczy, jak  łatwo odzwyczaja się pu­
bliczność i w wielkich miastach od widowisk nie 
przynoszących nietylko żadnego pożytku, lecz de- 
moralizacyę.

Epizod Z wojny. Jedna z większych potyczek 
Hiszpanów z Kubańczykami, stoczona dnia 11 bm. 
w miejscowości San Claudio, zaznaczyła się wypad­
kiem istotnie tragicznym.

Kubański porucznik Alvarez, spostrzegłszy, że 
podpułkownik wojska hiszpańskiego, Debos, oddalił 
się zbytnio od prawego skrzydła sił swoich, po­
spieszył do niego w towarzystwie dwóch kubań­
skich szeregowców w zamiarze wzięcia go do nie­
woli. Podpułkownik jednak zdążył cofnąć się ku 
swoim, gdy tymczasem trzej Kubańczycy zostali w 
jednej chwili otoczeni przez żołnierzy hiszpańskich. 
Pani Alvarez, dzieląca w szeregach generała Ma- 
ceo dolę i niedolę ze swoim mężem, widząc, że 
zagraża mu śmierć niechybna, rzuciła się bez opa­
miętania na pomoc. Dwóch jeszcze Kubańczyków 
podążyło za nią. Walczono machetami, tj. krótkie- 
mi pałaszami, używanemi w całej podzwrotnikowej 
Ameryce dla torowania dróg w dziewiczych lasach. 
Hiszpanie i Kubańczycy skłębili się w krwawem, 
śmiertelnem starciu. Wśfód nich odważna kobieta 
cudów męstwa dokazywała, broniąc swegc męża z 
wściekłością tygrysicy. Ze zdumieniem patrzyli na 
nią żołnierze. Już czterech Kubańczyków legło. 
Wreszcie heroicznym wysiłkiem otworzył Alvarez 
lukę i, wołając na żonę, rozgorączkowany walką, 
oślepiony krwią i potem, zaczął się cofać ku swo­
im. Gdy jednak stanął w bezpieeznem miejscu, zo­
czył, że żony przy nim niema.

Zginęła waleczna pod ciosami żołnierzy hiszpań­
skich. Straszną tę wieść przynieśli mu towarzysze. 
Nieszczęśliwy człowiek jęknął i raptownym ruchem 
przyłożywszy rewolwer do własnych piersi, wy­
strzelił.

Generał Maceo, który widział tę scenę, podszedł 
do rannego.

— Po coś to uczynił? — spytał.
— Nie chcę, by mówiono, żem stchórzył, żem 

opuścił żonę w niebezpieczeństwie.
— Proś Boga — rzekł na to słynny dowódca 

kubański — by ci śmierć zesłał. Jeżeli bowiem 
żyć będziesz, zustaniesz powieszony. Potrzeba mi 
ludzi, którzyby ginęli od kul hiszpańskich, a nie 
własnych. Zmarnowałeś kulę.

Po chwili Alvarez skonał.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
inżyniera-asystentą kolei państwowej Adama Artnra 
Kościeleckiego i ukończonego słuchacza politechniki 
Tadeusza Jaszczurowskiego, prowizorycznymi adjun- 
ktami budownictwa przy dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Minister skarbu zamianował koncepistę przy au- 
stryackich kolejach państwowych dra Józefa Mu- 
czkowskiego i adjunkta prokuratoryi skarbu dra 
Juwenala Rozwadowskiego, prowizorycznymi sekre­
tarzami przy prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Pl zeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów pocztowych Józefa Gawlikowskie­
go z Rzeszowa do Stanisławowa, Antoniego Niko- 
demowicza z Tarnopola dc Lwowa i Adolfa Rosen- 
raucha z Tarnopola do Drohobycza.

Składki. Dla biednej rodziny Franciszka Ismaiła 
złożyli pp.: pułkownikowa Kornelia K 10 złr., dr. 
H. Schoen 5 złr., A. I. K. 2 złr., Dembowski 1 
złr., Cz. P. 1 złr., K. B. 50 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 maja: „Czarodziejski testa­
ment11, widowisko sceniczne w 14 obrazach J. Po­
pławskiego i S. Zawadzkiego z muzyką S. Bersona 
(po raz drugi).

W p o n i e d z i a ł e k  18 m aja: „Czarodziejski 
testament11, widowisko sceniczne w 14 obrazach J. 
Popławskiego i S. Zawadzkiego z muzyką S. Ber­
sona (po raz trzeci).

WiaJoiotó Milowe, literactie 1 atfystycaie.

— Koncert. Z przykrością zaznaczyć mi przy­
chodzi, że ilekroć w Krakowie zapowiedziany jest 
koncert lub jakiekolwiek widowisko na cel huma­
nitarny i dobroczynny, publiczność nasza niewy- 
tłómaczoną zachowuje obojętność. Doszło nawet do
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tego, że umieszczenie na afiszu oznajmienia o celu 
dobroczynnym, staje się najgorszą dla danego kon 
certu reklamą. Taki los przypauł także w udziale 
wczorajszemu koncertowi, urządzonemu staraniem 
Towarzystwa muzycznego na dochód rodziny po 
zostałej po zasłużonym muzyku ś. p. Wincentym 
Rychlingu. Pomimo współudziału tak głośnej śpie 
waczki, jak pani Aleksandra D ą b r o w s k a ,  i ta­
ką sympatyą obdarzanej młodziuchnej wiolinistki 
p. Zofii S u ł k o w s k i e j ,  publiczność dość skąpo 
zapełniła salę „Sokoła".

l e n  słaby współudział z tern większym zapisu­
ję ”&iem, że koncert wczorajszy zarówno pod 
względem programu, jak i wykonania należał do 
bardzo zajmujących. Pani D ą b r o w s k a  wybornie 
usposobiona obdarzyła uas tym razem mało znaną 
aryą z „Don Cariosa", w której znalazła obszerne 
pole do rozwinięcia świetnej skali, inteligencyi mu 
zycznej i poczucia kolorytu w traktowaniu pięk- 
nycn motywów aryi V'erdiego. Dziękując za gorący 
oklask, artystka odśpiewała nad program piosnkę 
Neuhausera do słów Michała Bałuckiego.

Prot. Juliusz M a r s  o,  zyskujący coraz więcej 
uznania w tutejszych muzykalnych kołach, odśpie­
wał z artystyczną precyzyą, z wielką siłą i spo- 
hcjem, znamionującym wytrawnego śpiewaka, mo­
dlitwę z „Hugonotów". Wielki postęp w rozwoju 
■swego ładnie kształconego ta len tu ' wykazała p. 
Janina Ł a d o w n a ,  uczennica prof Domaniew­
skiego. .. Rapsody a węgierska1' Liszta przechodzi 
jeszcze może siły i temperament sympatycznej pia­
nistki, ale zaświadczyła o wielkim technicznym 
postępie i spotęgowanej inteligencyi muzycznej.

Znana już publiczności z występu na ostatnim 
koncercie Towarzystwa muzycznego wiolinistka p. 
Zofia S u ł k o w s k a ,  była przedmiotem owacyj, 
jakich dawno w Krakowie nie pamiętamy. Jest to 
istotnie ialent z bożej łaski znajdujący się na naj­
lepszej drodze do świetnej artystycznej karyery. 
Teżeli nie jest za śmiała uwaga o możliwości po 
stepu w przeciągu miesiąca, 10 zapisać można, że 
w wykonaniu „Legendy" Wieniawskiego, „Mazur­
ka i tańców andaluzyjskich wykazała p. Sułkow­
ska postęp zdumiewający. Była to gra pod każ­
dym względem artystycznie skończona, imponująca 
czystością tonu, pewnością, jasnością wykonywania 
fraz, techniką ślicznie postawioną, wysoko rozwinię­
tą. Zapał, z jakim publiczność okazywała młodej, 
pełnej talentu artystce swoje uznauie, był zupełnie 
zasłużony -  wśród burzy oklasków bowiem wy­
wołano młodzinchną wiolinistkę sześciokrotnie, zmu­
szając do naddatków. Jest to już nie adeptka sztu­
ki, ale artystka, którą studya uzupełniane obe­
cnie w wybornej szkole prof. Singera, a następnie 
za granicą postawić mogą w rzędzie gwiazd arty­
stycznych.

Programu dopełnił chór Towarzystwa muzyczue- 
go, darząc słuchaczy ślicznie wycieniowanym polo­
nezem z „Hrabiny". Słowo rzetelnego uznania na­
leży się także orkiestrze 56 pułku, która pod kie­
runkiem swego utalentowanego kapelmistrza p. 
Heydy odegrała bardzo starannie polonez p. Bro 
ni^ława Czarnowskiego, zalecający się rytmicznym 
i melodyjnym układem, swojskim charakterem i zaj 
mującą instrumentacyą. W. P r .

—' ^Tygodnik ilustrowany" znów wystąpił 
numerem, przynoszącym zaszczyt redakcyi tego 
pierwszego wśród naszych ilustracyj czasopisma

Jordanówni, aż właścicielka datkiem 50 ct. wy k u - l b r e j  w i e r z e  i nie popełnili czyuu niepatryo- 
piła go od zadławienia. I tycznego. Z drugiej strony konstatuje prezes, że

To są fakty, a liczbę ich można znacznie po-1 w dziennikarskich spraw ozdaniach z owego 
większyć również z dowodami osób, fakty ważne siedzenia przekręcona została polemika posłów 
wobec tak śmiałych i stanowczych zaprzeczeń. Fa-1R u t o w s k i e g o, L e w i c k  i e g o, \v i e 1 o w i e j 

je s f  róynież niezbitym, że dopiero obrona I s k i e g o i innych, k tó ra  skierow ana była prze 
przyzwoitości i ludzkości, podniesiona w dziennikach, ciw wnioskowi K aizla i tegoż konsekwencyom. 
wstrzymała dalsze gorszące i wstrętne znęcanie ”
nad zwierzętami po ulicach. 1 Wiedeń) i6  maj a . W ydany dziś dziennik u

r ozzuchwalona zgraja cygańska wpadała do środ- staw  państw a ogłasza koncesyę na budowę 
ka domow, „ wyrzucona przez służbę, bon:bardo drogi żelaznej Borki W ielkie - Grzym ałów usta- 

a izwi z zewnatiz. Jest to fakt, choć się n a |Wę o płacach urzędników  przy bibliotekach u- 
nie skarżono urzędowo przed wójtem, gdyż skar- niw ersyteckich i ustawę o sprzedaży w ratach 

gi me przynioclyby żadnych korzyści. Słusznych | oraz rozporządzenie m inisterstw a handlu, ozna-
zarządzeń, jak o drabinach pożarnych, nikt tu nie 
kwestyonował, należało przecież napiętnować niedo 
rzeczne i niesłuszne rozporządzenia co do psów 
Bo i w cóż się w końcu zamieni Zakopane, owo 
tak dotąd wielbione ustronie, jeżeli w dzień na 
ulicach będą tu cyganie psy zabijać i ludzi napa­
stować.

Dział ekonomiczny.
Zaraza bydlęca. Nam iestnictwo dolno-austrya- 

ckie w zbroniło z powodu pomoru, ja k  również 
powodu częstych przypadków  zawłóczenia tej 

zarazy, przywozu świń na handel przeznaczo­
nych (H andel-Futtersclm eine) z całej G alicyi do 
Austryi Dolnej.

N atom iast, ze względu na stan zarazy pyska 
i racic w G a licy i, ogłosiło toż nam iestnictwo, 
tern samem rozporządzeniem z dnia 6 m aja b. r., 
że przepisy, tyczące się ograniczenia wywozu 
przeżuwaczy i świń rzeźnych do A ustryi Dolnej 
z powiatów Galicyi, zapowietrzonych zarazą py 
ska i racic, stosowane być m ają nadal tylko do 
przeżuw aczy i świń na rzeź przeznaczonych, 
które pochodzą z politycznego powiatu Jwow 
skiego.

Zakaz niniejszy wchodzi w w ykonanie w 
miejsce zakazu, ogłoszonego obwieszczeniem z 
dnia 4 m aja b. r.

Numer to „Moniuszkowski", a treść w przeważnej
części stanowią wspomnienia o niezapomnianej pa­
mięci mistrzu pieśni polskiej. Z artjkułów  tyczą­
cych Moniuszki wymieniamy: Pierwszy śpiewnik
Moniuszki, przez Jana Karłowicza. Rodzina Moniu­
szki. Ognisko domowe Moniuszki, przez Bonifacego 
Dziadulewicza. Moniuszko, Dragomyżski i Każyń- 
ski. Moniuszko i Deotyma. Moniuszko i Fredro. 
Ilustracyę wymienionych i innych tyczących się 
Moniuszki artykułów, stanowi szereg portretów i 
rysunków rodzajowych, w znacznej części ołówka 
ś. p. Czesława Moniuszki, ojca mistrza. W tymże 
nnmerze znajdujemy dwie wyborne odbitki rysun­
ków : Kajetana Previatiego „Zmarła pieśń" i Pio­
tra Stachiewicza „Śpiący rycerze".

— Nowości muzyczne. Nakładem księgarni i 
składu nut S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
wyszły w tych dniach nowe utwory muzyczne tak 
do śpiewu, jak i na fortepian. Pierwszeństwo pod 
względem układu i wartości muzycznej należy się 
p. M. Heydzie, kapelmistrzowi 56 pułku, którego 
polka francuska p. t. „Sprawa kobiet", poświęcona 
Kołu artystyczno-literackiemu, odznacza się płynną 
melodyą i dobrą harmonizacyą. Szczególniej Trio 
wyróżnia się wyborną rytmiką. Również zwracamy 
nwagę lubowników lekkiej, tanecznej muzy na wal­
ce p. Tadeusza hr. Łubieńskiego p. t. „Na za­
wsze", wykazujące niezwykły talent i nieszablono­
wą robotę. Wstęp i coda są ściśle związane z ca­
łością ; melodye płynne i miłe dla ucha. Marsz ju ­
bileuszowy p. Strickera, oraz marsz Sokołów pol­
skich Adama Wrońskiego są kompozycyami słab- 
szemi. W Wrońskiego marszu G dur znajdujemy re- 
minisceneyę z -„Bokacia" Soupeego i nie pojmuje­
my, jaką łączność ma ten czysto niemiecki marsz 
z naszą pieśnią „Jeszcze Polska", którą w kompo- 
zycyę wtłoczono. Również marsz ten w G-dur po­
winien być all«hreve, a nie w cztero-ćwierciowym 
takcie.

Dwie pieśni na jeden głos M. Świerzyńskiego: 
„Róże" i „Dla cLleba" wyszły w drngiem wyda­
niu. Zdanie nasze o tych pieśniach wypowiedzieliś 
my już dawniej. M . S.

Głosy publiczne.
Z Zakopanego od licznego grona przebywają­

cych tam osób otrzymujemy z prośbą o ogłoszenie 
następujące pismo :

„Zdumienie wywołują rzekome sprostowania, nad­
syłane od tutejszego w ójta, a potwierdzane przez 
lekarza dr. Chramca, w kwestyi postępowania z 
psami. Wójt zaprzecza rzeczywistości, którą w ra­
zie potrzeby w obce sądu stwierdzić mogą świad­
kowie. I tak w oczach p. S. hr. M. roztrzaskał 
cygan psu czaszkę kamieniem, oparłszy ją o drugi 
kamień. Podobnież widziała takie samo stracenie 
psa na ulicy p. L.

Gygan napastował i groził zemstą na psie p. dr. 
R. T ., profesorowi uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Tak samo zdarzyło się p. K. E.

Skórę ze psa kndłatego biało-czarnego nosił cy­
gan na sobie i częstował nią przechodniów za ce­
nę 15 ct.

Jeszcze w niedzielę dnia 6 bm. cygan złapał na 
stryczek psa spokojnie leżącego na podwórcu willi

Z targów zbożowych. — K raków , i 5 Maja.
Płacono za 100 klgr. n e t to : Pszenica od 7-50 
do 7-80. Pszenica w ęgierska od —  — do — •
Żyto od 6 '40 do 6 '90. Żyto w ęgierskie od— ;—  
do — •— . Jęczm ień od 5 4 0  do 6-— . Owies 

op łatą  akcyzow ą od 6'-— do 6’60. Groch od 
— do 10-— . T a ta rk a  od 6-—  do 7-— . Proso 

od o-—  do — . Fasola od 6-— do 12-— . Ja  
g ły  od K -—  do 13’— . Siano od — ■—  do 3 4 0 .
Słorąa od — —  do 3-— . K oniczyna na paszę 
od — •—  do 4 4 0 . Z iem niaki za hek to litr od 
P 5 0  do 1-80. J a ja  za kopę od 1-1 b do 1-20.
Masło za garn iec  od 3-25 do 4-— . Sp iry tus na 11 z fo y 
95° T ra lesa  za hek to litr od — •—  do 80-— . ' 
O kow ita na 75° T ra lesa  za hekto litr od — •—  
do 60-— . T ym otka nasienna za 100 klgr. od 

do — . W yka od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna b ia ła  od — ■—  do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerw ona od — •—  do

czające okręgi dz iałan ia  inspektorów  przemy­
słowych. W szystkie te ustaw y i powołane roz­
porządzenia zaw iera także W iener Zeiiung.

Berlin, 16 maja. Localameiger donosi z Bel­
gradu, iż w ładze tureckie w Ueskub zauw ażyły 
na granicy  nadzwyczaj w ielką ilość rzekomych 
kas w ertheim ow skich, k tóre w ysłała  tam  firma 
Schenker et Comp.

Otworzono kasy . znaleziono w nich p a t r o ­
n y  d o  k a r a b i n ó w  system u M artiniego, k tó ­
re widocznie przeznaczone by ły  dla Albańczy- 
ków. Zastępca firmy Schenker et Comp. zape­
w nia stanowczo, iż nie w iedział wcale , że w 
kasach znajdują się patrony.

Frankfurt, 16-go maja. F rankf. Z tg  donosi : 
S o f i i ,  iż ks.  F e r d y n a n d  bułgarski oświad 
czył po przybyciu do Sofii, że cesarz F r a n c i ­
s z e k  J ó z e f  o d m ó w i ł  m u  s t a n o w c z o  
p r z y j ę c i a ,  mimo 'wszelkich usiłowań, czy­
nionych w tej spraw ie. Także ks. regent L u i t- 
p o 1 d baw arski nie chciał udzielić księciu po­
słuchania podczas jego pobytu w Monachium, 
motywując odmowę tern, iż ma zbyt wiele za­
jęcia.

Również zauważono w B e l g r a d z i e ,  że 
ks. F e rd y n a n d , gdy przedstawiono mu w ko- 
naku reprezentantów  obcych mocarstw, podał 
w szystkim  r ę k ę , z w yjątkiem  a m b a s a d o r a  
a u s t r y a c k i e g o ,  którem u złożył tylko zi­
mny ukłon.

Kolonia, 16 maja. K oln. Z tg  donosi, iż \vę- 
iersŁi prezydent m inistrów B a n  f f y  żądał od 

hr. G o ł  u c h o w s k  i e g o, aby w ystąpił energi­
cznie wobec S e r b i i  i R u m u n i i .

Petersburg, 16 maja. Fet. W ied. donoszą, że 
oprócz nowej ■ gubernii jelizaw etgradzkiej ma 
być utworzona gubernia n a d a z o w s k a  z sie­
dliskiem  w ładz w mieście M a r j  u p o 1 u, a z czę­
ści gubernii p o d o l s k i e j  utworzy się guber­
n i a  z siedliskiem  w ładzy w mieście W  i n- 
n i c y .

jącycb na celu om awianie na publicznych ze­
braniach spraw  politycznych, weszli w związek 
z innemi stowarzyszeniam i o podobnym ustroju, 
za pomocą komitetów, wydziałów, koresponden 
cyj i wzajemnych zasiłków  pieniężnych. Oskar 
żonych je s t 47, między nimi A u e r. B e b e 1 
S i n g e r .  Po przesłuchaniu Auera, Bebla i Sin 
gera, oraz trzech innych, odłożono rozpraw ę na 
dzień następny.

Berlin, 16 maja. P arlam ent obradow ał na 
wczorajszem posiedzeniu nad ustawą o podatku 
cukrowym. Podatek obrotowy naznaczono w wy 
sokości 20 m arek, zam iast 21 m arek. Cała usta­
wa przyjęta została w trzeciem czytaniu 144 
głosam i przeciw 124.

Paryż, 16 maja. P rezydent daw nej rady mu 
nicypalnej w Paryżu, R o u s s e l l e ,  um arł wczo 
raj przed południem .

Marsylia, 16 m aja. Pogłoski, jakoby  w Mar 
sylii zaszło k ilka  w ypadków  śmierci, spowodo 
w anych cholerą, są zupełnie bezpodstawne. Pa 
nują tu znakom ite stosunki zdrowotne.

Kopenhaga, 16 maja. W czoraj ogłoszony zo 
s ta ł urzędownie nowy trak ta t handlow y między 
D anią a Japonią.

Nizza, 16 maja. C arow a-w dow a, k tóra  wczo 
raj  w yjechała z L a Turbie do Petersburga, zgo 
dziła się na życzenie F  a u r e’a , k tóry  chce ca 
rowę przed opuszczeniem Francyi uroczyście po 
żegnać. Miejsce spotkania dotychczas jeszcze 
nieoznaczone.

Rzym, ) 6 maja. A gem ya  Stefaniego  dynosi 
M a s s  a wy :  Dotychczas niema wt o k u  żadnych 
układów  z Menelikiem. Bezpodstawne są zatem
w szystkie pogłoski, jakoby negus dom agał się

•— do
do

od — •—

K nknrudza od
od — •—  do — •— . R zepak ja ry  od 
— •— . K apusta w głow ach za kopę 
do — •— . Mak od — •—  do — •— .

Bochnia, 15 maja. —  N a dzisiejszym  targu no­
towano za 100 klgr. netto: Pszenica 7-20 do 7-30 
Żyto od 6‘50 do 6 '60. Jęczm ień 5 60 do 5 '80. 
Owies 6‘— do 6 -50. K ukurudza 5 4 0  do 5 75. 
Groch 7 -20 do 8-— . Fasola -V50 do 7-50. T a ta r­
ką  — •—  do — •— . Proso — •—  do — '— . Bób 
5 4 0  do 5 ‘50. Konicz 25-—  do 32-— . Z iem niaki 
P80 do 2-— . Słoma D90 do • Siano 3-— 
do 3 20. Masło za kilo — •— do— '60. 
kopę— •— do — -86.

Spędzono sztuk 393 byd ła , 203 koni, 141 E>i 
świń.

Płacono za 100 kilo żywej w ag i. Bydło 171—

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 m aja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

p o s e l s k i e j  w płynęło sprawozdanie 
k o m i s y i  p o d a t k o w e j  z przedłożenia rzą­
dowego o odpisaniu podatku gruntow ego z po­
wodu klęsk elem entarnych; —  nadto spraw o­
zdanie stałej kom isyi podatkowej z wniosku po 
selskiego o zmianę § 9 ordynacyi wyborczej do 
Rady państw a z 2 kw ietn ia 1873 roku, w tym

R zepak zimowy duchu, aby cenzus podatkow y zniżono z , o-ciu

do 18-50. Świnie 30-—  do 31- 
sztukę od 15 do 150 złr. 

N astępny ja rm ark  28 maja.

Konie za

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podłng obserwatoryum krak,). 

Kraków, 16 maja.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6  rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 736'6 mm 736‘5 mm 737-1 mu

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +  n ° ,o + 9 y > +  1 2 °,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NNW 1 w  1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% 92% 56 %

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 3 10 10

Telegramy „Nowej Reformy':

na 4 złr.
N a porządku dziennym p r z e d ł o ż e n i e  

r z ą d o w e  o s t o w a r z y s z e n i a c h  g ó r n i  
c z y o h.

P e r n e r s t o r f e r  uważa całą ustawę za po­
zorną, gdyż oparto ją  o fałszyw ą podstawę, że 
w łaścicieli kopalń i robotników uważać należy 
za organiczną c a ło ść , podczas gdy tylko robo­
tnicy z kopalń z innym i robotnikam i równe ma­
ją  interesa. Nie braknie też ciężkiego nacisku 
ze strony w łaścicieli p rzy  wyborach mężów zau ■ 

Ja ja  za | fania robotników, którzy przez to będą dem ora­
lizowani.

Pos. K r o n a w e t t e r  o św iad czy ł, iż do sto­
warzyszeń przym usowych nie czuje zbyt w iel­
kiego zaufania; praw a robotników są tutaj je ­
szcze mniejsze, niż praw a pomocników w usta­
wie przem ysłow ej. Przym us panuje nie dla p ra­
codawców, lecz tylko dla robotników. Mówca 
głosować będzie przeciw ustawie.

W  dalszym  ciągu dyskusyi, dotyczącej stow a­
rzyszeń k o p a lń , zaznaczył m inister rolnictw a 
L  e d  e b n r, iż projekt ustaw y zaw iera mało 
punktów , k tóreby można zwalczać. Ograniczenie 
wolności stow arzyszeń je s t  wykluczone. M inister 
w ystąpił przeciw nazyw aniu przedsiębiorców 
ciemiężycielami i w yzyskiw aczam i, om awiał za­
lety ustaw y i prosił, aby Izba przystąp iła  do 
dyskusyi szczegółowej. (W o łan ia : brawo!)

Pos. K  a u n i c k ry tykow ał szereg przepisów 
ustaw y i ośw iadczył, iż będzie głosow ał za pro­
jektem .

Wiedeń, 16 maja. C e s a r z  z a t w i e r d z i ł  
w y b ó r  a n t i s e m i t y  S t r o b a c h a  n a  b u r ­
m i s t r z a  m i a s t a  W i e d n i a .  Strobach za­
przysiężony zostanie we wtorek.

Wiedeń, 16 maja. Starosta F r i e b e i s  z po­
wodu ustąpienia ze stanowiska kom isarza rzą­
dowego, kierującego spraw am 1 m iasta W iednia, 
został odznaczony tytułem  i charakterem  radcy 
nam iestnictw a. Prow adzić on będzie dalej spra­
w y m iejskie, aż do objęcia urzędow ania przez 
S t r o b a c h a .

Wiedeń, 16-go maja. W ybór . w iceburm istrza 
m iasta W iednia odbędzie się w piątek  przed(Telegramy własne „N. Reformy*1)

Wiedeń, 16 m aja. W spraw ie ostatnich zajść | południem, 
w K o l e  p o l s k i e m  w ydany ma być bez-1 . Wiedeń, 16 maja. W ybrana przez Izbę panów 
barw ny kom unikat, w którym  całą winę zwało- kom isya dla reformy wyborczej ukonstytuow ała 
no n a . . .  prasę polską. K om unikat ma stw ier­
dzić, że spraw ozdanie z tych zajść przedstaw io­
no tendencyjnie.

Praw dą jest, że posiedzenie było poufne, lecz 
korespondenci dowiedzieli się o tem dopiero pó-

się. Przew odniczącym  w ybrany ks. Alfred L ie c h -  
I t e n s t e i n ,  jego  zastępcą ks. K arol A u e r s  
p e r g .

Wiedeń, 16 muja. W czoraj toczyła się roz- 
| praw a sądow a przeciw  reszcie aresztow anych

żniej, gdy wiadomość o aw anturach w Kole już  iem onstrantów podczas uroczystości 1 go maja. 
przesłali w drodze telegraficznej. W i a d o m o- Dziewięciu z nich skazano na kary  od jedno­
ś c i  t e  p o c h o d z i ł y  z r e s z t ą  o d  p o s ł ó w, tygodniowego aresztu do 18- miesięcy ciężkiego 
którzy byli na owem (środowem) posiedzeniu, więzienia; trzech uwolniono, 
a którzy za nie są odpowiedzialni. Wiedeń, 16 maja. Przed uniwersytetem  panu-

Cale zajście i jego  załatw ienie są ubolewania je  spokój. W szystkie wejścia do auli zam knięto, 
godnym  w ypadkiem , k tóry  tylko zachwiać może z w yjątkiem  m ałych drzwi bocznych. Studenci 
zaufanie do Koła polskiego. przechadzają się tłum oie w ew nątrz i zew nątrz

Wiedeń, 16 maja. W ydany w tej chwili urzę- auli. lecz zachowują się spokojnie, 
dowy k o m u n i k a t  K ola polskiego opiewa: Berlin, Di maja. W czoraj przed południem

„Prezes K oła polskiego z najwyższem ubole- rozpoczęła się rozpraw a karna  przeciw  prezesom 
waniem konstatuje rozgłoszenie f  a ł s z y w y  c h(?) i kierownikom  organizacyi s t r o n n i c t w a  so- 
wiadomości o przebiegu p o u f n e g o  posiedze- c y a l n o -  d e m o k r a t y c z n e g o  z powodu 
nia K oła dnia 5 m ija  br. Posłowie, k tórzy  żą- przekroczenia ustaw y o stow arzyszeniach. A kt 
dali zw ołania K oła dla zastanow ienia się nad “skarżenia zarzuca obwinionym, że w ia ta c h  od 
wnioskiem Kaizla, działali niew ątpliw ie w d o - |1 8 9 3  do 1895 stojąc na czele stowarzyszeń, ma-

wielkiego okupu za w ydanie jeńców włoskich.
Rzym, 16 maja. W edług dziennika Rom a  sta 

nowisko szefa generalnego sztabu generała  po­
rucznika Prim erano, zająć ma generał-porucznik 
Leon P e 11 o u x.

Konstantynopol, 16 maja. Odstąpiono od po 
w ołania tutaj A b d u l  K e r  i m a  paszy, którego 
wyznaczono na następcę T u r k h a n a  paszy, 
gubernatora K rety.

Obiega pogłoska, iż Porta zam ierza w krótce 
zwołać sejm kreteński.

Dwóch oficerów sztabowych i dwóch sędziów 
śledczych, którzy mieli przeprow adzić śledztwo 
w M a r a s  z, w ysiano do B i r e d ż i k nad Eu 
fratem, aby przeistoczone w meczety kościoły, 
oddali ich pierwotnem u przeznaczeniu, przeco 
usunięte zostanie jeduo z głów nych zażaleń kon 
sula angielskiego F i t  z M a u r i c e a .

Sofia, 16 maja: Agencc Balcanigue  donosi, że 
na wczorajszem przyjęciu ciała dyplom atyczne­
go u księcia F e r d y n a r d a  kolej audyencyi 
zależała od wcześniejszego przybycia.

Z powodu wczorajszego wieczoru na cześć 
przedstaw icieli c ia ła  dyplom atycznego odjazd 
księcia, który udaje się do Moskwy w towarzy­
stwie prezesa m inistrów S t o i ł o w a  i orszaku 
wojskowych, nie może nastąpić przed niedzielą. 
S k ład  d ep u tacy i, k tóra ma wyjechać wraz 
księciem, aby carowi doręczyć album narodowy, 
nie je s t jeszcze dokładnie oznaczony. Album ten 
w ykonany został w Paryżu w edług rysunku 
bułgarskiego m alarza i zaw iera 25 krajobra­
zów i scen rodzajowych o charakterze narodo­
wym, m alowanych w yłącznie przez bułgarskich 
artystów .

Pretorya, 16 maja. Rząd postanow ił u trzy ­
mać w mocy w yrok sądowy, w mysi którego 
członków kom itetu reformy SKazano na trzy  la ta  
w ięzienia i na w ydalenie z kraju. Jest wszakże 
zam iar uw zględnienia petycyj. jak ie  w płynęły  
o złagodzenie ciężkich grzyw ien i k a r  w ięzien­
nych.

Kursa telegr. na g ie łd zie  w iedeńskie j i berlińskiej.

Wiedeń, d iia  16 maja 1896.

Kurs w wa’ 
&ustr.

złr.

101
101
122
101
122

947
352
120

58
11

9
44

5

ct.

40
35
55
15
35

70
15
80
76
54
45
65

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % ausiryaeKą renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r ed y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie ..............................
Dukaty a u s tr y a c k ie ........................

Wiedeń, dn. 16 maja. Ruble 127-50. Cena ntf- 
ty 18-— . Spirytus gotowy 15*20. Żyto na 
wiosnę 6 1 1 .  Pszenica na wiosnę 7*05. Owies 
na wiosnę 5*87.

Wiedeń, dn. 16 maja. 4 % oblig. poż. krajów. 
1891 97-— ; 4 $  oblig. poż. krajów, z 1893 

97*35; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-20; 
4% listy banku krajowego 97-20; 4 7 , % listy  
banku kraj. 100’50; 5 % obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 97-60; 
A kcye Karola Ludwika 220-— ; A kcye kolei 
lwowsko-czern. 2 9 ^ — ; Losy z 1854 na 250 złr. 
144-—  losy z 1860 na 500 złr. 145-50; losy  
z roku 1860 na 100 złr. 155 25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 196-— ; akcye zakładu Kred. dla 
handlu i przemysłu 353-— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 394 50; LBnderbank na 200  
złr. 247 — ; akcye austro węg. banku na 600  
złr. 947.

Berlin, dn. 16 m aja. Godzina 2 minut 50 pe 
poł. Austryackie kredyty 221 — mrk. Austrya 
cka złota renta 104 10 mrk. Au°tryacka srebrna 
renta 10P30 mrk. W ęgierska złota renta 103-80 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99-60 mrk. 
Aubtryackie banknoty 170-— mrk. Akcye kolei 
lwowsko'-czerniowieekiej — •—  mrk. R u b l e  
216-95 mrk. 5%  listy zastawne Królestwa Pol- 
kiego — •—  mrk. 4 % listy likw . Królestwa Pol­

skiego — •— mrk.

Zakład wodoleczniczy Judendorf
pod Gracem, S tyria ,

klim at podalpejski, 400 metrów nad poziom mo­
rza, cieniste lasy szpilkowe, okolica wolna od 
kurzu, piękne, m ilutkie pokoje, kręgielnia, bi­
lard, law n-tennis, um iarkow ane ceny, podziemny 

telefon Nr. 126. Prospekty za darmo.

L e k a r z  k i e r u j ą c y :  Dr. G. Grossbauer
1161 i I. Landau. j 4

Dr. RościszewsKi
ordynuje p r z e z  s e z o n  k ą p i e l o w y  
1169 w Iwoniczu. 1 5

Zakład dentystyczny 
D r a  J .  S Y R O P A

b. lekarza K lin ik i dentystycznej w Berlinie 

znajduje się

w Krakowie, ulica Grodzka L. 20.
(1.173 1 3).

Dr. W łodzim ierz Hanakowski
ordynuje od 1 maja 

w Cieplicach czeskich (Teplitz-Schonau)
w domu „Haus O esterreich".

(1061 3 8) '

Dr. Maksymilian Cercha
ordynuje jak lat ubiegłych od I - go czerwca 

w K ryn icy . 2 51084

A dw okat krajow y

Dr. J ó z e f  Wróblewski
otworzył

kancelaryę adwokacką we Lwowie przy ulicy 
Kopernika L. 26. 2 21140

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, W ie n , I. Ranges

Z upełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, w spaniałe sale restauracyjne 1 jadalne, 

ckam bres particulieres", kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 wyżej.
Francuska, w iedeńska i polska kuchnia, stare 

w ina w najlepszych gatunkach, szw echacki i pil- 
zneński leżak najlepsza usługa przy um iarko­
w anych cenach. 323 16 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

c
Odpowiedzialny Redaktor: 

a ł  & o w © y S & s  k I. 
Wydawca:

Dr. Lasławr BsroAi ikl

W y ią c z n a  sprzedaż na G a lic ję  i B u k o w in ę !
! kolorowane n&wskróś !

posadzki ste?ngutowe.
W ielki w ybór wzorów zwyczajn. i ozdobnych

Klinkiery wjazdowe
30 do 50 m/m. grube, dla browarów, gorzelni, 

ujeżdżalni, stajen etc., grubości 75 m/m.
Potwierdzenia, robót, w ykonanych w kościołach, 
klasztorach , stacyaeh kolejowych, budynkach 

rządow ych i pryw atnych, na żądanie.
Zgłoszenia tylko do firmy: III

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
Telefon 202. K r a l t ó w .

Z d r o j o  w l s k o

Sezon od 1 maja do końca września.
Głów ne le c ze n ia :

Choroby k r ta n i , przewodów oddechowych 
i utrudnionego t r a w i e n i a .

Środki kuracyjne:
Zdrój Konstantyna i Emmy,
mleko, żętyca, kefir, inhalacye sosnowe,

rozpylania zdrojowe solankowe.
Ciepłe kąpiele, kąpiele zaw ierające kwaso- 
ród, cele pneum atyczne, zak ład  hydropa- 

tyczny.
P rospekty  i broszury gratis i franco przez. 

12 12 Dyrekcyę kąpielową.

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, j; k ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celom ustrzeżenia przeo czę- 

stem naśladownictwem

lCffi] „

M A T T O N IE G O .
llf

TUTKI (G ilzy) z bibułki ł erge Mancne** de iyd ie is i b ib u łk a  n ie  Jeat J< J w  s ta n ie  d a ró w n a ł

1 Faborylca Xute!k JPolonia" Rudolfa MerlioasldL w  KLralcowIe*
k C l L

* ■Ł-



raków, 17 Maja 1896. N O W i  R E F O R M A . Nr.  113

i\Ta sezon 
|cen y  zniżonej

Główny skład dla Galicyi

Przyborów do rybołówstwa.

Ham aki, 
Przy rzątfy 

gimnastyczne 
Lampiony

i I u m inacyjne

Lavn Tennis,
K r o k  1 ety,

K riktety,
Halony

pole<

o g r o d o w e ,
■a 1 ifco Z 15

j  Poleca się Szanownej P. T. Publiczności P
2 Największy i najtańszy f

JMAGAZYN SZKLĄ i PORCELANY}
J  wyrobów z majoliki i masy kamiennej
I W l. To in a sze w ik ie g o
J w Krakowie, Rynek g ł., L. 16..
J  Serwisy stołowe w cenie od złr (5 — do 100.— 1 Serwisy do likieru w eenie złr. 1.— do 8.50 
Q „ do białej kawy „ „ 8.50 „ 15.— I t. do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—
M , do herbaty . „ 8.20 „ 20.— | Garnitury do mycia . . „ 8 .— „ 18.—
J  D l .  Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akaciemików i gimnazyalistów na dział
U przy borów i aparat6w  chemicznych, w tymże magazynie nowo zaprowadzony.
^  Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie.
N Firma istnieje od roku 1866. 524 12 0
-------------------------------------------------------------------------------------i w w w w w w w n i

Magazyn uniwersalny
f i  r  m  y

Roman Drobn^r
w  Krakow ie, Plac S zczepań ski, l .  3 .

P a n n a  w ^ as7-t,,rze Sióstr
*  w l l l l w  Niepokalanych lat 10, obe/.nana 
z początkami n 11 ki dla dzisci, z krawieczyzną, 
poszukuje miejsca, jako bona lub panna służąca 
w inteligentnym domu ehrześeiańskim Może wy­
jechać i dn w ód Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności p. Marya Paryl, właścicielka sklepu, 
ul. 8w. Jana, L. 30. Kraków. il27  m 4

3Sraj le p s z e

A tra m e n ty
•szkolne i kancelaryjne, kolorowe i 
kopiujące, farbę ido pieczątek
i t. d. poleca po cenach najprzy­

stępniejszych 1117 8 0
Pierw sza krajow a fabryka atram entów 

E. Świątkowskiego w Biały
A  ■ . Ł ■ a —a_ —n ••__ W

S Hotel
Kaiserin E lisaketn

Wiedeń, Karntnerstrasse 9,
tuż przy Stefansplatz, znacznie 

powiększony. 
W spaniale ap artam en ta  od 5  

złr. w górę, 100 pokoi począw  
szy od 1 złr. 986 4 6
Św iatło  elektryczne. C zyte l­

nie. Te lefon. Kąpiele. 
W iedeńska kuchnia. Sprzedaż 

w ybornych win Vóslauer własnej 
upraw y.

F,

W ysowa
(pow iat Gorlice)

zakład zSrojowo-iąpiElowy i iętycznf,
szczawy sodowo - chlorowe owo- 

hromowo-żelaziste.
Sześć główny li zdrojów, łazienki, 

apteka, poczta, m uzyka, m ieszkania t a ­
nie i w ygodne, dwie rostauraeye, wy­
cieczki w uroczą okolicę i n u  2 5

U k a r z  za k ła d o w y Dr. W ła d y s ła w  Ja ro s z.
7arzad  zak ład u .

O S T R Z E Ż E N I E .
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Niektórzy spekulanci sp rzedają  masę pod  rozm aitem i nazw iskam i jako „Exsic- 
cator“ — O s t r z e g a m  P._ T . kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabyw aniu „Exsiccatora“. Żądać rachunków  z herbem  państw a  i zna­

kiem  fabrycznym , bo inaczej m ożna się narazić na  straty.

r i S x s i c c a . t o r *
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny I usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7io 18 o
Kantor: W iedeń, IV., Hanptstrasne, L. 36.

Sprz-.łuż w K rakow ie  u p. Fr. nenerta, we Lw ow ie u p. R iibnera .

]\Taj modlniej eze
Parasolk i damskie I woalki, 

Buciki z jasnej skórki karlsbadzkiej, 
Crcrsety p a ry s k ie , ażurow e,

Perkale, Satyny, Płócienka andrychowskia,
Dywany, Kapy, Firanki i Chodniki

poleca u a j t a n i e j  w wielkim wyborze 1037 4 s i

W .  K Ł O S I Ń S K I
Kraków, ulica Floryańska, L. 17.

Materye wełniane wysprzedaję po cenach znacznie zniżonych.

Światło gazowo-żarowe
i wszelkie przytoory sprzedaję ta ­

nio. O trzym ałem  świeży tran sp o rt
). silnych i wypróbowanych siatek,
które polecam  pp. kupcom , przem ysłow ­
com i instytucyom . C ena wraz z za ło ­
żeniem  85 ct. za sztukę. 938 8 '0

1¥. Grodzicki, m echanik, 
ulica 4w. Anny, Ł. 6, parter.

Premiowane 
2 państwowe- 
mi mecWami 
na w y staw  ie 
k ra jo w e j w 
Krakowi- w r. 

lo87.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 14 00
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

K r ę g l e

kule do kręgli
z drzewa „Lignum Sanctum" pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
K r a R Ó  W  387 10 12

Linia A—B, Rynek główny, L. 37.

U c z e ń
z VI klasą gimnazyalną, lub już z p ó ł­
roczną praktyką (tacy m ają p ierw szeń­
stw o), znajdzie korzystne um ieszczenie 
od 1 sierpnia b. r. w  aptece w 
Krościenku m d  Dunajcem obok 

Szczawnicy. 1141 2 3

Osoba inteligentna lat 27 mająca, chlu­
bnie polecona, prakty­

czna w wychowywaniu dzieci, znająca się na go­
spodarstwie , kuchni i szyciu, egzaminowana 
z pielęgnowania chorych w szpitalu powszechnym, 
poszukuje miejsca jako bonp luk pielęgna- 
torka chorych. — Adres : M. Z. J. po­
ste restante Lwów . 1098 3 3

w średnim wieku, 
w F W n z  * po polsku i po niemie

mówiąca
po polsku i po niemiecku, po­

siadająca chlubne świadectwa, poszukuje obowią­
zku panny służącej , lub zarządczym domu w 
Wiedniu lub gdziekolwiek. 1153 2 3

Adres: M arya W ern e r, K raków , 
ulica K ole jow a, L . 3, I I  piętro.

Gdy mi potrzeba insarować
w dziennikach lwowskich i innych k ra ­
jowych, jako  też zagranicznych, to  za­

łatw iam  to zaw sze najtan iej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lw ó w . ul, Kopernika, 11. u  475

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

ANTONI TABOR
w  K r a k o w i e

róg ul. iw .  G ertrudy i Z ielonej, 2,
gdzie dawniej była Związkowa Pracownia obuwia 

w „Imię Boże“, poleca swoja

1  P R A C O W N IĘ O B U W IA  I
męskiego, dam skiego i dziecinnego

wykonując takowe gustownie, z trwałpgo i dobre­
go materyąłn , na ezas ściśle oznaczony, po Ce­

nach jak najumiarkowańszych.
Buty od 9 złr. Obuwie męskie od a złr. 25 et., 

damskie od złr. 3.25, dziecinne od złr. 1.50 
Mając niepłonną nadzieję, że Szan. Publiczność 

i nadal swemi łaskawami względami zaszczycać 
mnie raczy, kreślę się z wysokiem poważaniem 
661 15 24 Antoni Tabor.

c. k. sekundaryusza D r. Schipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych : zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u c k o t ę  
(nie z urodzenia), n n m  -vtr u B a i e i o  U , 
k t r a y k a a l e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po 1 złr 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w K ra k o w ie ; Ora Karola 
Mlkolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we L w ow ie ; Pawłowski-ju i Ocad 
Ca w Czernioweaeh ; Adama Krzyżanow­
skiego w D r o h o b y c z u  — Skład głów ny: 
C. k. stara apteka połowa Pleban, Stephansplatz, 
L. □. w W iedniu. P raw dziw y tylko  
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem : 
„K. k. Secundararzt I>r. Sehipek, W ien .“ 
Za poprzedniem nadesłaniem 1 złr. 70 cnt. 
wysyła się opłatnie do wszystkich miejsco­

wości Austro-Węgier. 370 12 24

ze szkła , z p o rce lan y , z drzew a itp., 
zlepia naj'ep iej od daw na zaszczytnie 
znany, w L ubece tylko sam odznaczony

kit Pliiss-Staufer.
Prawdziwy tylko w flaszeczka -h po 20 i 30 et 

mają w Krakowie : T. Górecki, Jakób Wiśniew­
s k i , drog na Stradomiu, J. F. Fischer . linia 
A -B , J. Bfl7.es, skład szkła i porcelany. Bynek, 
ńrma W. Bazes, skład szkła i porcelany, Grodzka; 
firma A. Sehultz, K. Grunwald, ul. Bracka. L. 7; 
w Żywcu: A W annick; w Gorlicaci : W. Ro 
gąsk i, aptekarz; w Tarnowio: Oz Margosches, 
skład porcelany, A Berger, handel galanteryjny 
w Nowym Targu: J. Goldfinger. li 8 ni 29

Józef Friedlaender
inżynier,

W i e d e ń ,  I I . ,  D r e s d n e r s t r a s s e  4 2 — 4 6 .

928 8 20

Kosztorysy i cenniki za darmo i opłatnie.

K. Zieliński
m echanik  1 optyk w K rak ow ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39, % 28 o
poleca

instrumenty m iern icze, 
lornetki teatralne i p o ­
łowę, oku lary , ewikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem s |  łym, barom etry, ane- 

idy i t. p.
Wszelkie reperacje oTaz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

STiaiatptr

Mm Patentowane, podwójnie żłobione

DACHÓWKI CEMENTOWE
z obu stron  sm ołow cow ane, poleca

k r a  jó w  a  f a b r y k a  d a c h ó w e k  
c e m e n t o w y c h

Tugendhat & Scherer
K r a k ó w . B iu r o : \xi. M ilc o ła je h a , L. 9 .

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełna nieprzemakalność tak podczas opaduw deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskutecznionem być może nawet pod kątem 16. 662 10 20
Atesta na uskutecznione pokrycia: Ratineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c k Dyrekcyi Salin w Wieliczce, kasami w Rakowieaeh , gmaeku Dyrekeyi 
Polieyi w Krakowie, budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
Baltazióskiego w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JWgo J. Michałowskiego w Witko- 
wicaeh , JWgo hr. Potockiego w Pisaraeli pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

Premiowane 
srebrnym me 
dałem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w r.
1890

MAGAZYN MOD
oraz

pralnia firanek i knrnnek
Wandy i loro wieżowej

ul. F .oryaAska, L . 2 6 , I pię­
tro, w Krakow ie,

pole a na obecną porę kapelusze od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych.
Modele paryskie i wiedeńskie. Kapelusze 
żałobne. Przyjmuje kapelusze do przero­
bienia i przefasonowania pc cenach u- 

miarkowanych. :'4s 8 10

Parowa fabryka im
K. SOSNOWSKIEGO

»  Roch ni
odznaczona na różnych wysuwach 

medalami poleca:
1) G i p s  p a l o n y ,  m i e l o n y ,  
n a w o z o w y ,  przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, lu­
cernę, koniczynę, buraki itp. 100

klg. 4 5  c n t .
2) H i p s  m u i - i i r s k i  do sufitów, 
gzymsów itp. 100 klg 6 0  c n t .  
Geny rozum ie się loco dw orzec kole­

jowy w Bochni. 696 16 0

Do PP. Adwokatów!
T en z Panów  A dw okatów , który p ro ­

w adził sprawę spadkową po ś. p 
Targowskim , zm arłym  w Ameryce, 
zechce złożyć swój ad res w Biurze  
ogłoszeń Róży Iherz, w celu p o ro ­
zum ienia sie ze strona  in teresow ana.

Z A K O P A N E .
Przy ul Chałubińskiego i Zamoy­

skiego w i l l e  „ Z o f i a 44,  „ H e l e -  
n ó w k a 44,  „ n a i l  p o t o k i e m 44,  
z komfortem urządzone, d o  n a j ę ­
c i a .  Oddzielne pokoje z pościelą.

Wiadomość . Helena Langerowa 
w Zakopanem. 1096 3 3

Potrzebny zaraz samodzielny

Maszynista.
Zgłoszenia: „Liban i Eh- 

renpreis“ w Podgórzu.

Pomocnik

J S z p a r a g i
najprzedniejsze ogrodowe, świe­
że. cięte, po TO cent. za kilo obe­

cnie, wysyła
Z a r z ą d  d ó b r  Z a m e c z e k

poczta Żółkiew.
Później ceny tańsze. —  O dbiorcom  na 

cały sezon znaczny opust. 
Z am ów ienia, dokładnie stylizow ane, 

ad re so w ać : 1056 5 5

Julian Olearczyk w Żółkwi.

v * > \  B L A H C s ,  O

> ^  '  NA JODZIE ZELAZA NIIZJdBNNTJf J
5 FAltl

® i
Riw-YOtK Aprobowane przez fani* 

Akademią medyczną 
k w  P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
■przez Formularz offl

 ' ialDy francuzki, sank-llil clonowane przez radę ust 
J  Medyczo.j w Petersburgu. 0
® Po-iadająceró-wuoczeinie wlasDoiciJodu —
9  i żelaza, pigułki te -icuthu;* wyłącznie, we w  
Mł wizy tlrich rodzajach chorób, które wywo- W  
ł  s i je zarodek skrofuliczny i puchliny, zatha- &  
5 nie kanałów, humory, etc.) słabości, irze- 0  
•  ciw którym, wykłe zelazo jest zupełnie 0  
9  bezskutecznem; w Cnlorozie (bladaczce,. ~  
9  wLeucorrLee (białych upławach),vs Ame- W 
®  norrhóe (zatrzymanie zupełne lub ccfśc.o- ®  
S w e  regularności), w Su holach, w Syfili. 0  
®  organicznej etc. Ostatecznie podają one 
( .  -Irzou. ■'.rod k terapeutyczny, nadawy- W 
A  czaj silny, do podży. ńania organizmu i do ^  
®  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 0  
9  słaby ah lub osłabionych. - 1
9  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W 
®  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- W  
Z  drzaźniającem. Jako dowód czyŝ tości i £  
Ł  autentyczności prawdziwych . « 9
w  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 0  
O  s-ebrze i podpis nasz ni- /  O ^
9  niniejszy położony u sp o -^ ^ ł^ rZ ^ ^ ^ ^ /W
0  dn zielonej etykiety. ' ,--------------------9
N * Aptekarz w Paryżu, bue bonapahTk, 40 
9  A. |Ś-T! T" ZAGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, W
• • « « M 9 «  h  • • • § < ! • • • •

27 16 0

zdolny, uczciwy i pracowity, oraz

dwóch praktykantów
znajdą zaraz um ieszczenie w handlu  

delikatesów i korzeni. 
Zgłoszenia. Józef Dąbrowski, Jarosław.

Wyszedł z druku i jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach 

Tom V .

Historyi dwóch lat
( 1 8 6 1 — 1 8 6 2  r . )

przez Z .  H a . £ » .
Cena tom u V-go 4 ztr. 20 cent., 

z przesyłką 4 zlr. 45 ct.
Cena całego dzie ła  w 5 tom ach z łr .  1 9 .6 0 .

Do tom u V-go dołączone są P am ię­
tniki ks. S. Z. Felińskiego . b. a rcybi­
skupa w arszaw skiego spisane przezeń 
na kilka miesięcy przed ś n re rc ią , dla 
au to ra  .H isto ry i dw óch la t“. u 36 2 3

Główny sk ład
w  księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakow ie.

r a M A ł a ł l  rm budowlaną, narożnik 103 
R  • R A  sążni kwadr., w Pod -
górzn przy nlicy K iliń sk iego . j. st 
do sprzedania 1039 7 i o

Wiadomość w handlu O. Fertereriiwa 
w K ra k o w ie , ni. Sławkowska, 31.
|p^(s^U =0: ^3«:^==®r sąjB <s= ty

I F . H O S IB  k |
|  w  K r a k o w i e ,  riynek g łó w n y . L . 73, f

I  p i ę t r o .  765 5 10
Nagrodzony na Wystawie krakowskiej log 7 

i lwowskiej 1894 r., poleca swój

S K ŁA D  SUKIEN  M ĘSKICH
cywilnych i wojskowych,

jako  też i stroje narodowe.
Nadeszły najświeższe towary na porę 

wiosenną. — Ponieważ tatowe otrzymuję 
z pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk , pr.eto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności jestem w możności

*

Czeko la d y
uznane jako znakomite gatunki.)

HARTWIG iV0GEL
w Bo den bach n/E

Dostać- można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 86 55 78

otrzymuje się przez użycie K rem u  twarzo* 
w ego, zwane'.r o BGesichtspomade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skirae, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W iśniewskiego w Kra< 

kowie, ulloa St radom L. 7. 
feł-ulk 60 centów. 554 18 u

Stolla p ra w dziw e przetw ory
z  a f r y k a ń s k i c h  o r z e c h ó w  

KOLA

wykonywać po cenach jak najtańszych.

Dzierżawa.
W  odległości dwócb mil od Now e­

go Są cza  je^t do w ydzierżaw ienia 
kom pleks około

I0D morgów ornej ziemi
w raz z budynkam i i zasiew am i, począ­
wszy od św . Jana 1 8 9 6  r.

Bliższej w iadom ości udziela adwo­
kat D r. C h leb o w ski, N ow y S ą cz.

P o śred n  ctwo wyłączone. 1)05 3 3

Fow y Cennik
obejm ujący 88 stron i przeszło 200 ilu- 

stracvj. wysyła bezpłatn ie  firma

REIM 1 FRIEDRICH
U n ia  t - B ,  K raków . Rynek, 3 8 .

jako to : Eliksyr i wino z orzechów Zola, znane 
ze skuteeznoś -i, działają znakomicie według orze­
czeń pierwszorzędnych powag lekarskich w osła­
bieniach ciała i ustroju nerwowego, regulują funk­
cje serca , działają zbawiennie na nieżyt jelit i 
złe trawienie, — Cena Eliksyru i wina Kola 
większa flaszka 1 złr 60 cnt., mniejsza 85 cnt.

Dostać można w aptece J. Wiewiórkowskiego 
we Lwowie i K. Wiszniewskiego w Krakowie.

Na żądanie przesyłam broszury. 1075 3 10

jedyny niezawodny środek na­
wet przeciw burdzo aa - 

___________logowemu pijaństwu
  można swobodnie zażywać, nie doznając
żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, za co się rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr Po 
otrzymaniu należytości przesyłka opłacona Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. K Ina, 
Lugos, L. 83 (Węgry). 653 8 20

V4 kiJo k o n f i t u r  
i t p . .  o w o c e  k a n -  
'ń .yzoiT R ne 1 kilo 
2  f c k r .  poleca go­

spodarstwo domowe U a t a c z  po­
czta Latacz. 224 23 30

36 ct

Przyzwoite
osoby, mające rozległe stosunki, mogą mieć 
bardzo piękny dochód. Zgłuszenia 
pod „Sehr gut“  przyjmuje Ekspedy- 
cya ogłoszeń Sckalek , W iedeń.

T 3  g—̂  y --jj drob i inne wy-
t w o r y  spienięża jak 

najlepiej i rachunki reguluje prędko.
A .  Ł c k e r t j  l i l p a k ,  

1019 6 10 G ajow a (Rainstrasse) 6.

Kamienica 2 p.ętrowa
przy ulicy Biskupiej, L. 5, ń o  s p r z e ­

d a n i a .
Wiadomość w miejscu. 1147 2 4

T Y T n ,m  d o  s p r z e d a n i a

parę klaczy
gniadyeh, dobrze ujeżdżonych, »raz powóz w 
dobrym stanie. Stojałowski, Pa&zszyna p. Dębica.

Porter angielski
I m p e r i a  J. poleca

Henryk Fnglewicz
925 dawniej K. Knoreuk i Spółka 21 300

Kraków, Floryaiiska, L. 23.

„ Z i g "  Z d i ^ *  Najlepsza, najwyborniejsza
bibułka do papierosów

firmy Braunstein Freres, Paryż.

D o B t a n i e B a P i a n  u mnie zn<ko- 
■P-r, mity, wyborny, wszelkie-

ln  ̂ nowościami i ezęścia- 
mi do zmiany opatrzony 
Bierwszorzędny k o ło -  

t ^ P ^ f w i e c .  model i896, oryg. 
S&JlS&r angiel. konstrukcji, z 2-

letnieni poręczeniem na piśmie, tylko za 1 2(jj 
z łr gotówką. M. Ruiudbakin W iedeń, 
I I . ,  Gloekengasse 2, I. St 8s5 >• b

Bardzo  praktyczną jest «a n ow a , patentowana książeczka. Poc iąga  
się karteczkę „Z ig  Zag  • i przez wcięci* . ja k ie  taui je s t , odryw a się

swobodnie k a id ą  b ibu łkę . 83E 6 13
D ostać m ożna w K rakow ie u^Efiroim a R aso w era , oraz w każdej c. k. trafice 1

w  Składzie głównym , W iedeń, I., Schot ten ring N r. 85

;/\\
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W  celu obsadzenia posady i n  
s t r u k t o r a  przy krajowej 
szkole ogrodniczej w Tarnowie
rozpisu je  się niniejszem  konkurs.

Głownem zadaniem  instruk to ra  jest 
praktyczne udzielanie nauki ogrodni­
ctw a i pom oc kierownikowi w wycho­
w ywaniu uczniów.

Do posady tej przyw iązana je s t p łaca 
roczna w kwocie 600 zir. w. a. (1200 
koron austr.) i wolne pom ieszkanie ka 
walerskie.

Chcący się ubiegać o pow yższą p o sa ­
dę, winni wykazać dok ładną znajom ość 
jęzvka polskiego i przedłożyć W ysokie­
mu YVydziałowi krajow em u:

1. Św iadectw o uzdoln ien ia do za jm o­
w ania niniejsze] posady.

2. Metrykę urodzenia.
3. D okładny życiorys.
P ierw szeństw o w  otrzym aniu  będą

mieli ci, k tórzy  prócz gruntow nych w ia­
domości fachowych, w ykażą się znajo ­
m ością uk ładan ia  i w iązania bukietów .

P od an ia  należycie udokum entow ane 
w nosić należy, za pośrednictw em  Dyre- 
kcyi kraj. szkoły ogrodniczej w T a rn o ­
wie, do W ysokiego W ydziału krajow ego 
we Lw ow ie najdalej do i5 czer­
wca 1806 roku. 1045 3 3

Z  D y r e k c y i
krajo w ej s zk o ły  ogrodniczej w  Ta rn o w ie .
T arnów , 24 kw ietn ia 1896.

Maciaszek.

Piekarnia
z obrotem rocznym 25 do 30 
tysięcy złr,, wraz z k a m i e ­
n i c ą  p i ę t r o w ą ,  w więk- 
szem mieście, pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami 
d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod 1142 przyj­
muje Admin. „N Reformy".

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia

t y l k o  z a  z ł r .  3 * 5 0
następ, wspaniałych przedmiotów :
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1 pierwszej jakości kotwie, zegarek remontoar, 
dokładnie idąey. z 3-letniem poręczeniem :

1 7. imit. złota piękny łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie z imit. z ło ta , wysadzane sztu­

cznym brylantem i rub inam i;
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

/. patentowaną mechaniką .
1 bardzo śliczna damska broszka :
3 z imit. złota spinki do gorsu.

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 10 
kosztują wraz z kotwi cznym zegarkiem remonloar

P T  t y l k o  3  z ł r .  5 0  e t .  W l  
Wysyłkę za zaliczką uskutecznia firma zegarmi­

strzowska 9ij3 4 6

Alfred F ischer
W iedeń , 1., Adlergasse 13.

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

Dwie realności
dna przy  ulicy R adziw iłłow sk ie j , 5, 
ruga przy ul. S tachow skiego , 84, są 
o sprzedania pod kerzystneml 

warunkam i. 1107 l 10 
W iadom ość u  właściciela w piekarni 

iejskiej, ulica Krowoderska, L. 130.

Do wynajęcia:
1) Dwa pokoje i kuchnia, na II 

piętrze, od frontu, o d  1 c z e r w c a ;
2) Dwa pokoje, pokoik i kuchnia, 

na I p.. od frontu, o d  1  l i p c a
przy ul. św. Tomasza, L. 8 .
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Dwie kamienice dG sprzedania!
P i e r w s z a  w

śródmieściu , do­
brze się rentująea, 
za dopłatą nie­
znaczną.

D r u g a  w po­
bliżu śródmieścia. 
10 lat jeszcze wol­

na od podatków, przynosząca około 12% od wła­
snego kapitału. Cena 43 00i’ złr . dochód 3.600 złr.

O r u n i  b u d o w l a n y ,  przeszło 1000 sążni 
kwadratowych, w pobliżu śródmieścia, korzy­
stnie do nabycia 994 4 5

Bliższych wiadomości ndziela p. J. Podlackl 
w sklepie przy Placu Dominikańskim, L. 3.

P o t r z e b n i e

dwóch starszych i zdolnych chłopców
do praktyki w mym handlu. 1132 3 3 

P u k a l s k i ,  w Andrychowie.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
. ,U n io n * * , B u d a p e s z t ,  Rottenblllergasse,
L. i. Świetne partye Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
a 15 ct. w znaczkach listowych. 670 17 20

©

IWONICZ
M M  z t o j m - l i p l o w y  i ł l i m
położony w uroczej podkarpackiej okolicy w śród  lasów  szpilkowych 
(410 m etrów  n. p. ra.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy 
słono-jodowe, kąpiele jodow e, borowinowe, zimne i za­
biegi hydropatyczne ,  oraz zak ład  gimnastyki leczniczej.

U rządzenia w zorow e , wszelkie wygody , dobre restauracye , ta n ia ' 
w iktuały, zdrow e, czyste pow ietrze i w yborna w oda źród lana do picia.

Na sezon 1896 r. przybyw a 1 dom m ieszkalny o 44 pokojach. 
N adto odnow iono gruntow nie u rządzenie łazienek kl. I., rozszerzono 
znacznie ośw ietlenie elektryczne Z akładu i zakupiono znow u wielką 
ilość now ych mebli i t. p .

Lekarzem  zdrojow ym  jest Dr. ki. Dębicki (L w ó w , u lica  P ie k a rsk a , 8) .  
Sezon trwa od 20 maja do końca września.

W  czasie od  20 czerw ca do 20 sierpnia  nie przyznaje się uw ol­
nienia od taksy z d ro jo w e j, przed 20 czerw ca i po 20 sierpn ia  są ceny 
m ieszkań znacznie zniżone.

B ezpośrednie  połąc.zenia kolejowe z K rakow em  i Lw ow em  ze sta- 
cyi Iwonicz, poczta, telegraf w sam ym  Zakładzie. 1059 5 0

B roszury ze szczegółowym  opisem , podaniem  w skazań leczniczych 
i cennikiem  rozsyła opłatn ie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatw ia

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowago.

©
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W KRAKOWIE W KRAKOWIE

lM A b A S IN  A li  P R I X  F I X E
u l .  G r o d z k a ,  la . 3 ;  X p i ę t r o ,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze

GARNITURY MĘSKIE i DZIZCINNE
na sezon wiosenny i letni

p o  o e n a o h  n a d e r  u m i a r k o w a n y o l i .
Ubrania dziecinne od złr 3 i wyżej 
Ubrania anglezowe „ „ 22 „
Ubrania żakietowe „ „ 18

Ubrania męskie . od złr. 12 i wyżej
Zarzutki „ „ „ 10 „
Spodnie ,, „ „ 3 „

itd ., oraz 472 18 20
M u n d u r k i  d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

o-
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Prawdziwa herbata odżywia i wzmacnia organizm.

PRAWDZIWĄ HERBATĘ
p o  c e n a c h  w a m a w s k i c h  poleca

SKŁAD HERBATY pod firmą TSIŃ-ŁUN
J ó z e f a  R y b i c k i e g o

M „ w Krakowie, ul. Floryańska, L. 28,
* |  dom JW. hr. Badeniego. 1146 2 0
|  g Świeży transport p r a w d z i w e j  h e r b a t y  k j a c h t y ń s k i e j  , k a r a w a n o ­

w e j ,  nowego zbioru, w znacznej ilości, otrzymany.
Używanie prawdziwej herbaty chroni organizm od wieiu chorób.
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Pierwsze źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 
poręczeniem. BW Rok założenia 1850. "W6

M . H e r z  &  S o ł i n
zegarm istrze , W ie d e ii ,

I., Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.
P r a . c  o w n i a

do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich  
nawet najtrudniejszych napraw.

Z e g a r y ,  w y r o b y  j u b i l e r s k i e , z ł o t e  i  s r e b r n e  
p r z e d m i o t y ,  z ł o t e  i  s r e b r n e  ł a ń c u s z k i .

Zwraca się uprzejmie uwagę 1
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
złotych i srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków t y l k o  w y ł ą c z n i e  

w naszym interesie I . ,  K a r n t h n e r s t r a s s e  3 5 .  i 005 4 7
■W 11  a s t r o w a u e  c e n n i k i  z b , d a r m o  i  o p ł a t n i e

, ,W arszawska Pracownia Gorsetów ó la Sirene“
ulica Szewbka, L. 21, I piętro,

poleca wielki w ybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykonanych ,w edług tegorocznycli nowych 
m odeli parysk  ch i b rukselskich , po cenach znacznie zniżonych.

W a rs za w sk a  Pracow nia Gorsetów  „ a  la S ire n e "
w  K r a k o w i e ,  n l i e a  s z e w s k a ,  Ł .  3 1 ,  I  p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowincji prosimy nadsyłać miarę braną na su k n i: 1) objętość gor­
su, 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 341 16 20

la jw ię k iz a  działalność !
Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość!

Najwygodniejszy sposób użycia!
to są zalety, k tó rym  Oryginalne

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA
zawdzięczają swe niezrównane powodzenie.

Nowa familijna maszyna do szycia Singera Co.
wysokoramienna Yibrating Shuttle maszyna uzyskała sobie znow u, 
jak  wszelkie dotychczasow e w yroby tej fabryki, nadzw yczajne u zn a n ie ; je s t ona 
w zorow ą pod  w zględem  k o n stru k cy i, n ad er w ygodną w użyciu i n iezrów naną 
w działalności.

12 m ilionów  oryginalnych S ingera m aszyn do użytku dom ow ego, do białego szycia i do w szelkiego 
rodzaju  celów przem ysłow ych je s t w użyciu , a na  w ystaw ach przyznano im przeszło 400 pierw szych nag ród , 
i tak  znow u otrzym ały oryginalne S ingera maszyny do szycia na wystawie św iatow ej w Chicago z pom iędzy 
wszystkich w ystaw ców  najw iększe odznaczenie: 54 pierw szych n a g ró d ; na  w ystaw ie 1894 we Lw ow ie dy­
plom  h o n o ro w y ; na  w ystaw ie 1895 w Kolonii złoty m ed a l; w Cieplicach zloty m e d a l; w Igławie trzy dyplo­
my honorow e.

The Singer Manufacturing Co. Tow. akc.
KraKów. ul. Floryańska, 34. 1102 3 o

f i l i e :  T a r n ó w ,  u l i c a  K r a k o w s k a ,  4 / 5 ;  N o w y  S ą c z ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a .

Paniom
naszego kraju dała przyroda 
piękną, ale zarazem także bar­
dzo czulą cerę. Powietrzne sto­
sunki naszego klimatu tj. ostry 
mróz lub za gorące promienie 
słoneczne powodują istotnie po­
pękanie skóry, opalenie, plamy 
od zimna i gorąca, a nawet pie­
gi. Aby zapobiedz tym nieprzy­
jemnościom, polecamy do co­

dziennej toalety krem Dra Rixa. niezrównany 
krem dyamentowy, przeszło od 50 lat znany i ce­
niony.

Puder Pompadour i mydło Rix uzupełniają liy- 
gieniezne działanie pasty Pompadour. V\ yrobów 
tych po złr. 1.50 można dostać w większych a- 
ptekadi, a jeśli nie, to u firmy M e d . D r .  
A . R i \  G t u e r a l - Y e r t r i e b ,  W i e d e ń ,  
P r a t e r s t r a s s e ,  Rix-Hof. Wobec licznych na- 
śladownietw trzeba być ostrożnym. 732 4 10

Do wydzierżawienia.
Folw ark

obszaru 691 morgów, w powiecie 
Jarosławskim, przy drodze bitej 
krajowej położony, 14 kim. od Ja­
rosławia, a ?) kim. od stacyi kole­
jowej odległy, jest od 2 4  czerw ­
ca 1 896  ro k u  ilo w y ilz ie r -  

żaw ie u ia  1123 3 3 
Bliższych wiadomości udzieli Za­

rząd dóbr książąt Czartoryskich 
w Pełkiniach poczta Ja-osław.
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M a ją te k
w powiecie Rawa R uska, kolej w miejscu, ob­
szaru około 5(P> morgów, z tego ziemi ornej 
rędzinnej około 200, łąk 48 , lasu 250 morgów, 
jak najlepiej skomasowanych. Lasu starego buko­
wego 50 morgów, reszta od 15 - 35-letniego , 
każdego czasu wraz z posiewami pod przystę- 

pneini warunkami d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych szczegółów udzieli Z a r z a d  d ó b r  

F i i f p o w i e e ,  p o c z t a  Z a k l i c z y n  n » d  
D u n a j c e m .  10 5 5 5

Chcesz się Pan
o ż e n i ć  b o g a t o , s z y b k o  i n i e z a w o ­
d n i e  ?  ! To zwróć się l ’#n do koncesjonowa­
nej A dministracji , , 4 'u p i d o  *, B u d a p e s z t ,  
¥ 1 1 1 . ,  B e z e r ć d y - u t c z a  8 .  lnformacya 
pod ścisła dyskrecyą po otrzymaniu marki na 
odpowiedz. Najcelniejsze stosunki we wszystkich 
krajach. I W  Jest zapisanych 5.000 pań wszel­
kiej narodowości; między niemi sieroty, mające 
majątku złr. 200 000 gotówką i n.eruchomość 
wartości złr. 150.0C0, chcące wyjść za arysto­
kratów ; dalej sieroty, z majątkiem 180.000 złr., 
chcące wyjść za oficerów lub właścicieli dóbr ; 
bezdzietna udow a, 24 lat mająca, z majątkiem 
120.000 złr., chcąca wyjść za fabrykanta lub 
kupca; wdowa po inżynierze, 30 lat mająca, z 
majątkiem 100.000 złr i 6-letniem zaopatrzonem 
dzieckiem, chcąca wyjść za budowniczego, inży­
niera, aptekarza lub lekarza; w końcu kilka 
dziewcząt zupełnie osieroeiałych i takich , które 
utraciły ojca lub matkę , oraz wdowy, z mająt­
k iem : 10, 15, 30, 60, 80 i 200 tysięcy, chcące 
poślubić stosownie do swego majątku przyzwoi­
tych, odpowiedni zawód mających obywateli roz­
maitych stanów. W ł  951 10 12

Lokal
p r z y  u l i c y  B e r n a r d y ń s k i e j ,  Ł .  8 ,

pod Zamkiem, składający się

z sali wielkiej i pokoju dużego
nadający się na czytelnię lub inny cci, jest k a ż ­
d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a ,  zaś rozmai­
te m i e s z k a n i a ,  oraz s t a j n i a  i  w o z o ­

w n i a  od 1 Jipea b r. 1106 4 6 
Wiadomość tam u stróża lub w piekarni wiej-

filriai ni*7U nlinv Krnu/nHarakini I 150.

Kąpiele Reinerz
uzdrowisko klimatyczne, w lasy obfite, 668 m etrów nad powie­
rzchnią morza, w pięknej, zew sząd osłoniętej dolinie h rab stw a  Glatz, posia ­
dają  do picia i kąpieli źród ła żelaziste, w kwas węglowy obfitujące, alkaliczno- 
ziem ne, kąpiele m ineralne b ło tne i tuszow e, oraz znakom itą  lecznicę żętyczną, 
mleczną i kefirową. S ą zalecane w chorobach organów  oddechow ych, n ieżytach, 
craz  w tym celu , aby nabrać tuszy i w zm ocnić organizm , tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków  z zapaleń wysiękowych. O tw arcie zakładu 

z początkiem mąja. Stacya kolejowa. P rospek ty  za darm o. 639 3 5

:XXXXXXXXXiXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

99 P R Z Ą D K A
5Krajowe Towarzystwo tkackie

X
w Krośnie X

poleca Szanownej P. T. Publiezńośei swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych  do najcieńszych w eb 2

BIELIZIYĘ STOŁOWĄ 2
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych

i najtańszych 802 7 0 *

WYPRAW ŚLUBNYCH.
Zamówienia nadsyłać prosimy w prost do Krosna (poczta, telegraf i

stacya kolejowa w miejscu). H
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. k ż
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m r  W  a j  E t r a . w n . i e j  s z a .  z e  W B z y a t k i e ł ł  w ó d  m i n e ­
r a l n y  c ł i  Z F - w i e r a . ]  ą e y e n  a r s e n  i  ż e l a z o .

_  z a w i e r a -  
jaca arsen i żelazo

Wyłączna wysyłka
na ca łą  kule ziemska

przez

HENRYKA MATTONI’EGO
T u c b l ą n l t c n  1 4 —1 0 , W I B B T  J t l a x i n i i l i a n s t r a s a e  5 ,

W i l d p r e t n i a r k t  5 .  927 3 17
K a rls b a d , Franzensbad. —  Mattoni i W ille , Budapeszt.

KWI

. 11 . BFTER i Np.
w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  1 2 , 1 3  1 ZL-Ł. ̂

Fabryczny skład płótna i bielizny stołowej. j§!
Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny 

damskiej, męskiej i dziecinnej.
Modele  dla fabrykacyi  b ie l izny .

O trzym ali na sezon w iosenny i letni
B l u z k i  i  P a r a s o l k i

w bardzo wielkim wyborze. 983 5 9

T T J T K I
z prawdziwej francuskiej bibułki „ H o u  l* lo n “ i inne gatunki, oraz 

w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  p a p i e r o s ó w  poleca 
Handel korzeni, oraz c. k. sprzedaż tytoniu, cygar i stempli

W. Leśniowskiego, Rynek główny, L. 33.
Odbiorcom w większej ilości odpowiedni rabat 1119 2 5

S c h ic h ta
ASydło

ze znakiem „klucza“ jest niezrównanie dobre i tanie.
W K rakow ie n a  składzie m a ją : J . F . F is ch e r, J .  W entzl, 

J . Sykutow skl, Reim i F rie d rich , R om an D robner, Jan  Ekler, 
Ja n  la g  *1, M . K araś, J .  K em pler, M . P a ryi. 910 10 16
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D u la  2 5  m a j a  Ib. r.
otw arty  zostaje

W
stacya kolei W ielkie Drogi,

Zakład wodoleczniczy
z zastosow aniem  wszelkich system ów  
obecnie w hydropatyi używanych, jak  

również
systemu ks. Kneippa.

Zakład ten urządzony z komfortem., 
w ładnej, zdrow ej okolicy, o dwa k ilo ­
m etry od stacyi kolei, pó łtorej godziny 
jazdy  z K rakow a. Ceny przystępno. Le 
czenie odbyw a się bez przerw y przez 
cały rok.

O piekę lekarską objął Dr. Gustaw  
M alinowski.

Na miejscu kaplica z p raw em  o d ­
p raw ian ia  codziennie mszy św.

Gim nastyka, kręgielnia, strzelnica, b o ­
gato zao p a trzo n a  b ib lio teka , gazety, 
wody m ineralne i t. d.

Bliższych informacyj udziela w łaśc i­
ciel w Jaśkow i :ach, poczta  Brzeźnica.
1026 6 6 Antoni Zubrzycki.

oo-

)-co

Jedyna niezawodna
tr u c iz n a

na szczury, 
myszy domowe i poine.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 

celu używane. Działa trująco tylko na gry­
zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. nieszkodliw a.

Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto­
sowanie jego proste , skutek zdum iewa* 
|ący. 563 a 0

Wysyłki w puszkach po 80—60 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opak.) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem.

S k ła d  i laboratoryum  przetw . chem. 
Jana Micłmika

mag. farm., " w  B p o h n l .
1 kg . t r u c iz n y  2  z ł r . ,  4 1/ ,  kg . z ł r .  7 .5 0 .
Składy we w-izystkicli więk^zj eh 

aptekach i drogueryacli.

M il t7 V n i t t i l  *at żonaty, rutynowany z 
m d O Ł jlllO ld  ukończoną szkołą politechnkzą, 
obznajomiony z obsługą maszyn wszystkich sy­
stemów, posiadający chlubne świadeetwa-z 10 -k  
tniej praktyki; poszukuje posady zaraz.

Do sprzedania : Majątek, wyżej 200 
morgów, z inwentarzem dostatecznym, za 63.000 
złr. Obciążony długiem bauku. Majątek, wyżej 
200 morgów, z inwentarzami odpowiedniemi i 
zasiewami Kapitał potrzebny 36.000 złr. Folwark, 
173 morgów, z lasem, łąkami, bez inwentarza, 
z zasiewami odpowiedniemi, 27.000 złr. Dług 
7.0u0 złr. Majątek, wyżej 200 morgów, z zasie­
wami, bez inwentarzy, przy szosie, cena 42.000 
złr. Dług banku 20.000 złr Majątek, około 500 
morgów, z lasem, zasiewami, z inwentarzami, 
75.000, bez tychże 70 000 złr bfug 24 000 złr 
4 Kamienice, do zamiany na folwarki, oraz ka­
mienice, pałacyki, Wille hotele, realności z zie­
mią i ogrodami, młyny, tartaki, parcele pod bu­
dowę, oraz wszelkiego rodzaju służbę poleca 
Ageiicya Ludwika Krassuskiego, Maty Rynek, 
L 6, parter, w Krakowie. 1137 2 3

Józef Goldman i M a
fabryka wyrobów betonowych i skład 
wszelkich matsryałdw budowlanych

w  K r a R o w ie ,
ulica Mikołajska, l i . 5.

W yrabia: płyty cementowe, rynny betonowe, 
muezle pod rynny, płyty gzymsowe, doły kloa- 

czne, cysterny itp. 820 7 10 
Przeprowadza kanalizacyę m i a  .1 i k a ­
nały  dla odwodnienia podwórzy. Wykonuje 
wszelkie betonowi au la , jako to podwórzy, 

magazynów, stajen i t. p.

Ma na sk ładzie:
Cement opolski, wapno hydrauliczne, gips, da­
chówkę falcowaną i karpiówkę, papę, płyty izo­
lacyjne, smołę, trzcinę Cegły'ogniotrwałe, płyty 
piekarskie, glinkę ogriotrw ałą. Środki przeciw 
arilgocl, rury steingutowe, kominki, płyły stein- 
gutowe, klinkiery, klosety, plsoiry, zamknięcia 
hermetyczno, zlewy kuchenne, słowem wszelkie 

artykuły w zakres budownictwa wchodzące.

Wina leczniczenastar j maladze Pla
Esencyę łonianową

porost włosów. Flakon po 1 złr

' szka 1 złr. 20 ct.
bardzo skute­
czny środek na 

porost włosów. Flakon po 1 złr. i po 50 et.

Maść na piegi słoik po 50 et.

Płyn na odciski ; Ł po 3mtti
Apteka i gl. skład matem , łów 

aptecznych pod złotym słoniem  
DES. M e l l e r a  «  Krakowie

z pierwszorzę  
dnych fab ryk

(jako to: Swift, Excelsior, Opel itp.), jak również 
wszelkie przybory  i części sk ładowe
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiada 

warsztat reperaeyjny 916 13 30

F .  LORD, K R A K Ó W ,
ulica Floryańska. L. 55. skład maszyn, kamieni 
młyńskich, oraz narzędzi i przyborów technicz.

X X X X X X X X » 0 0 0 0 0 0 0 «

Krajowe To w arzystw o Handlowe
Kraków, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką R y n e k  g ł . ,  3 6 .

MT Wypłaca 10% d.ywid.enłiy sza, rok 1895.
Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały pięćdzieeięcio-koronowo, tudzież wkładki oszczędności na © % |

za zwykłem wypowiedzeniem.
M A G A Z Y N  T O W A R Z Y S T W A  P O L K C A :

poleca Wielki wybór: Muzek i szlafroków  sezon, m atinee i pegnoiry,
   ----------  — -------- - — _  . stołowa, Ikaiki jedwabne, wełniane i krotonowe,
M  M T  B IE L IZ N Ę  Prof. j iG E R A ,  8 ^  K O ISFEK CYE D Z IE C IN N E ,
y^Szyrtyngi, 0xfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, i M T .  G O R S E T Y  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E
W  Kasany, Kam garny, półsnkienka i t. p., Szaliki, Chusteczki sznelow e i .jedwabne. Chustki na szyję męs. i d a m sk ie ,'
O  \ W Y P R A W Y  ŚLU BN E , | Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
C  K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  i J E D W A B N E , j Parasole i Parasolki, Szelki, K raw aty  i t p . ,
g  9 W * wszystko w yborow e, a po m ożliw ie najniższych cenach. si5 -
Yf Z a p r o w a d z o n a  S P R Z E D A Ż  ]NTA R A T Y  p r z y  o d p o w i e d n i e j  g w a r a n o y i .

H » a » o a » o c < » o o o a i > o o o o o o « ) o o o o c o o o « « x x ' « x x » o a c o « X K K « « :

Zarząd Główny 
D ó b r  i I n t e r e s ó w

,3 E a r * 5 ' ; «.VSC3Ł. .. .....

M. i L. hr. Krasińskich
podaje  do w iadom ości, iż od dnia  25 kw ietnia 1 8 9 6 |ro k u  Dr. Feliks To­
polski ordynuje w zakładzie hydropatycznym  „G- o  p  1 a n a “, oraz 
adm inistru je  stacya klim atyczną doliny Ojcowskiej U(w illam i, n a jle tn ie  m ie­

szkania przeznaczonem u 
Pobyt s x r  O j c o w i e  uprzyjem niać będzie gościom : sta ła  ork ie­

s tra , teatry  am atorskie, koncerty, zebrania, w spólne spacery i wycieczki, bilard, 
kręgielnia, krokiet, strzelnica i łódki na jeziorze. Pow ozy i konie w ierzchow e 
na  m iejscu po cenach um iarkow anych.

Codziennie om nibus na  stacyi Olkusz drogi żelaznej Iw angrodzko-D ą- 
brow skiej C ena za p rze jazd  om nibusem  do Ojcowa 1 rs. od osoby. Na 
zam ów ienie na stacyę Olkusz w ysyłane będą  powozy czterokonne po 7 rs. 
i bryczki krakow skie po 2 rs. 50 kop.

Na miejscu dwa hotele: „pod Łokietkiem" i „pod Kazimie­
rzem", prow adzone przez pp. K ossakow skiego i P iw ow arskiego, oraz kilka­
naście wil um eblow anych.

O w-zelkie w iadom ości, pobytu w Ojcowie i kuracyi w ,,Goplanie" 
d o ty czące , zechce Szanow na Publiczność zw racać się w p ro st do Dra F. 
Topolskiego, który przez cały rok zam ieszkiw ać będzie w Ojcowie.

Objąwszy z dniem 25 kwietnia b. r. w administrację zakład hydropatyczny , , G o p l a n a "  
i D o l l n ł j  O j e o w e k ą  w r a z  z  w i ł a m i ,  zawiadamiam, iż po wprowadzeniu najnowszych 
ulepszeń, zaUad otwarty będzie w połowie maja b. r  Oprócz wszelkich procedur hydropatycznyob. 
wykonywanych pod moim ossobistym dozorem przez wykwalifikowanych kąpielowych z Wiednia, 
w zakładzie stosowane będą :

1) Klektryzacya (galwanizacya. faradyzacya, franklinizacya, masaż galwano-faradyc-zny).
2) Mechanoterapia (gimnastyka szwedzka i na aparatach, masaż ręczny i aparatem Limberga).
3) Kuchnia dyetetyczna , prowadzona pod dozorem lekarskim , pozwalająca na ścisłe prze­

prowadzenie kuraeyi dyttetycznej w szerokim zakresie (według Epsteina, Schw6iningera, Weir 
Mitchela itd ).

4) Na górach Ojcowa urządzono ścieżki o normalnem wznoszeniu się do leczenia chorób 
płuc i serca metodą OerteTa.

5) Wszelkie wody i kąpiele mineralne. Zakład hydropatyczny „ G o p l & m a "  urządzony 
został do całorocznego przyjmowania chorych.

Oprócz niżej podpisanego , rok cały zamieszkującego w Ojcowie, podczas sezonu konsulto­
wać będą w dniach oznaczonych zaproszeni speeyaliści. 977 2 ó

Lekarz A d m in istra to r D r .  F .  T o p o l s l c i .

Istniejąca od roku  1865 O

PRiMii uiMO-mmMii
i założona obok niej q

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych 8
FABIANA H 0C1ISTIM A |

w  Krauzowie ©
przeniesioną została  z ulicy św. Jana, L. 3,

na ulicę św. Sebastyana, JL. 1J91
(obok łazienek rzymskich).

Wielki skład gotowych różnobarw nych m arm urów n a  meble, 
urządzenia  sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom ple­
tne  urządzenia  dla cukierń, kawiarń itp. W yroby te dotychczas dla b raku  _  
krajownj fabryki były wyłącznie z W iednia  sprow adzane . V

Ze względu n a  przeniesienie pracowni, znajdujące sir na  s k ł a d z i e ©  
golowe pomniki z piaskowca, m arm uru, granitu  i labradoru , między Q  
innemi Jlgura św. Józefą z dzieciątkiem na  wysokim i okazałym A  
postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 1029 4 10 ^

W ystawa nieustająca
ffyrolidw stolarskich, tapicerskich i tokarskich

Związku stolarzy krakowskich
przy ul, FloryańskleJ, L. 57.

p o l e o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartam entów  Od najw ykw itn iej- 
szych <:« zupełnie skrom nych nm elilowań, również przyjmuje się wszelkie 
zamówienia i reperacje h ł  roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pok ryc ia  m eblowe z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie roboty m ebli giętych wyplatanych, również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd lieznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 5 i5

Z a r z ą d .

M ieszkania  do w ynajęcia  na porę lotnię.
Jedno składające się z dwóch, drugie z jedne­

go pokoju, 4 kilometry od staeyj Rudawa i Krze­
szowice oddalone. Dom mieszkalny znajduje się 
p śród ogrodu Kilku morgowego i ł ą k , a o 
kilkadz;esiat kroków jest las szpilkowy i rzeka 
do kąpieli. Wiadomość u właściciela Franciszka! 
PruózKa w Siedlcu, p Krzeizowlce. u  43 2

A  A  Ja k to uznano, niezbędny
C T i Ł J I l l N  i m .  środek do czyszczenia, zębów

kilka

KALDBONT
M ILIONÓW

wypróbowany i za skutoczny uznany, przez dentystów pole-l
cany jako najlepszy 100 £4 oo|

środek, by mleć zdrowe i piękne zęby.
' ■ f  D o i  t a ó  m o ż n a  w s z ę d z i e .  " W

Żegiestów
w G alicji nad Popradem  

stacya pocztowa i kolejowa, telegraf w m iejscu.
N ajsilniejsza szrzaw a że laz is ta , skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.

Lekarz zdrojowy Dr. YYŁ. H O JN A C K I. 1128 2 10
Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca września.

Kąpiele borow inow e, żelaziste, hydropatyczne i popradewe.
U ^ A f l n  K o w i o a t A W f i l r i l  znajduje się we wszystkich wielkich 
w w  U U U  1 /W  w v składach wód mineralnych.

Modele kapeluszy 
Fasony

f  W s t ą ż k i  ̂
K w i a t y ^
Pióra

P a r a s o l k i

W yd aw n ic tw o
Gebethnera i Wolffa

w  a r  sz a  w ie .

#

poleca w wielkim wyborze
FIRMA

868 2 5

Stanisław Birtusf
Rynek, linia A-B.

Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry­
ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące, przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla azkół, so­
kołów, straży ogniowych, wojska itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław sakowski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas' zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".

w K rakow ie
poleca n a  s e z o n  o toeon y

Nowości na suknie damskie
GOTOWE OKRYCIA.

Wykonywuje zamówienia na kostyumy i konfekcyę damską.
Próbki na żądanie posyła opłatnie. 1091 2 4

! Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

na
posadzkiC h ris ło p h ’a lakier

bezwonny, schnie natychmiast. Paczka z ł r .  5 .9Ó .
W K ra k o w ie : S zarsk i i S yn , Rynek głów ny, L . 6 .

W Brodach: Witkowski i Sp . w Drohobyczu: Jakób Piipel w Ja­
rosławiu: A. Zabłotny. w Jaworznie: T. Dendera w Kołomyi : St. Roma- 
nowicz, we Lwowie: A. Hubner , w Mielcu: S, Hrandmann . w Nowym 
Sączu : Mi ndl Teichteil, w Przemyślu: M Begliickter, w Rzeszowie: A. 
Herbst, w Samborze: Bron. Zubawski, w Sanoku: Narodnoja Torhowla, 
w Skoczowie: C. Sohlich, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Tarno­
polu: E. Frantz, w Tarnowie: Tadeusz Seharff, w Ustroniu: S Flach, 
w Żywcu : J. J. Danko. 638 7 19

w ydanie w ytw orne na pięknym  p a ­
pierze :

N O W E L E  H enryka Stankiew icza,
z ilustracyam i A ntoniego K am ień­
skiego

G R Z E C H Y  D Z IE C IŃ S T W A  Bole­
sław a P rusa, z ilustrary..nii A. 
Kędzierskiego.

P IE Ś Ń  P R Z E R W A N A  E liz y  O rze­
szkowej , z ilustracyami J. Ma- 
szyńskiego.

IL U Z Y A  Zofii Kow arskiej, z ilustra­
cyami E. L indem ana 1038 4 0 

Cena każdego tomu złr. 1-30, z przesył­
ką złr. 1.45, w ozdobnej oprawie 1 złr.

70 ct., z przesyłką 1 złr. 90 ct, 
D U S Z E  w O D L O C IE  M aryana G a- 

w alew icza, z ilustracyam i E. L in­
dem ana, I złr. 10 ct., z p rzesy ł­
ką 1 złr. 25 ct., w ozd. opraw ie 
I złr. 50 ct., z przes. I złr. 65 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

na składzie, okazyjnie t a n  i o | 
do nabycia u

A. Krzysztofowicza we Lwowie. I
Zastępstwo na K raków  i oko­

licę u firm y 1133 2 30

Bełm i Friedrlchl
w  Krakow ie, Rynek, 3 7 , L in ia  A -B .

Wzory do dyspozycyi. Tapetowania uskute-1 
eznia się w miejscu i na prowincji

Ogłoszenie licytacyi.
Gmina miasta Krakowa uprawnioną jest na 

mocy kontraktu, zawartego z c. k Dyrekcją Ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego , do wyao- 
nywanis prawa propinaeyjnego, tj. do wyszynku 
trunków propinacyjny -h w dobrach Prądnik Bia­
ły czyli Duehacki zwanych , do końca grudnia 
1902 roku.

W celu poddzierżawienia ti goi prawa propi­
nacyjnego , począwszy od dnia 20 maja b. r. 
do ostatniego grudnia 1898 r., ewentualnie do 
końca grudnia 1902 toku , odbędzie się dnia 20 
majab. r. wkancalaryi Zarządu Targowicy miej­
skiej w Prąoniku Białym o godzinie 10 przed 
południem licyłacya ofertowa, a następnie ustna.

Warunki dzierżawy przejrzeć można w kau- 
celaryi Zarządu Targowicy miejskiej w Prądniku 
Białym , gazie również najpóźniej do dnia jicy- 
taeyi do godziny 10 przed południem wniesione 
być mają o fety  na dzierżawę , z dołączeniem 
wadyum w kwocie 200 złr. 1134 2 2

Zarząd Targowicy.
Prądnik Biały dnia 2 maja 1896.

Liniment. Cspsicl comp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzając!
U Cle-rńle; po cenie 40 kr.. 70 kr. i 
1 fi. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego pow87“ctml'‘ ulubionego 
ńroaka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać-

ijchtera Lmlmbnt z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą1- uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

P. T. Publiczność, że

PRACOWNIE i SKŁAD
wyrobów t ó c l r t i c l i

którą otworzyłem w r. 1890 
p r z y  u l  B t a r o w i ś l n e l , 1 3 ,

pod firmą

Franciszek Kaczyński
przeniosłem z dniem 1 maja b. r.

na ul. Długą, 26.
Zaopatrzywszy się w potrzebne maszyny dla 

dbkła iniejszego wykonywania robót i w większą 
ilość najtrwalszych materyałów z pierwszorzę­
dnych fabryk metalowych, oraz mając na składzie 
większy wybór gotowych naczyń kucheti* 
n yc li, kąpielowych i dot ow ych , 
jestem w stanie zadowolić P. T Publiczność 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, 
polecam się nadal Szanownej P. T. Publiczności. 
1131 2 4 Z głębokim szacunkiem

Franciszek Kuczyński.

Co to jest feraksoiin?
Feraksolin jest to środek do wywabiania 

plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat 
jeszcze nie widział. Nietylko plamy od wina, 
kawy, żywicy i oliwy, ale nawet plamy od (J 
smarowidła do wozów znikają ze zdumiewającą |  

jf szybkością i to nawet z materyj najdelikatniej, /  
l) ' Cena 20 i 35 cent. 613 7 40

Dostać można w każdym handlu galaiiteryj- p 
nym, składzie perfum, drogueryi i aptece.

Ucznia zamiejscowego
z II-ga klasą gimnazyalną lub realną 
przyjmie do praktyki handel korzenny 
i win Jana Ekiera, w K rakow ie, 
ni. Karmelicka., Ł. 18. 1139 2 s

Pracownię kamieniarską
oraz 982 5 10

hkłacl pomników przydro­
żnych, jak i cmentarnych

przeniosłem z ul. Rokowickiej na
ul. Biskupią, 9. 

Kazimierz Mularski.



BERNACKI, krawiec,w S “st l ' s<"  najmodniejsze materyały wiosenne i letnie.
i r - 113-   N O W A  R E F O R M A .

Ceny 
przystępne.

Kraków, 17 Maja l 8 9 6 . _

Skład fortepianów pianin i W. Barabasza i W. Wawrzyckiep Kraków, Rynek gŁ, L. 13, u»•
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
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Na sezon
budowlany. Artykuły toaletowe. Na zbliżającą się

porę letnią. RE1M i FRIEDRICH Artykuły
do podróży.

Artykuły  
dla potrzeb domowych.

sezon
w io se n n y .

Cement, Gips.
Wapno
Płyty izolacyjne.
Antimerulion.
Carbolineum.
Tektury smołowe do po­

krywania dachów. 
Smołowiec gazowy 

i drzewny.
Farbę na dachy. 
Farby do fasad.

mydła toaletowe
k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .
P e r fu m y

z fabryk franc., angielskich, 
niemieckich i krajowych.

Wodę kolońską.
Środki do czyszczenia i konser­

wowania zębów.
Wody toaletowe do włosów. 
Środki kosmetyczne

do farbowania włosów, do 
pielęgnowania, odm ładzania  

i upiększania twarzy.
Pudry toaletowe.

Olejki i pomady do włosów
Przybory toaletowe.

Przybory
do rybołówstwa.

H a m a k i
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tennis, Krokiety. 
Kule i kręgle. 

Kole i kręgle dla dzieci.
Huśtawki.

Przyrządy gimnastyczne
ogrodowe.

Balony i piłki gumowe.

Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,
polecają

po cenach najumiarkowauszych.

Poduszki gumowe
do podróży.

Necesery do podróży. 
Kalosze rosyjskie. 
Kremy i lakiery

do odświeżania żółtych 
bucików.

Pasta „Sport“, 
Pasta „Selekaryn“

w  tubkach.

Krem „Meltonian“
czarny i biały, do kon­

serw ow ania  bucików.

Papiery transparentowe.
Ceraty, Chodniki.
Linoleum, Rogóżki.
W yroby  szczotkarskie.
A rtyk u ły  do czyszcze­

nia n a c z y ń , sprzętów 
pokojowych , kuchen­
nych, okien itp.

A rtyk u ły  do prania.
Środki do czyszczenia 

sukien od plam.
Farby do farbowania  

materyj.
Farhy do piór.
Farby do firanek.
Środki do konserw ow ania 

i czyszczenia obuwia.
Środki owadogubne.
Środki przeciw szczu­

rom i myszom.

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko schnące, do pomalo- 
wonia werand, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien , drzwi, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

itp., itp.

F a r b y
i

Lak iery
do podłóg.

Artykuły chirurgiczne,
do pfelęgnacyi chorych 

i h y ^ i e n i c ^ n e .

K a r t y  do & r y
whistowe, piąuetowe, taroko- 

we i preferansowe.
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Magazyn

przyliordw kościeliiycii
ST. PRZYBYLSKIEGO

w Krakowie, Rynek, Linia i-B„ 46,
poleca po cenach najtańszych: Ornaty, Kapy, 
Tuwalnie. Stuły, Bursy, Chorągwie, Baldachimy 
i t. p., on.z największy skład Materyj kościel­
nych. Kielichy, Monstrancye, Puszki, Lichtarze, 
Świeczniki, Lampiarze i t. p. Figury, Feretrony, 
Dzwonki pojedyncze i harmonijne, Dzwony, Świe­
ce woskowe i stearynowe, Bukieciki do świec. 
Kropielnice z czarnego marmuru, duże i mniej­
sze, oraz wszelkie inne w zakres tego magazynu 

wchodzące przedmioty. 1 L74 1

Stanisław KarMiiski
Kraków, Sukiennice, L. 28, naprzeciw wieży ratuszowej,

n o w o  o t w o r z o n y

skład papieru i przyborów piśmiennych i kancelaryjnych.
Zeszyty szkolne, księgi handlowe, kopiaty, prasy do kopiowani.'. Wielki wybór krajowego i zagra­
nicznego papieru listowego w pudełkach. Znaczny wybór artykułów do podróży, do palenia,
toaletowych i aaleryjnych. Bilety wizytowe litogrufowane, drukowane zamówienia ślubne,
naczółki na listach i kopertach. Wyłączne zastępstwo tutek hygienicznych z fabryki S. Wierusz 

Niemojowskiego we Lwowie na zachodnią Galieyę i W. Ks. Krakowskie.
A G E I N C Y A  G A Z E T .  1174 1 5

7  n  II h i n n n nieblesko-
L y U U l U I I U  em aliow an ą, mającą war 
tośó pamiątki. Uczcziwy znalazca otrzyma wy­
nagrodzenie. odniósłszy ją na ulloę 25 oh 
zowską, Łi. 36, I  piętro. 117U 1 3

T a p e tKto
potrzebuje

i l a m p a s ó w
niech każe sobie przysłać 

najn ow sze  wzory
ze w schodnio niem ieckiej fabryki tapet

Gustawa Schleislng'a
w Bydgoszczy (Poznańskie)

Dla swej niesłychanej taniości 
i piękności, znane one są w- kraju 
i za granicą. Na Żądanie wysyła się 
takowe wszędzie opłatnie.

Przy zamawianiu próbek upra­
sza się o podanie, w jakiej cenie 
żąda się tapet. 1162

L. 616

K o n k u rs .
Zarząd powiatowej kasy dla cho­

rych W Przemyślu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę li­
kwidatora, który ma być zara­
zem kierownikiem biura, z płacą 
roczną 900 złr., oraz prawem do 
2 kwinkweniów po 10o/o rocznej 
płacy.

Posada ta będzie nadaną na rok 
prowizorycznie za ewentualnem 30 
dniowem wypowiedzeniem w ciągu 
roku, poczem może nastąpić stabi- 
lizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę mają wykazać:

że nie przekroczyli 40 roku życia, 
że posiadają odpowiednią kwa- 

lifikacyę z rachunkowości,
(egzamin z rachunkowości pań­

stwowej byłby pożądanym), tudzież 
uzdolnienie do prac konceptowych, 
przedłożeniem świadectwa praktyki 
w instytueyach podobnej kategoryi, 
oraz obowiązani są w razie otrzy­
mania tej posady złożyć kaucyę 
w kwocie SOO złr. i poddać się 
pragmatyce służbowej, uchwalonej 
przez Zarząd 2 6  marca 1895 r.

Podania wnosić należy wprost 
do Zarządu powiatowej kasy dla 
chorych w Przemyślu najdalej do 
30 czerwca 1896 roku. ms i 2

Zarząd pow. kasy dla chorych.
Przemyśl, 12 maja 1896.

ił|000000© 0,i00000©000010000000065
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Z a k ła d  z d r o jo w o -k p ie lo w y  in h a la c y jn o -s o la n k o w y
i stacya klimatyczna. §

Wody słono, słono-siarezane, słono-gorzkio, szczawa alkaliczna. ©  
©  borowina żelazista. ©
©  Kąp iele słone, słono-siarczane, borowinowe, elektryczne i zimne.

§ Jnhalacya solankowa systemu Wassmutha.
Kuracya zdrojowo-kąpielowa, żętyca, kuracya mleczna, leczenie 

©  elektrycznością i masażem.

§Frekwencya w 1895 r. 1300 osób. Ilość kąpieli wydanych 20.000. 
Lekarze: Dr. Aureli Piech i Dr. Zenon Pelczar,

©  oraz wolno praktykujący Dr. Steinhaus.
Pora kąpielowa od 35  maja do 35  września. 

Broszury rozsyła na żądanie
1160 1 5©

L e ś n ik lat 32 z szkołą lasowa lwo­
wską i egzaminem państwo­

wym niższym, tudzież kilkunastoletnią praktyk:;, 
przeważnie jako kierujący w wzorowych mająt­
kach, obeznany z pomiarem, poszukuje zaraz 
lub od I lipca b. r. samoistnej posady zarządcy 
lub kontrolora lasowogo, przyczem pełnić może 
obowiązki przełożonego obszarów dworskich. Zgło­
szenia do Zarządu drukarni „Przeglądu" we 
Lwowie, ulica Kopernika, I,. 7. 1168 1 2

Wysprzedaż zupełna
low arów  łokciowych i k on fek c ji  

dam skiej. 1150 1 4
Tani Bazar ulica Szewska, L. 15, Kraków.

Do handlu Korzeni 1 win
p o d  firm ą 1172 1 3

J . M i c h n i k  w B o c h n i
przyjętym zostanie

uczeń do praktyki
z ukończoną II ki. gimn. lub realną.

ZarządL.
© © < §  4 8 0 0 ®  0 © 0 © ^ |
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„ p o d .  K i l i f i s l Ł i m  “

ANTONI MARKIEWICZ i S-ka
flawniej „To w a rzys tw o  Handlu skó r“

Kraków, ulica Floryańska, L. 29,
poleca

Skóry dla PP Szewców, Tapicerów, Rymarzy, Siodlarzy, Rękawi- 
czników, Introligatorów, oraz na kwiaty.

Wielki wybór kopyt męskich, damskich i prawideł, jakoteż
narzędzi szewskich.

Główny skład ezernidła na obuwia „Sokół", w pudełkach po 2, 3, 4, 5 i 10 c-t. Krem na skóry 
naturalne, apretura i pasta połyskująca na obuwie żółte i brunatne. Krem połyskujący na lakierki, 
oraz lakier na skóry. Krem na cienkie obuwie z koźlej skóry. Bardzo skuteczna maść na kopyta 

końskie, jakoteż smarowidło do rzemieni.
Przybory  do obuwia, ja k : guma, płOtno, Uancla, sznurow adła n iciane  
1 skórzane, jed w ab , nici, przędza, uszka itd. w największym  wyborze.

S z c z o t k i  c ł o  o b u w i a .
Ceny um iarkowane. — O łaskaw e poparcie prosimy.

Zlecenia z prowineyi uskutecznia się odwrotnie. 1103 1 0

JANA BAJERA
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 10,

idom własny) poleca

Kręgle rozm aitej w ielkości i kule do tychże
z drzewa oliwnego (ligntim sanctum) i grabowego.

Przybory do gry „Croquet“ w całym komple­
cie (angielska ta gra coraz bardziej się u nas 
rozpowszechnia) 1145 1 10

S u b i e k t
obeznany dokładnie z handlem delika­
tesów znajdzie miejsce w handlu A. 

Tumidajskiego w Stanisławowie.

► WOLFF & ZAUNIHULLER g
} Wiedeń, I., Burgrin gr, KTr. 3. §
k Obficie zaopatrzony 0

• S K Ł A D  T A P E T *
0  po wszelkich cenach i we wszelkich rodzajach stylu. Osobli- £  
^  w ość: Rodzaj angielski i francuski. ^
q  Zbiory próbek każdej chwili na żądanie. li?6 i

• • • • M t D D D I D D D f t D D D D i e C J t t D D D D D D D

© B n r y  steingutowe i R y n n y  betonowe do g 
j kanałów, oraz p o s a d z k i cementowe i wzo-|

i  rzyste terrakotowe 760 8 0 p

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze J5.*3*
^A.dolf H o c ł i s t i m l
© Kraków, ulica Lubicz, Ł. 7,

®  S k ł a d ,  m a t e r y a ł ó w  t o u d o w l a n y o ł i .  «

s-
*
N
«

I A WRD7U ZaWa'1IlA W  l l n f i n  I 1*1 II l l l l l l  I klimatyczna, wziewalnia lignosulfitu■ I || f i  UII/JI I \ III 11 l l l l l l  I I i w. i. Urocze położenie wśród gór. 1’ensyo-
'  * * *  /  nat cały rok otwarty. S e z o n  ud 1 m aja

do 30 września Stacya kolejowa, po­
czta i telegraf na miejscu.

Prospckta i wyjaśnienia za darmo 1076 4 28
Lekarz kierujący D r. Zygni. < rop. inspektor Zakładu Karol Forner, dzier. dóbr.

Śląsk a u s t r .

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
Dwa medale zasługi otrzymał 

S. W. KTIBMO JO W SKI
z a  w y r ó b  15 52 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w K rakow ie , Sukiennice, 38, oraz we wszystkich handlach i trafikach.

„Reform**
złocisty zegarek remontoaij

przewyższa wszystkie dotychczasowe.

Od daw ien daw n a ze sw e j d o b ro ci I za pa chu z n a n ; p ra w d z iw i
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W .  ?  DA MO WIOZĄ
B r o d a c h  36 35 o

1 fnnt „familijnej" bardzo d o b r e j ....................................złr. 1,40
1 fnnt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
i fnnt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Znakomita kawa „Syriusz" franco 5 k i l o .......................... złr. 9.50
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|  Swoszowice pod Krakowem ~
Q  zdrojowisko wód siarczanych,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedni kilometrów od Krakowa oddalone 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą. komunikacyą (pięć razy dziennie koleją' 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po eenaeli nader przystępnych ' 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. .
C y  Kąpiele siarczan?, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 1

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skó ry i nerwów.
Zdroje swoszuwickic '.-o do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
_ _ Lekarz zakładowy wykonuje m ięsienle i elektryzowanie według naj-

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1030 6

V .XXXXXXXXXIXXXXXXXXiX
40

6 złr, 6  złr. Celem ochrony
od naśladować i zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K  R O N D O M ™ !^ “■ ■ w  ■ ■ w *  j niebieskim

™ Jirne'n
jakoteż żeby 

borek 
Wypaloną markę Przedsiębiorstwo zdrojowe 

Kroidorf koło Karlsbadu.

Najnowsza konstrukeya. Naprawa zu-i 
pełnie zbyteczna. Koperta podtrójna' 
wspaniale cyzelowana z prawdziwego \ 
metalu złocistego Nawet po 30-stu i 

lataeh ma wygląd prawdziwego 
złota. Cena tylko O złr. wraz z re-; 
pasażem i skórzanym woreczkiem. Do tego j 
stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek, naj-( 
nowszego fasonu, 1 złr. 50 ct. Wysyłaj 

za zaliczką centralny skład .

1 Alfred n s c h e r, W iedeń, I,, Adlergasse 12.

P o ż y c z k i
od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Bndapest, Post* 

fach 107. H63 i 5

najsłynniej fabryk 
światowych , a mia- 

1 B R E N N A B O R *  nowieie : Brennabo-
ry, Swifty i inne, oraz wszelkie przy hory do tychże 

ubran ia  d la  ko larzy poleca po cenach 
najprzystępniejszych 1001 9 25

Maiazyn troili Bolesława Gliniediep
w  K i  t t l t a w i e .

i  W  niedzielę dnia 17 m aja 1 8 9 6  r. i  
W I E L K I  S

KONCERT!
i c. i k. m uzyki wojskow ej, pod osobistem  kie­

row nictw em  p. K apelm istrza
w sali restauracyjnej browaru 
J . A. J o  lin a Sy uo w

ulica Lubicz, L. 15.
Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina , 
austrysekie, węgierskie i zagraniczne. — k  
Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny H 
umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. 8® 
Wstęp na salę 15 ct., na ga- $ 

It ryę 30 ct. 827 4 7
Początek o godz. 7 wieczorem, g

Dobra sposobność!
Istniejący około od 40 lat pod fnmą 

Karol Samcsch w Diałej hur- 
towny i drobiazgowy handel to­
warów korzennych i kolonial­
nych jest zaraz z wolnej ręki do 

sprzedania. n 2 6  3 6 
Tylko na poważne i bezpośrednie 

zapytania odpowiada właściciel.

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Miejsce sprzedaży - w  K r a k o w i e  u I Ł .  W i s z n i e w ­
s k i e g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wod mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. p . 143 22 26

Kraków, Rynek, 12,1
PAR1JER,

Bracia M. lscovitscii
Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iscovitscba braci.

Filia pierwszorzędnej wied. fabryki
utiioró v  meskicli i dziecinny i
poleca Szanow nej P . T. Publiczności n a  każdy I 

sezon bogato zaopatrzony zapas
najm odniej szycia ut>iorów
z najlepszych m ateryj krajow ych i zagranicznych, po hardzo umiar­

kowanych cenach. 1083 4 26

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborslrnsse. Z duwien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym me liczy się 
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych. 111)4 2 10 
A. H arham m er, dyrektor. F . M . M ayer, właściciel.

D ra  F ItY D K K Y U A  I.K Y G IK I.A  99 „  „
B a lsa m  b rzo zo w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jakc najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedie przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadaja  praw ie
nieznaczne łupieże ze skóry, która  staje się przez- 
to lftniąoo b ia ła  1 delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisetn użycia 1 złr. 50 ct. D ra  Łengiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Sehmiedt fr
Pontin, droguerya; w Tarnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Zmiana loKalu.
r a c o w n ia  k o w a ls k o - s te lm a c li& k a

została z dniem 3 m aja  b. r. przeniesiona z ulicy W ie lopole , L . 3,
n a  v l 1 .  G r z e g ó r z e c k ą ,  L .  2 1  (dom własny)

1 wykonuje nadal tak roboty w zakres kowalstwa wchodzące, jakoteż i stelmachskie.
Na składzie posiadam do sprzedania 4 powoziki, a mianowicie: |.-6ł laadaw* 

wolant i 3 półkryte powoziki na 1 konia.
Polecając się łaskawym nadal względom, z poważaniem

Maksymilian Salwlńskl,
1086 4 10 m ajster kowalski, uFlca G rzegórzecka, L . 31*

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzadea drukarni A. Szyjewski.
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